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W ychodzi codziennie o godzinie 4 popo łudn iu  
z wyjątkiem  świąt i niedziel.

Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów; 
pocztą 7 centów. — Biuro Bedakcyi i Adm inistraeyi 
ulica W ałowa Nr. 39. — Listy należy frankować. — 
R eklam acje otwarte wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską11 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od i sty­
cznia do końca czerwca) w miejscu 6 
zł., pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 
stycznia do końca m arca) w miejscu 
8 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 
do końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeraiorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od J sty­
cznia do końca czo -wen) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki11 do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej11 bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
w any osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚĆ IIEUSZEDOWA

L w ó w , 2 4  g ru d n ia .

Z Bułgaryi i z Rumem nadcho­
dzą wiadomości przeważnie niepomy­
ślne. Humanitaryzm, pod którego sztan­
darem Rossya wypowiedziała wojnę 
Turcyi i który wrzekotno miał być jej 
jedynym celem, nie święci bynajmniej 
tryumfów. Dla prawdziwego hum ani­
taryzmu obojętną jest rzeczą, kto po­
nosi krzywdę, kto jest uc iśn iony: Tu­
rek czy chrześcianin ? Dopóki jedna 
strona wyrządza krzywdę a druga ją 
znosić musi, dopóki jedna strona pa­

nuje bezwzględnie a druga tylko na­
ginać się musi do n ie j , dotąd huma­
nitaryzm jest deptany. Stroną panu­
jącą  był do roku 1877 żywioł turecki 
a dziś jest żywioł bułgarski. Prawda, 
że co do liczby więcej może nadużyć 
cięży na żywiole tureckim, ale nie za­
pominajmy o tern, że Bułgarowie nie 
są jeszcze zupełnymi panami u siebie, 
że dopiero pierwsze kroki stawiają na 
widowni europejskiej jako naród sa­
modzielny, że nie na wieki lecz na 
miesiące liczy się ich panowanie a 
mimo to już tak krwawo zapisali się 
w dziejach półwyspu bałkańskiego. 
Coby się tam działo, gdyby Bułgaro­
wie byli tak wszechwładnymi panami 
jak Turcy przed r, 1877!

Ukróceniem dzikiej swawoli band 
bułgarskich Rossya mogłaby dziś ta­
nim kosztem przysłużyć się hum ani­
taryzmowi w taki sposób, że uznania 
nie odmówiliby jej nawet ci, którzy 
tak szyderczo przyjęli humanitarne ha­
sła przy rozpoczęciu kampanii. Tym­
czasem najpoważniejsze źródła obwi­
niają obecnych protektorów i instrukto­
rów" autonomicznej Bułgaryi co naj­
mniej o potępienia godną obojętność 
na los ludności muzułmańskiej, ska­
zanej formalnie na wytępienie. Jeżeli 
tylko część szczegółów podawanych o 
okrutnem p o s tęp o w an iu  B u łg a ró w  opie­
ra  się na faktach, to historya powie o 
Rossyi, że w wojnie wschodniej od 
początku do końca nadużyła szumnych 
frazesów o humanitarnej misyi swojej.

Ale nie koniec na tem. Gdyby 
organizacya Rumelii postępowała na­
przód szybko i stosownie do zamiarów 
Europy, byłaby przynajmniej nadzieja, 
że blizki jest już kres swawoli bułgar­
skiej. Tymczasem właśnie w tym kie­
runku stosunki rozwijają się wcale 
niepomyślnie, a i tutaj najpoważniej­
sze głosy nie mogą wstrzymać się od

wyrzutów przeciw Rossyi. Jej delega 
ei i komisye zostają zawsze w sprze­
czności z reprezentantami reszty E u ­
ropy. a niejeden z tych delegatów i 
komisarzy odgrywa nawet bardzo dw u­
znaczną rolę. Ks. Dundukow-Korsa- 
kow wydał teraz okólnik, aby wspie­
rano czynności komisyi europejskiej, 
ale okólnik ten pewnie nie wywrze 
tyle dobrych skutków, ile złego sp ra ­
wiły nietaktowne mowy ks. Dunduko- 
wa, z których swawola bułgarska 
czerpała zachętę formalną do pastw ie­
nia się nad muzułmanami i do wichrze­
nia z tym z góry wytkniętym zamia­
rem, aby Europa wróciła do pierwo­
tnych, przedkongresowych pojęć o je ­
dnolitej wyzwolonej Bułgaryi.

Misya organizacyjna Rossyi pono­
si zatem ciężką klęskę. Ze wszystkich 
nadużyć w Rumelii i ze słabego po­
stępu joj organizaeyi, Europa nie wy­
snuje tego wniosku, że Ruinelia wbrew 
kongresowi powinna być połączona z 
Bułgaryą. — Wszystko to utwierdzi 
tylko Europę w przekonaniu, że jak 
przed rokiem Rossya po ukończeniu 
kampanii nie była zdolną do samo­
dzielnego uporządkowania stosunków 
na wschodzie, czego dowiódł traktat 
sanstefański, tak i obecnie nie jest 
zdolna do organizaeyi nowego porząd­
ku rzeczy na w łasną rękę. Europa 
cała, a nie sama Rossya musiała okre­
ślić polityczne konsekweneye kampanii 
rossyjsko-tureckiej, więc i nadal E uro­
pa czuwać będzie musiała nad dzia­
łalnością Rossyi na półwyspie bałkań­
skim. Objawem tego przekonania są 
niesprawdzone dotąd, choć tak często 
powtarzane, pogłoski o międzynarodo­
wej okupacyi w Rumelii.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6  et. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty  przyjm ują w A ustryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsow|; we F ran ey i w Paryżu  
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Oarrefour de la  Croix 
Rouge 2 .

Rada państwa.
Podajemy dokończenie mowy ministra 

obrony krajowej gen. M orsia , mianej na 
posiedzeniu Izby deputowanych z d. 20 b. m. 
przy obradach o prolougacyi ustawy wojskowej: 

„Jakkolwiek p. dr. Sturm zgóry już zwal­
czał ten argument, nie mogę jednak pomi­
nąć milczeniem rezolucyi uchwalonej przez 
delegacyę węgierską co do sankcyi budżetu 
wojskowego, wedle której, jak powszechnie 
wiadomo, przed sankcyą tą ma być rozstrzy­
gnięta kwestya liczby wojska stanu wojen­
nego. P. Sturm powiedział wprawdzie, że do 

| rezolucyi tej nie potrzeba przywiązywać ża- 
! dnej wagi; ale o tem nie my stanowiny. 
j Delegacya węgierska i rząd jej cenią ją so­

bie, a ztąd staćby się mogło, że uchwalony 
budżet wojskowy nie wszedłby w życie z dniem 
1 stycznia. P. Sturm nawet i na to znalazł 
sposób w komisyi, choć, jeśli dobrze pomnę, 
tu w wys. Izbie już o tem nie mówił. Po­
wiedział o n : W  takim razie delegacya u-
chwali ministerstwu wojny kredyt trzymie­
sięczny, a. reszta potem się znajdzie. Źe u- 
ehwalenie kredytu trzymiesięcznego wyma­
gałoby ponownego zebrania się delegacyj to, 
zdaje mi się, rozumie się samo przez się; 
nie wiem tylko, czy panom członkom dele- 
gacyi bjToby bardzo przyjemnie zbierać się 
raz jeszcze dla urzeczywistnienia tego sposo- 
biku. Tylko dla wiadomości wys. Jzby po­
zwolę sobie jeszcze nadmienić, że ustawa o 
prolougacyi już przyjęta przez obie Izby Sej­
mu węgierskiego, lak samo ustawa o kontyn- 
gensie rekruta, a to z dodatkiem, którego ja  nie 
uważam za nienaturalny, że odstawienie te­
go kontyngonsu nastąpi wtedy dopiero, gdy 
wojenna siła armii, stanowiąca podstawę je ­
go obliczenia, rzeczywiście na rok przyszły 
będzie ustanowiona sposobem ustawodawczym 
w tej samej liczbie.

Tak oto, panowie, przedstawia się cał­
kiem niezabarwiona sytuacja, a pozostawiam 
wys. Izbie sąd, czy rząd słusznie czy nie­
słusznie uważa załatwienie obu tych projek­
tów za nagłe.

Po tych wywodach ogólnych wypada 
mi odpowiedzieć szczegółowo na niektóre 
zdania, wygłoszone przez mówców wczoraj­
szych. .Nie mogę niestety dokładnie omawiać 
wszystkiego, co tu powiedziano, gdyż mu­
siałbym mówić przez całe posiedzenie dzi-
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Nasi przyjaciele zajęli znowu swoje 
miejsca w krzesłach , i po odsłonięciu kur­
tyny razem z publicznością ujrzeli ostatnią 
scenę Otella. Pani Bednarska z rozpuszczone- 
mi włosami leżała na łożu bez kotary, a Otello 
uczerniony jak kominiarz , jednakże z czerwo- 
nenii uszam i, o których zapomniał. skradał 
się do niejf, niby kot czatujący na myszkę, 
zaczajoną gdzieś za kufrem. Bez względu, że 
może obudzi śpiącą Desdemonę, rzucał się 
w podskokach, ryczał niby lew rozjuszony 
w pustyn i, i tak przewracał białkami oczu, 
że między widzami kompletna zapanowała 
groza. Nar< -izcie przyszła chwila samego za­
bójstwa, i gdy przebudzona ofiara zaczęła się 
bronić, nasz Otello z taką werwą pochwycił 
ją za gardło, że łoże nie mogąc wytrzymać 
ciężaru jego korpulentnej osoby, którą umie­
ścił na samej krawędzi, rozpadło s ię , a spo­
dnie deski z ogromnym łoskotem upadły na
podłogę- , , . , .  . ,Niech czytelnicy wystawią sobie, jaką 
ta scena wywołała uciechę między widzami. 
Tu sufler dzwoni, aby zapuszczono kurtynę, 
tu Otello z podniesionemi do duszenia ręka­
mi stoi jak wryty, a piękna Desdemona, wal­
cząc zawzięcie z ruinami, po długich usiło­
waniach ledwie przeledwie może się na wierzch 
wydobyć, co uczyniwszy, ręką uzbrojoną war­

koczem , który jej się odczepił od głowy — 
grozi murzynowi i znika za parawanem.

Cała sala nie może się uspokoić od śmie­
chu '• już i kurtyna zapadła i orkiestra ucięła 
wesołą polkę — a mimo to kobiety zatyka­
jąc usta chustkam i, już ledwje dyszą, a pa­
nowie przewracają kufle od piwa , wołając z 
uniesieniem : „fora , fora , fora !“

Jeden tylko nasz Kuba odczuł z rze­
telną boleścią ten niefortunny W}rpadek Des- 
demony, i pierwszy pobiegł za kulisy, aby ją 
pocieszyć.

— Zgubiona jestem ! — krzyknie, za­
łamując ręce — s z k a n d a ł . . . .  jutro cały Lwów 
będzie mię palcami wytykać.... Ależ to nie­
dołęga Koperkiewicz !... Szkandał!...

— Niech pani się uspokoi — perswa­
d u je  Kubcio....

— _ T ak, sam się pan uspokój , tobie 
nic, a jutro wszystkie gazety opiszą, sam 
Hugo.... Nie masz pan papierosa ?

— Daję pani słowo — mówi nasz bo­
hater , podając jej pugilares — ja za Hugona 
ręczę moją g łow ą!

— Dobry panie, weź biedną kobietę w 
opiekę—błaga, zapalając papierosa — taka głu­
pia afera.... jemu niedźwiedzia grać ale nie Otel­
la.... Musiało to bardzo śmiesznie wyglądać, 
co ? Spróbuj p a n , jak mi serce bije.... utopię 
się z rozpaczy !

Kubcio uspakajał jak mógł zrozpaczoną 
artystkę, gdy pokazał się i Hugo, oznajmia- 
miając, że w sąsiednim pokoju podano już 
kuropatwy....

— Proszę c ię , czy to nie kulfon z tego 
Koperkiewieza? Byłabym tak pysznie umarła... 
Spojrzyj, proszę , miałam tak naprzód wy­
trzeszczyć oczy, a potem zamykać je powoli... 
Dwie godziny studjowałam śmierć moją w lu­
strze.... a ten gbur zepsuł mi wszystko.... Pa­
nie Hugonie, spodziewam się będziesz mil­
czał....

— Jak mur. kochana pani! — dorzuca 
nasz literat.

Rozmowa przy kolacyi z początku mia­
ła charakter desporacyjny. lecz kiedy podano 
butelkę szampańskiego, a Hugo zaczął sobie 
żartować wesoło z całej przygody, przytacza­
jąc rozmaite dykteryjki o różnych komicznych 
wypadkach na scenie — pani Bednarska do 
tego stopnia ukoiła wewnętrzny żal swój, że 
rozpoczęła utyskiwania nad zewnętrzną jego 
stroną, mianowicie nad zniszczeniem sukni.

— Zważcie panowie, jak tu można za 
sześćdziesiąt reńskich miesięcznej gaży my­
śleć o garderobie ?

— Ależ to kapitały, daję słowo kapita­
ły! — zawoła pan Hugo. — Ja żebym się 
dochrapał kiedy takiego dochodu, tobym się 
natychmiast ożenił....

— I pan tak sądzi ? — rzecze artystka 
do Jakóba.

— Na moją odpowiedzialność, powiedz 
że tak — przerywa Trzepcio.

— Mój kochany panie, nie udawaj głu­
pca ! ■— rzecze surowo Bednarska, grożąc 
mu palcem — Pan choć wdowcem jesteś.)., 
(zaznaczam tu . że pan Jakób w dachu zno­
wu dodał sobie: s ło m ia n y m )  wiesz bardzo 
dobrze, co porządna kobieta potrzebuje....

— Ślicznie pani powiedziałaś — dorzu­
ca Hugon — notuję ten wyraz....

— D alibóg, z panem już nie do wy­
trzymania ! Proszę pana , nie słuchaj go, on 
swój język już wyprzedał na konceptu do 
kalendarzy, a tu przyszedł z resztkam i, któ­
ry cli i na tandecie nie chcą kupować.... Panie 
Kubo — mówi, przysuwając się bliżej z krze­
słem ku mniemanemu wdowcowi — ja od­
daję wszystko pod sąd nański....

— A ja występuję jako prokurator — 
mówi Hugo. — Co mojego przyjaciela mogą 
obchodzić suknie pani ?

— Jednakże obchodzą, prawda, źe ob­

chodzą ł pyta szanowna Desdemona, przy­
suwając się jeszcze do Kubcia.

.NA tak.... zapewne — odpowiada 
Jakób, nie rozumiejąc woale, o co to rzecz 
idzie, ale wierny zasadzie bezwzględnej grze­
czności, dodaje : — No, obchodzą, obchodzą....

Lecz pan prokurator był tak gorliwy 
w pełnieniu swych obowiązków, tak mane­
wrował dowcipami że nie dozwolił negocya- 
cyj doprowadzić do ostatecznych wniosków. 
A w tej walce, jak Leus cx machina, dopo­
magał mu nieszczęśliwy Otello, jak się zdaje 
aspirant do względów prima donny, a zape­
wne i do szampańskiego, bo od czasu do 
czasu, uchylając drzwi pokoju, wsadzał swoją 
murzyńską głowę ze słowam i: „Pozwoli ła ­
skawa pani11.

— Precz z moich oczu! — krzyknie 
Bednarska , zrywając się z krzesła.

— Jak Boga kocham , to jak Mickie­
wicz ! — woła Trzepcio, a chwyciwszy kie­
liszek do rę k i, zaczyna śpiewać : JP recz z 
moich oczu !“

Nareszcie trzeba było wyjść z restaura­
cji. Artystka o mało nic zjadła oczami Hugo­
na , co jednak nie przeszkodziło jej zawinać 
w papier pozostałej połówki kuropatwy, i 
schować do kieszeni. Grzeczni kawalerowie 
pożegnali ją , a Kubcio obdarzony został zna- 
czącem uściśnieniem ręki.

— Milutka kobiecina, hę? Wiesz, prze­
padam za taką swobodą.... Oryginalna sobie.... 
bez ceremonii.... wesoła....

Lecz Hugo, któremu nuta owej piosen­
ki : „Precz z moich oczu11, jak to mówią, 
furą zajechała do głowy, nie odpowiadał na 
to, a tylko śpiewał coraz głośniej wyciągając 
z afektem, „Lecz tego rozkazu moja i twoja 
pamięć nie posłucha....11

— Bkończże już raz o tym rozkazie — 
przeryw a, zdążając za nim pan Jakób....



•
siejsze. Wysoka Izba wybaczy, że ograniczę 
się na głównych momentach.

Pójdę koleją mówców, a więc zacznę 
od wywodów p. Obentrauta. Nie mogę roz­
bierać wszystkich jego wywodów taktycznych 
i strategicznych, a co do cytatów i przykła­
dów, które on powydobywał z końca zeszłe­
go i początku'bieżącego stulecia, jedno tylko 
powiem, źe są niebardzo szczęśliwie wybra­
ne. Kto gruntownie studyował historyę wo 
jen za czasów Napoleona 1, nie będzie mógł 
nam Austryakom oszczędzić zarzutu, żeśmy 
nigdy nie zdobyli się na wystawienie prze­
ciw Napoleonowi silnej armii, lecz, jak właś­
nie najdobitniej dowodzą wojny we W ło­
szech wT ostatnich latach ubiegłego stulecia, 
zawsze poświęcaliśmy małe armie jedną po 
drugiej. Tyle w odpowiedzi na cytaty z cza­
sów dawno ubiegłych. Jeden cytat atoli nie 
jest mi obojętny, bo ustawicznie go przywo­
dzą, t. j. powoływanie się na zmarłego sze­
fa sztabu generalnego bar, Johna. Długi czas 
pozostawałem przy boku zmarłego generała 
broni, a z pewnością byłem bliżej niego niż 
szanowny poseł z Karłowych Warów fOben- 
traut); znałem bardzo dokładnie sposób jego 
myślenia, dochowuję mu pełnej szacunku i 
uwielbienia pamięci. W tym duchu, w jakim 
tu użyto tego cytatu, generał bar. John z 
pewnością nigdy go nie rozumiał. Prawda, 
można mi na to odpowiedzieć, że tak każdy 
mówić może, ale i ja  tak samo odpowiedzieć 
mogę; albowiem, gdy się cytuje zmarłego, 
który już nie w stanie z grobu, można obu 
cytującym, jeśli nie mają innego dowodu 
prócz samego cytatu, uczynić jeden i ten 
sam zarzut. Zdaje mi się jednak, że ci pa­
nowie, którzy tak skwapliwie cytowali bar. 
Johna, o jednem tylko zapomnieli, a to o 
rzeczy bardzo ważnej; zapomnieli, że gene­
rał broni bar. John po r. 1866 był właśnie 
tym, który domagał się zaprowadzenia w Au- 
stryi powszechnej powinności wojskowej i 
silnej armii. Tego dowodzi sprawozdanie je­
go, złożone Cesarzowi JMei i powszechnie 
ogłoszone. Co się tyczy samej liczby 600.000 
żołnierza, o której mówi zmarły bar. John, 
powiedział on tylko to, że armia operacyjna 
ponad 600.000 żołnierza jest zbyt trudna do 
łatwego poruszania i do wyżywienia. Kto a- 
toli studyuował historyę wojen, temu wiado­
mo, że w kardzo izadkich wypadkach wysta­
wia się w otwartem polu więcej jak 50, a 
co najwięcej 60 pre. wojska, gdyż załoga 
twierdz, garnizony, oddziały dopełniające, 
etapy i t. d. zużywają mnóstwo sił. Biorąc 
więc 60 prc. jako ten stosunek, nie potrze­
bujemy wielkiego rachmistrzowstwa, aby dojść 
do przekonania, że milion żołnierza, a na­
wet jeszcze więcej, tak samo był postulatem 
zapatrywań Johna, jak dzisiaj powszechnie jest 
wymagany.

Generał John był uczniem Radeckiego 
i marszałka Hessa: wyszedł z szkoły włoskiej. 
Wybaczcie panowie, że na potwierdzenie za­
patrywań, któremi jako uczeń Radeckiego był 
przejęty, przytoczę coś, co powiedziano w r. 
1829 o tej sprawie. „Austrya jako centralne 
w Europie mocarstwo — powiada Radecki 
w jednem z dzieł swoich — nie może uniknąć 
zawikłania w wszystkie większe wojny euro­
pejskie. Każda potęga obronna i opiekuńcza

— W iesz, ja ci rozkazuję, nie mów 
z Bednarską nigdy o sukniach.... Ona lubi 
ciągnąć, daję ci słowo, lepiej niż ta puinpa 
z wiatrakiem na wystawie....

— E h , cóż tam.... za kogoż ty mię 
bierzesz ? Tak sobie dla rozrywki !... Ależ to 
figurka, hę ?... a te oczy.... te oczy....

— Za pozwoleniem — przerywa nagło 
Hugo, zatrzymując się przy latami — flota 
mi nadpłynęła , czekaj , oddaję osiem.

I wydobywszy z kieszeni pęk zmiętych 
banknotów, odliczył pieniądze.

— Ale cóż znowu ?...
— Mówię ci, bierz i znaj, żem hojny! 

Za jutro nie ręczę ; wyprawiam literacki wie­
czorek.... Nowy wiersz odczyta Harpagon.... 
posiedzenie będzie na wydawnictwo nowego 
pisma humorystycznego, obiadek dla Warsza­
wiaków.... cały świat literacki będzie.... zoba­
czysz , jak to u nas idzie we Lwowie.

Po drodze wstąpili jeszcze na czarną 
kawę do cukierni, która jakkolwiek od ulicy 
była zamknięta, jednak zastali tam kilku zna­
jomych Hugona. Kubcio, który i tak już miał 
trochę w czubku , rozochocił się na dobre ; 
fundow ał, ściskał, zachęcał i okazał się tak 
gorliwym propagatorem wielkiej galicyjskiej 
polityki, tak czerwonych i skrajnych zasad 
protektorem otwartym , że biesiadujące gro­
no od razu schwycił za serce....

Już dobrze dniało na niebie, kiedy w bar­
dzo serdecznem usposobieniu powrócili do 
domu. Otwierając im, Gróz uwiadomił, że 
tam na górze jest jakiś pan , który jeszcze o 
dziesiątej przyjechał koleją, że on sam mu­
siał mu samowar nastawić, bo ten sowizdrzał 
Ignacy ani zajrzał.

Co też to panowie trzymacie takie­
go z pozwoleniem urwisa — m ów i, postę­
pując za nimi przez bramę — czy to ja albo 
moja nie moglibyśmy obsłużyć ?...

— Wiesz, to Kajcio z Krakowa — od­
zywa się Hugo, skacząc po dwa schody. —

musi brać sobie miarę z sił, które jej zagra­
żają, powinna nietylko im dorównywać, lecz 
nawet je przeważać. Sztuka wojenna nie może 
pozostawać w zastoju; jak każda inna umie­
jętność postępuje ona z postępem czasu, w 
miarę jak rozwijają się objawy ludzkie, w 
miarę wzmagającej się oświaty, w wydosko­
naleniu i ukształceniu. Austrya pozostała poza 
innemi państwami, powinna przeto zrefor­
mować swoją służbę wojenną". Odczytałem 
to, panowie nie w innym celu, jak tylko na 
dowód, z jakiej to szkoły wyszedł bar. John.

Nad jednem z wyrażeń p. Obentrauta 
bardzo ubolewam. Powiedział wczoraj bez za- 
jąkn ien ia: Austro-W ęgry posiadają swą ar­
mię tylko na papierze. Nie wiem, czy panu 
Obentrautowi zdawało się, że jawnem wypo­
wiedzeniem tego zdania, które powinno i 
musi być jego przekonaniem, wyświadczy nam 
szczególniejszą przysługę w tem krytycznem 
położeniu, w jakiem się znajdujemy w sku­
tek sytuacyi ogólnie europejskiej. Jeśli tak, 
powiem mu. że na szczęście zagranica lepiej 
jest powiadomiona o naszych stosunkach woj­
skowych, niż p. Obentraut (Brawo! brawo! 
z prawicy), inaczej głos nasz w dzisiejszym 
koncercie europejskim nie tyleby znaczył. 
Panowie 1 Przy pomocy patryotycznej ofiar­
ności delegacyj stało .się dla uzbrojenia, za­
opatrzenia i ukształeenia armii wszystko, co 
w naszych stosunkach stać się mogło, podo­
bnie ma się rzecz z landwerą, dzięki ofiar 
ności Rady państwa; i nie mogę pominąć, 
by nie wypowiedzieć tu gorącej za to po­
dzięki. Tak co do armii, jak co do landwe- 
ry, jesteśmy tak przygotowani, że gdyby te­
go wymagał interes Austro-Węgier, mogli­
byśmy rzucić oręż na szalę decyzyi o najży­
wotniejszych sprawach naszych, a zagranica 
wie o tem, i dia tego głos nasz jeszcze coś 
znaczy. (Huczne brawa).

Nad dwoma twierdzeniami pana posła 
z Iglawy (Sturma), które wczoraj wygłosić 
uznał za stosowną, również — wyznaję to— 
ubolewam. W jednem z nich, które wygłosił 
pewnie nie z zamiarem, aby je usłyszano na 
ulicy, lubo niestety podobne twierdzenia za­
wsze na ulicy odbrzmiewają, oskarżał admi- 
nistracyę wojskową, że to z jej winy nie po­
lepszono żołnierzom żywności. Panowie, twier­
dzenie to nieco śmiałe. Znam rozprawy nad 
tym przedmiotem; p. Sturm rzeczywiście u- 
ważał polepszenie żołnierzom żywności za 
bardzo konieczne; nie wjaki sposób ujmował 
się p. Sturm za tą sprawą ? Powiedział : U 
ważam za rzecz konieczną, żeby żołnierzom 
poprawiono żywność, ale ty, ministrze woj­
ny, patrz, zkąd weźmiesz na to pieniędzy 1 
Otóż, panowie, wydaja mi się to, jak gdyby 
ktoś powołany do wymierzania urzędnikowi 
płacy powiedział mu, popraw dzieciom ży­
wność! — na co urzędnik: na to nie star­
czy mi płacy; —- a tamten znów: więcej 
dać ci nie mogę. Rozumie się, że w takim 
razie poprawienie żywności nie nastąpi. Po­
dobnego oskarżenia nie wolno miotać na ad­
m inistrację wojskową. Miałożby obwinienie 
takie naprawić karność i ducha w armii? 
Czyż to nie wytwarza przeciwieństwa mię­
dzy armią a jej naczelnie przełożonymi, któ­
rzy są odpowiedzialni za karność i za pod­
trzymanie dobrego ducha w arm ii? (Brawo!

Walny chłop, daję ci słowo.... jedyny do 
ponczu....

Ale ten walny chłop widocznie musiał 
spać jeszcze w alniej, bo choć lampa paliła 
się na stole, a Hugo przez cały kwadrans 
szturmował z całej siły do jednych drzwi, 
to do drugich , wołając na różne to n y :

— Kajciu , Kajetanie, Kajtusiu !'— nikt 
się nie odzywał.

— Musiał gdzieś wyjść — robi uwagę 
pan Jako)).

— Śpi h u lta j, ja jego znam — i roz­
poczyna drugi atak.

— Nio zamknięte — odzywa się wre­
szcie jakiś głos z wnętrza — pchnij mocno!

I rzeczywiście, Kajcio ów, aby nie wsta­
wać do otwierania, przysunął pakę do drzwi, 
które teraz pod naciskiem Hugona otworzyły 
się do tyła , że nasi przyjaciele mogli się ja­
koś przecisnąć.

— Jak się masz Kajciu !
— Jak się masz Trzepciu !
— Patrz , rekomenduję ci Kubę, czy­

stej rasy szlachcica galicyjskiego....
— Dobrze, bardzo mi przyjemnie — 

rzecze, wyjmując z pod kołdry rękę , gdyż 
nowoprzybyły bez ceremonii zakwaterował się 
już do najlepszego łóżka. — Przepraszam, ale 
mi się okrutnie spać chce....

— S łuchaj, powiem ci doskonałą aferę 
o Bednarskiej....

Lecz śpiący pan Kajetan ani chciał sły­
szeć o tej doskonałej aferze, a odwróciwszy 
się do ściany, nakrył się z głową i zaczął 
chrapać....

— A gdzież my się tu położymy ? — 
zapytuje, ziewając straszliwie Kuba.

— Ty na kanapie, daję ci słowo, do­
skonale spać na niej , a ja sobie natychmiast 
poradzę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

z prawicy.) Dlatego, panowie, ubolewam, 
że p. Sturm powiedział to na publicznem 
posiedzeniu.

Drugim punktem, co do którego ubo­
lewam, że go tu poruszył ten sam mówca, 
jest wzmianka jego, czy nieszczęście armii w 
r. 1866 można jej poczytać za winę, czy 
nie. Powiedział, że nie chce jej czynić zeń 
zarzutu; powiedział to nawet słowy pocble- 
bnemi. Ale, panowie, już samo dotknięcie się 
tej kwestyi jest sprawą, delikatną. Armia w 
sposób bohaterski spełniła swą powinność w 
roku 1866, albowiem była skazana na niż­
szość w uzbrojeniu, na niższość co do siły. 
(Burzliwe zapytania z lewicy: A dowództwo! 
A polityka! P r e z e s :  Proszę nie przerywać 
mówcy.) Panowie! Nie wymieniłem nikogo 
jako winnego, powiedziałem tylko, że armia 
w roku 1866 także po bohatersku się biła. 
(Brawo 1 brawo! z prawicy. Głosy z lewicy : 
Temu nikt nie przeczył!) Ale jedna wypły­
wa z tego, czegośmy się doczekali w roku 
1866, nauka: nie trzeba nigdy stawiać armii 
w tem położeniu, żeby szła do boju gorzej 
uzbrojona i słabsza co do liczby. (Niespokój 
i szemranie po lewicy.) Albowiem od armii 
tak postawionej państwo jednego tylko żą­
dać może t. j. żeby po bohatersku umierała 
za honor swych sztandarów, za honor pań­
stwa; 1 rudno zaś żądać, aby zwyciężała.

Ten sam mówca wygłosił też nową, a 
mojem przynajmniej zdaniem dziwaczną te- 
oryę. Powiada i motywuje to względami ii- 
nansowemi, że właśnie gdy wojna zagraża, 
czas zredukować wojenną siłę armii, jeśli się 
mniema, że nie będzie można jej utrzymać. 
Jest to teorya całkiem nowa. Proszę atoli 
zważyć, co dotychczas mówią wszyscy nau­
czyciele prawa międzynarodowego i nauczy­
ciele strategiki bez wyjątku. Otóż mówią: Je­
śli państwu zagraża wojna, lub jeśii jest za- 
wikłane w wojnę, powinno zebrać wszystkie 
siły, aby dopiąć, Co jest celem wojny, t. j. 
zwycięstwa! Jakby zaś osiągnąć zwycięstwo 
z armią dezorganizowaną, zredukowaną w swej 
sile? — ( Głosy z lewicy: oho! ohol Wielka 
wrzawa.) Pozwoliłem sobie powiedzieć, że z 
redukcyą stanu wojennego wiąże się reorga- 
nizacya, a w takiej chwili, jak dzisiejsza, des- 
organizacya armii. (Glosy przeczące z lewicy. 
Wrzawa. Prezes: Proszę szanować swobodę 
głosu.) Zresztą panowie, dałby Pan Bóg, aby 
ta teorya nabrała znaczenia; może wtedy do­
czekamy się, że państwa tak same współza­
wodniczyć będą w redukcyi swych armij, jak 
dziś niestety — powtarzam : niestety — współ­
zawodniczą w ustawicznem pomnażaniu siły 
zbrojnej.

Pan poseł Heilsberg zarzucił rządowi, 
że użyciem armii do okupacyi Bośnii i Her­
cegowiny naruszył § 7my ustawy wojskowej. 
Panowie, rząd z innej okoliczności będzie 
miał sposobność usprawiedliwić się pod tym 
względem.

Dwaj panowie posłowie z Wiednia (Steu- 
del i Kronawetter) zarzucili rządowi, a szcze­
gólniej mnie, że nie usprawiedliwiliśmy się 
zużycia landwery dalmackiej poza granicami. 
Na to nie mogę odpowiedzieć inaczej, tylko 
wskazać na brzmienie §. lig o , a zdaje mi się, 
że niemożna wyprowadzać z niego obowiązku 
dla rządu, żeby usprawiedliwiał się z rozporzą­
dzenia, którego moc ustała przed zebraniem 
się wys. Rady państwa; ustała zaś za sprawą 
samego rządu. (Glosy: oho! oho! z Pwicy.) 
Jeśli panowie żądacie usprawiedliwienia, każdy 
ma prawo zażądać go sposobem interpelacji. 
(Glosy z lewicy: Już się stało.) Rząd z pew­
nością nie pozostanie dłużnym odpowiedzi. 
Pan Kronawetter zarzucił mi też osobiście, 
żem naruszył ustawę, że landwerzystów z in­
nych krajów wysłałem do Dalmacyi. Na co 
odpowiadam, że dzięki Bogu nie mamy land- 
wer prowincjonalnych, lecz tylko jedną land- 
werę, w której, jak w armii, jeden za wszyst­
kich, wszyscy za jednego. Zachodzi to w każ­
dej armii i w każdem państwie, że pewne 
części obfitują w pewne kategorye osób wię­
cej od innych, a byłaby to szczególniejsza 
interpelacya ustawy wojskowej, któraby nie 
dozwalała powołania tego lub owego batalio­
nu landwery ztąd, że braknie w nich pew­
nych kategoryj osób, podczas gdy inne części 
landwery mają ich aż nazbyt. Landwera dal- 
macka jest najmłodsza, nie zdołała jeszcze w 
tym krótkim czasie wytworzyć z siebie wszyst­
ko, czego jej potrzeba; aby módz służyć 
czynnie, potrzeba jej pomocy innych; a nie 
znalazłem w ustawie niczego, coby mi było 
przeszkadzało tak rozporządzić.

Panowie! Nie spuszczałem też z oka 
losu tych osób, a p. Kronawetter, gdyby 
wogóle chciał był przytoczyć coś na moją 
korzyść byłby mógł powiedzieć, że skoro 
tylko, choćby nawet przez dzienniki, doszło 
do wiadomości mojej, że powołanie tej lub 
owej osoby jest ciężką dla niej krzywdą z 
względu na stosunki rodzinne, natychmiast 
starałem się zaradzić temu. (B raw o! brawo 1 
z prawicy i z środka.) Rozumie się, że była­
by to wzmianka dla mnie pochlebna, a p. 
Kronawetter nie uważał za potrzebną odzy­
wać się z takiemi wzmiankami.

Spieszę ku końcowi. Pozwalam sobie 
zwrócić się do wys. Izby prośbą, aby uwzględ­
niła trudne okoliczności, w jakich obecnie 
pod względem politycznym się znajdujemy,

i aby łaskawie zważyła, że może nigdy tak 
jak dzisiaj nie było potrzeba zgody i łączności 
między obiema częściami monarchii, aby spro­
stała przyszłym (den komm^nden) wypadkom. 
Proszę wys. Izbę, aby zechciała wziąć oba 
projekty rządowe, zupełnie zgodne z wnio­
skami komisyi, pod obrady szczegółowe i aby 
je przyjąć raczyła. (Huczne brawo! i rzęsiste 
oklaski z prawicy i z środka: protestującą 
wrzatoa i sykanie po lewicy.)

SPRAWY ZA&RAIICZIE
(K ozriicli.y  s tu d e n c k ie  w P e te r s b u r g u )

Rossyjski Goniec Urzędowy, z dnia 18
b. m. podaje następujący opis znanej de­
m onstracji studentów przed pałacem care­
wicza.

„W końcu ubiegłego listopada, wpo­
śród studentów cesarskiej akademii medy- 
czno-chirurgicznej, z powodu otrzymanych 
wiadomości o czasowem przerwaniu lelccyj w 
instytucie weterynaryi w Charkowie wszczę­
ło się wzburzenie, w tem się objawiające, 
że wielu z nich przestało uczęszczać na lek­
cje i zaczęło się zbierać na zabronione u- 
stawą akademii „schadzki".

Wzburzenie owo trwało dni kilka i 30 
listopada przybrało szersze rozmiary. W tym 
dniu większość studentów ciągle się tłumnie 
schadzała, w tak burzliwym charakterze, iż 
naczelnik akademii nie zdołał osiągnąć ce­
lu ukrócenia tych rozruchów w drodze oso­
bistego przekładania. O iszej z południa, 
studenci wybrawszy z grona swego kilka 
osób wydelegowali je do naczelnika akade­
mii z tem wyjaśnieniem rzeczy, że powód 
ich wzburzenia stanowią: niewiadomość re- 
zolucyi, zapadłej na podanie ich do Następcy 
Tronu, i pragnienie dowiedzenia się o przy­
czynach, dla których w nocy, z 28 na 29 
listopada, uległo przyaresztowaniu kilku ich 
towarzyszów. Niezadowolenie z odpowiedzi 
naczelnika akademii, że może ich w tem ob­
jaśnić tylko po otrzymaniu właściwą drogą 
zawiadomienia, studenci wyrazili żądanie po­
mówienia z st.-petersbuskim naczelnikiem 
miasta („gradonaezainik"), znajdującym się 
podówczas w mieszkaniu naczelnika akademii.

Wskutek czego, generał-major orszaku 
Jego Cesarskiej Mości, Żurów, wyszedł do 
nich, wykazał nieprawność ich sprawowa­
nia się i następstwa szkodliwe, które podo­
bny sposób postępowania nieodzownie pocią­
gnie za sodą, i- polecił im rozejść się spokoj­
nie Niebawem po odejściu rych studentów z 
mieszkania naczelnika akademii, otoczył ich 
przed gankiem oczekujący na nich tłum, w 
liczbie około 300 osób, i rozpoczęły się n a ­
der hałaśliwe i nieporządne narady. Mniej­
szość rozlokowała się w bramie gmachu w 
miejscu, gdzie się znajduje biblioteka aka­
demii, większość zaś na ulicy, przylegającej 
do tego gmachu. Policya miejscowa przekła­
dała im, ażeby się nie skupiali na ulicy i 
rozeszli się do domów swych, ale wmawia­
nia te nietylko że nie przyniosły żadnego 
skutku, ale wywołały cały szereg nieprzy­
zwoitych i butnych replik. Wtedy wyszedł 
do nich naczelnik miasta, i nieliczna część 
studentów, usłuchawszy jego przełożeń, za­
częła się rozchodzić, lecz większość nie 
przestawała się opierać; w następstwie czego 
generał-m ajor orszaku Jego Cesarskiej Mo­
ści, Zurow, uprzedził ich, że w razie dal­
szego z ich strony opierania się, będzie się 
czuł zmuszonym, dla ukrócenia rozruchów, 
użyG komendy wojskowej do pomocy.

Na to z tłumu wyrwały się okrzyki: 
„Gdy ma być tak, wiać wszyscy napowról 1 
Aresztuj pan wszystkich!" I w ślad za tem 
część z liczby tych, co już byli zaczęli się 
rozchodzić, wróciła do swych opierających 
się towarzyszy. Ta właśnie okoliczność zmu­
siła naczelnika miasta do zawezwania pól 
szwadronu żandarmeryi. Zaledwie żandarmi 
zdążyli ukazać się na ulicy, tłum wszystek 
z okrzykami: „W ty ł!"  rzucił się w po­
dwórze akademii, — więc jedni się rozpierz­
chli, a inni wpadli do biblioteki, gdzie 
przyaresztowano 142 osób, które wcale przy- 
tem oporu nie stawiały. Szerzone tedy po 
mieści pogłoski, jakoby przy aresztowaniu stu­
dentów uciekano się do znieważań potrą-
cań, bicia i innych środków podobnych, po­
zbawione są, jak widzimy, podstawy. Wieści 
te obalone są zaświadczeniem dwóch profe­
sorów, Sklifasowskiego i Bohdanowskiego , 
którzy z rozporządzenia zwierzchności oglą­
dali przyaresztowanych studentów. Po naj- 
dokładniejszem obejrzeniu nie znaleziono żad­
nych śladów bicia albo gwałtów, z wyjąt­
kiem tylko, że dwóch studentów pośliznęło 
się, uciekając i stłukło sobie nogi: jeden ko­
lano, a drugi stopę. Wszyscy ujęci odesłani 
są do aresztu w koszarach najbliżej kon- 
systującego pułku moskiewskiego lejb-gwar- 
dy i; a w rzeczy dalszego wyjaśnienia spra­
wy przedsięwzięte są stosowne środki."

(Cłłosy ro s s y js k ie ) .
Ostatnie wybryki studenckie w Peters­

burgu spowodowały dziennik St Petersbur-
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ger Ztg., do zamieszczenia artykułu wstępne­
go, w którym nie przesądzając dochodzeniom 
ze strony władzy uniwersyteckiej ani też 
możliwym wyjaśnieniom ze strony rządu, po­
daje czytelnikom swoje zapatrywania ną pod­
stawie własnych informacyj. Na wstępie po­
daje ten dziennik krótki opis samego zajścia, pu­
czem robi kilka uwag nad rossyjskiem wyż- 
szem wychowaniem uniwersyteckiem i nad 
powodami ostatnich excessów. „Pierwsze 
zgromadzenie w murach uniwersytetu (9 bm ) 
— pisze ów dziennik — zostało zwołane 
przez nieznanych ludzi. Zaproszenia na zgro­
madzenie nie wyszły z grona studentów', ani 
też z wszechnicy. Szlachetną, ale zbyt po­
rywczą młodzież zwołano pod pretekstem 
spełnienia dobrego dzieła: „obrony prześla­
dowanych towarzyszy.“ Przybyło wielu na 
zgromadzenie. Pewna część przybyła dla za­
spokojenia ciekawości i ażeby nie łamać so­
lidarności koleżeńskiej. Ku powszechnemu 
zdziwieniu pokazało się, że pomiędzy zgro­
madzonymi było 30—40 osób obcych, nic 
należących do składu wszechnicy. Byli to pro- 
wokatorowie. ..Nie poznaję moich studentów!“ 
zawołał rektor mimowolnie, gdy na rozkaz 
jego. ażeby się rozeszli spokojnie, nie ustę­
powali z miejsca. Ci, którzy najbardziej wpa­
dali w oczy, nie byli studentami. Bardzo wielu 
młodych ludzi, którzy spostrzegli, że sprawa 
przybiera zwrot dla nich niesympatyczny, 
stanęło w opozycyi przeciw krzykaczom, ale 
oponentów' tych wyrzucono za drzwi i nie 
dano im przyjść do słowa. Ogół zgromadzo­
nych poszedł za agitatorami. Po zamknięciu 
posiedzenia zawołał jeden z prowokatorów ; 
„Moi Panowie, ja  nie jestem studentem.1' De- 
monstracya uliczna z 11 bm. odbyła się pod 
szlachetnym pretekstem „wzięcia w obronę 
prześladowanych kolegów." Ale pretekst ten 
posłużył z drugiej strony do naruszenia spo­
koju. Dopiero potem nastąpiły smutne zaj­
ścia w medyczno-chirurgicznej akademii. 1 
tutaj występowały osobistości nie należące do 
składu uczącej się młodzieży, które poznikały 
w chwili, gdy zaczęto aresztować. Charakter 
takich nieporządków został zdefiniowany przez 
cara w Moskwie, gdy mówił o konieczności 
„nawrócenia zbałamuconej młodzieży z drogi, 
na którą wprowadzili ją źli ludzie." Ale wa- 
żnem jest pytanie, gdzie tkwi to złe ? Nie­
porządki i ekscessy w zakładach naukowych, 
były," są i będą na porządku dziennym. W e- 
poce surowej karności państwowej, za czasów' 
panowania cara Mikołaja Pawłowicza, były 
ciągle rozruchy w korpusie kadetów i po­
między akademikami. Ale te rozruchy odznacza­
ły się za w s ze  pewną niewinnością, właściwą 
młodemu wiekowi, który ożywiony nadzie­
jami, oddany złudzeniom, jest zawsze skłon­
ny do popełnienia niedorzeczności pod „szla­
chetnym" pretekstem. W naszych czasach, 
dzięki wmięszaniu się agitatorów, przybrały 
nieporządki koloryt, który rozkładowe dążno­
ści podsycane przez tajne żywioły, łączy nie­
jako z ekccesami popełnianemi przez kształ­
cącą się młodzież, podczas gdy ten węzeł 
jeść tylko sztucznym. W tej czynności agi­
tatorów jest jedna strona oburzająca, której 
nie pochwali żaden człowiek przyzwoity. 
Przypuśćmy, że dojrzały, z położenia swego 
niezadowolony człowiek, odda się jakiejś pro­
pagandzie. Jest to jego woia. Jest to czło­
wiek dojrzały, świadomy swych czynów i 
odpowiedzialny za nie. Aie gdy ten sam 
człowiek, ukrywa się poza plecami młodzieży, 
nadużywa siły młode, niedoświadczone, tłu­
mi w zarodku rozwój młodzieży, naraża ją na 
karę za czyny, w których nie brała jeszcze 
udziału i o których nie ma jeszcze żadnego 
wyobrażenia, jest to nikczemność, zasługują­
ca na największą naganę. Niechaj człowiek 
stanie się najpierw człowiekiem, niechaj wy­
kształci się wszechstronnie a dopiero potem 
będzie od niego zależało przyłączyć się tam, 
gdzie uzna za stosowne. Drugim objawem 
przy podobnych ruchach jest rozdwojenie, 
rozmaitość i różnorodność systemów w kie- 
kierownictwie młodzieży w naszych wyż­
szych zakładach naukowych. Istotnie, u nas 
każde ministerstwo ma osobny uniwersytet 
na swoją modłę. Na czele -toi ministerstwo 
wojny ze swą medyczno-chirurgiczną akade­
mią; potem, idzie ministerstwo skarbu (za­
kład technologiczny i górniczy), ministei cwo 
domen i lasów (korpus leśniczy i akademia 
rolnicza), ministerstwo komunikacyj (instytut 
inżynierów drogowych), I) oddział Jego 
Mość Cesarza tajnej kancelaryi (liceum i szkoła 
prawnicza) nareszcie ministerstwo oświaty 
(wszechnica). Na całym świecie nie ma ta­
kiego podziału zakładów naukowych, jak u nas 
w Kossyi. Już dwie administracje naukowe 
są niemożliwe, a cóż dopiero powiedzieć o 
dziesięcin. Co roku mamy przykre doświad­
czenia w tym kierunku. Weźmy na przykład 
termin popisów wstępnych. Co roku, w sier­
pniu, zjeżdżają się tysiące młodych ludzi do 
stolicy, celem pomieszczenia się w wyższych 
zakładach naukowych. Popisy odbywają się 
równocześnie we wszystkich zakładach i zda­
rza się bardzo często to, co w tym roku wy­
darzyło się w zakładzie dla inżynierów dro­
gowych, że na 100 uczniów przyjęto tylko 
"'0, tak, że 20 osiadło na lodzie, nie wiedząc, 
co z oba począć, bo popisy w innych za­
kładach były już ukończone. Gdyby oświata
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indowa spoczywała w jednych rękach, łatwą 
byłoby rzeczą uregulować popisy w wyższych 
zakładach naukowych i tym sposobem uczy­
nić zadość pi trzehoin. Prócz tego przenosi 
się ferment z jedneno zakładu do drugiego, 
gdyż te zakłady - _ administrowane przez róż­
norodni władze, które na domiar nieszczęścia 
mając najrozmaitsze zapatrywania, nie mogą 
pogodzić się w ocenieniu rozmaitych zjawisk 
tudzież w sposobie ich usunięcia. W chwili, 
w której życie praktyczne tryska pełnym pro­
mieniem, toczy się. korespondencja biurowa. 
Z kancelaryi nic podobna zażegnać burzy. In- 
tereu nasze najżywotniejsze wymagają, ażeby 
młodzież była wyeliminowaną ze sfery życia 
politycznego. Niechaj nasi synowie uczą się 
najpierw, rozwiną Gę, staną się samoistnymi 
obywatelami, a przyjdzie czas i" na nich i nie 
minie ich przeznaczenie. W tym kierunku 
powinien pracować rząd i społeczeństwo. 
Wstyd i hańba ty m , którzy kryją się poza 
plecami młodzieży, przeszkadzają jej rozwojo­
wi i często wtrącają ją w przepaść przęd­
li i-zesnej zguby".

(K uch  Klbariski).
Pryzreński korespondent Pol. Corr. pi­

sze pod dniem 8 grudnia: „Ruch pomiędzy 
Albnuezykaini bynajmniej jeszcze nie ustał. 
Mały ten ludek przyszedł dopiero wśród 
gv ałtownydi zaburzeń przeszłego roku do 
prawdziwej świadomości siły, jaka w nim 
spoczywa. Założyciele ligii albańskiej, przy­
szedłszy do przekonania, że wielkie obietni­
ce, które im robił z upoważnienia Porty wali 
K o s s o w s k i, Nazil basza, spełzły na niezem 
tak samo jak wszystkie dawniejsze, postano­
wili zorganizowanych już sił użyć do prze­
kształcenia stosunków, wśród których dotąd
0 żadnym rozwoju nie mogło być mowy. Tu­
tejszy naczelny komitet, złożony z Achmeda 
bega, Kurioza Hadżcgo, Achmeda Koronicy
1 Skauder bega zebrał się przedwczoraj na 
naradę, w której wzięło udział także wielu 
innych albańskich notablów. Przewodniczył 
na tein zgromadzeniu mądry, energiczny i 
bardzo poważny Skauder beg, który raa" za 
sobą tradycją starego książęcego rodu. „Al- 
bańczycj, tak mówił beg, powodowani reli­
gijnemu i narodowemi interesami wspierali z 
zupełnein poświęceniem panowanie Osmanów. 
Przodkowie nasi działali mądrze i sprawie­
dliwie. Założyciel Serbii wypisał już na swo 
im sztandarze ujarzmienie Albanii; włady­
kowie czarnogórscy skierowali już sw e po­
żądliwe oczy na części naszej ziemi. Gdy­
byśmy byli poszli na lep, utracilibyśmy na­
rodowość, wiarę i ojczyznę. Dotrwaliśmy wier­
nie po stronie Osmanów. Ale Opatrzność 
zsyłała na ten naród klęskę po kiesce; Tur­
c ja  upadała od lat pięćdziesięciu stopniowo 
coraz bardziej. Państwo to może jeszcze bar­
dziej wyssać nasze siły i żywotne soki a so­
bie wcale tern nie pomoże. Gdy nam powie­
dziano, że nasi sąsiedzi chcą opanować kraj 
nasz, postanowiliśmy, znając bezsilność rzą­
du, ująć swoją, sprawę w własne dłonie a 
liga byłaby skutecznie spełniła swój obowią­
zek. Tymczasem pokazuje się, że z tej stro­
ny nic grozi nam żadne niebezpieczeństwo 
Dowiedzieliśmy się na pewne, że żaden z są­
siadów nie zamyśla przekroczyć granicy usta­
nowionej traktatem berlińskim podpisanym 
przez sułtana. Gzy jesteśmy jednakże i na 
wewnątrz zabezpieczeni? Gzy możemy roz­
wijać swoją narodową indywidualność? Czy 
możemy postępować drogą oświaty ? Czy 
możemy podnieść dobrobyt i rozszerzyć 
handel. Gzy posiadamy przynajmniej gwa­
rancję bezpieczeństwa owoców' naszej gorz­
kiej pracy? Wiecie bracia, że tak nic 
jest. Powinniśmy więc starać się uzyskać ta 
kie stanowisko, jakie mają Bułgarzy. Polity­
cznie i narodowo zjednoczona Albania pod 
zwierzchnictwem suł ana — to powinno być 
naszym celem, do którego powinniśmy dążyć 
wszystkiemu środkami". Zgromadzenie przy­
jęło ten nowy i śmiały program z wielkim 
entuzjazmem. Pozyskawszy zgromadzenie dla 
swojego _ planu wyjął Skauder beg z kieszeni 
jakieś pismo i odczytał wśród uroczystej ci­
szy następujące oświadczenie: „My Albań-
ezyc-y z górnej Albanii uznajemy konieczność 
utworzenia wolnej Albanii. Prawnie nam 
przysługująca ale faktycznie odebrana auto­
nomia w administracji i ustawodawstwie po­
winna wejść napowrót w życie. Nie możemy 
dłużej cierpieć tego, aby ścieśniano nasze 
prawa Nie chcemy pozostać dłużej w wię­
zach niewoli, podczas gdy w około nas wol 
ne ludy tworzą potężne społeczeństwa. Zasy­
łamy braterskie pozdrowienie Al hańczy kom 
wszystkich sandżaków, wzywamy ich, aby 
wspólnie z nami starali się o zmartwychwsta­
nie naszego narodu pod względem polityezno- 
mu’oduvym ‘ Na dokumencie tym są podpi­
sani 1 hrabim flidriz (H-idrie oznacza w al­
bańskim języku tyle co uczony), Hadżi Jussuf 
i Dul Jlidriz z Skodry. Zgromadzenie wybia- 
ło deputneyę złożoną z trzech członków, któ­
ra ma się udać do Skodry, aby się porozu­
mieć co do wspólnego postępowania z komi­
tetem w stolicy górnej Albanii. Jako pierw­
szy skutek tego ruchu uważać można odmo­
wną odpowiedź, którą otrzymał Nazif basza 
na wezwanie, aby Albańczycy wysłali do Ma-
grudnia 1878.

eedonii 10.000 ludzi w pomoc wojskom tu­
reckim Z Prysztyny. Diakowy. Pryzrenia ' 
Ipeku otrzymał wali kossowski zgodno o 
świadczenie, że Albańczycy me sa obowiaza 
ni dostarczyć nadzwyczajnego koutyngeiiso 
do wojny po za granicami swojego kraju, 
zwłaszcza, że muszą pilnować swoich granic 
przeciw Ozarnogóreom i Serbom. To jest 
pierwszy wyraz nowego jakkolwiek niezupeł­
nie jeszcze rozwiniętego ruchu Alhańczyków, 
którzy, a rzecz ta dzisiaj nie ulega już naj­
mniejszej wątpliwości, nie działają wyłącznie 
z własnych pobudek."

K R G I I K A

=  J E .  p a n  J S a m l e s t i s I k , hr.
Alfred Potocki, w powrocie z Pesztu zatrzy­
mał się wczoraj wieczór w Krz szowmae.h.

— O d ż i s a c z c n ia .  W uznaniu zasług 
położonych w akcyi okupacyjnej w Bośnii i 
Hercegowinie otrzymał podporucznik rezerwy 
pułku piechoty nr. 56 Jerzy Bene, i kapitan 
pułku piechoty nr. 77 Antoni Plappert, krzyż 
zasługi wojskowej z dekoracją wojenną.

-1- Przedśw iąteczny ruch  w
mieście naszem tego roku wielce jest ożywiony, 
a ulice wczoraj i dziś przybrały bardzo cha­
rakterystyczną fizyognomię Przyczynia się dc 
tego w znacznym stopniu takz.i śliczna pogoda 
zimowa i wyśmienita sanna. Wszystkie targi 
roją się od mieszkańców miasta i najbliższych 
okolic, na Rynku w rannych godzinach tłum 
wozów i przekupniów tamował wczoraj komuni- 
kaoyę Skrzgtnośó jakaś wesoła ożywiła wszyst­
kie dzielnice miasta —  a w całym tym ruchu 
tak malowniczym i pełnym rozmaitości, w tych 
przygotowaniach i zabiegach, w których i naj­
uboższa ludność w miarę swych szczupłych środ­
ków bierze żywy udział, przebija się z całą 
silą stara tradycya polskiego zwyczaju, opiera­
jąca się czasowi i wszelkim jego nowacyom, 
które dążą do zatarcia najdawniejszych nawet ry­
sów obyczajowych. Urok tych świąt, zaklęty w 
wspomnieniu z najpierwszych lat dziecinnych, 
zawsze pełen wdzięcznej poezyi •— trafia nawet 
do serc, które się dawno już zamknęły przed 
naiwnem wzruszeniem, budzi rzewny smutek w 
piersi samotników, starcom przywodzi w pa­
mięć niepowrotne chwile, kiedy to do wielkiego 
szczęścia potrzeba było tak mało.. I zaiste 
wątpimy, aby dziś na widok pierwszej gwiazdki, 
która zatli na ciemnym błękicie horyzontu, nnj- 
prozaiczniejszy nawet umysł, najbardziej „ j . j .  

zytywne" i „bezprzesądne“ serce oparło się 
uczuciu wzruszenia, rzewnemu żalowi, tęsknocie 
do dalekich czasów, do dalekich może miejsc i 
dalekich osób, wrażeniu cichej poezyi rodzinnej
i uroczystemu religijnemu nastrojowi... Taki już 
to wiecznie żywy, wiecznie niespożyty urok tego 
wielkiego świętu, które w kole rodzinnum ob­
chodzimy pod wspaniałem, ehrześciańskiem ha­
słem: „Chwała na wysokości Panu, a pokój 
ludziom dobrej woli ua ziemi!" Tego pokoju, 
całej tej pogody i tego prawdziwego cichego 
szczęścia, które się mieści w tern słowie, ży­
czymy wszystkim naszym łaskawym czytelnikom, 
korzystając z prawa codziennych życzliwych go­
ści, którym należy sio choć skromne i dalsze 
miejsce u kominka wśród grona rodziny i przy­
jaciół. Wesołych świąt !

— W  kościele
n ó w  jutro, jako w dzień Narodzenia Pańskie 
go. podczas sumy wykonają amatorowie pod 
dyrekcyą p. Frodla rozmaite stare, a takie 
rzewne, śliczne kolendy polskie w układzie na 
chóry i orkiestrę, dokonanym przez p. Frodla. 
Nadto wykonana będzie ua Offerłoriuw nowa 
Kolenda J. Czubskiego na solo sopranowe i fle­
towe, chóry i orkiestrę, do słów Lenartowicza : 
„Mizerna, cicha, Stajenka licha," oraz na b ru ­
dna le modlitwa tegoż kompozytora na mezzo­
sopran i dwie waltornie.

§ J f a  p o r a c i e  l w o w s k i e j  oddano 
w listopadzie roku bieżącego 186 026 listów 
prywatnych niepoleconych, (między temi było 
5-540 do osób w miejscu) 54.580 kart kore­
spondencyjnych, 19.860 posyłek pod opaską, 
7353 posyłek z próbkami, 180.213 egzempla­
rzy gazet, 71.130 listów urzędowych, 86.257 
listów poleconych, 5.200 przekazów na kwotę 
373.490 zł. 26 et. w a , 34 312 posyłek 
wartościowych, (między temi 9.627 za po­
braniem w kwocie 84.538 zł. 41 et. w. t,.) 
ogółem 594.931 posyłek, a zatem o 12.150 
więcej niż w listopadzie roku zeszłego. Na­
deszło zaś do Lwowa 153.308 listów pry 
watnych niepoleconych, (między temi 5.540 od 
oddawców miejscowych), 46 285 kart kort 
spondencyjnych, 31.630 posyłek pod opaską, 
2.540 posyłek z próbkami, 26.541 egzemplarzy 
gazet, 38 990 listów urzędowych, 3-3.278 listów 
poleconych, 11.663 przekazów na kwotę 241.102 
zł. 55 ct ’ w. a., 22.222 posyłek wartościo­
wych (miedzy tejni 1 293 za pobraniem 18 878 
zł. 46 c t/  w. a.) ogółem 371.997 posyłek; a 
zatem o 15.986 więcej niż w listopadzie roku 
zeszłego.

— Pom iędzy odznaczonym i
za zasługi, położone w akcyi okupacyjnej w 
Bośnii i Hercegowinie, znajdują się tak;- żan­
darmi tureccy czyli zaptiowie: Abdi Czausz,

Hassan Arnaut, Bajram Zejnil, Abdja Jake-
rowic.., Selim oL , Mehemed Orucz.wicz i 
Sali Peco. Otrzymali oni srebrne krzyże wale­
czno "

W r ó ż b a  ł a g o d n e j  z i m y .  Me­
teorologowie twierdzą, że jesień tegoroczna może 
być policzona do najłagodniejszych, jakie zau­
ważano u nas od początku bieżącego wieku, 
mianowicie w latach 1806. 1824, 1827, 1841, 
1863 i l v72. Tylko w tym ostatnim roku je­
sień była jeszcze cieplejsza niż roku bieżącego. 
Zasługuje też na uwag , że w latach, w któ­
rych wiosna ji st cii pła i wczesna, jesień bywa 
również ciepła, i przeciwnie, jak n. p. w roku 
1835, 1838, 1840. 1842, 1343, 1849, 1855, 
1864, 1867, 1871, 1875, w których obie te 
pory roku były zimne. Zauważyć wszakże na 
leży. że wiosna, zwłaszcza jej koniec (maj) 
częściej zawodzi, niż jesień, przeważnie miesiąc 
listopad Po ciepłej jes,>ni zima następuje pia- 
wie zawsze umiarkowana, to jest. w ogóle ra­
czej łagodna, niż ustra, lubo zimy wyjątkowo 
ła, oduo, jak n. w roku 1805/6, 1834/5, 
1842/3, 1862/3, nastąpiły po jesieni ze zjawi­
skami We/.i-miej zimy: w roku 1862/3 początek 
zimy był nawet ostry Na tej podstawie, obok 
obserwacji stanu barometrycznego w ciągu upły 
uioricj .jesieni na głównych stacjach meteorolo­
gicznych zachodniej Europy, można wnosić, / 
nadobni! zima będzie też umiarkowana, lubo 
tn  i możi długo i w śnieg być obfitą; po niej 
nastąpi wiosna zimna i spóźniona.

— Ś l u b  k s i ę c i a  M nm berland , 
królewicza hanowerskiego z księżniczką duńską 
Tyra, odbył się w sobotę wieczorem w Kopen­
hadze. Zaproszeni byli na tę uroczystość człon­
kowie sejmu duńskiego, ciało dyplomatyczne i 
naczelnicy najwyższych władz cywilnych i woj­
skowych, z żonami. Goście zebrali się na zam­
ku christyanburskim, zkąd orszakiem wesel­
nym udali się do kaplicy zamkowej, gdzie król, 
królowa i narzeczeni, następca tronu z żoną i 
reszta książąt domu królewskiego oraz repre­
zentanci różnych dworóvr monarszych zgroma­
dzeni już byli. Biskup Martensen dopełnił aktu 
ślubnego. Nim przyszła ta chwila, ozwały się 
dzwony stolicy, a po akcie ślubnym rozległ się 
grzmot salw działowych. Państwo młodzi na­
stępnie przyjmowali życzenia rodziny królewskiej 
Po powrocie do zamku i uczcie goście odpro­
wadzili nowożeńców przez wspaniale oświetlone 
ulice do dworca kolei żelaznej, gdzie spalone 
zostały ognie sztuczne. Tłumy ludu przez cały 
czas obchodu zalegały ulice. Nowożeńcy odje­
chali koleją żelazną na zamek Fredensburg.

— E łś e s a e z ę ś e fs i  m a  m o r z u .  O
nowej katastrofie morskiej donoszą następując' 
depesze: Londyn 19 grudnia Parowiec fran 
cuski jh jsnntm  zatonął ze lot) osobami na po­
kładzie w skubk kolizyi z angielskim okrętem 
parowym w pobliżu Gallipoli. — Paryż 19 gru­
dnia. Zeszłej ni-cy u wybrzeży pod Gallipoli pa­
rowiec angielski F uladhf. wpadł na francuski 
statek parowy i."  .Bysuatin, będący własno­
śc ią  towarzystwa żeglugi parowej Freyssinet w 
Marsylii. Załoga i podróżni, a tych ostatnich 
tylko było 150, utonęli z wyjątkiem 14 osób, 
które zdołały się wyratować. — Dniem przed­
tem u wybrzeży angielskich pod Greenok paro­
wiec dubliński Lord Gougli wpadł na angiel­
ską korwetę wojenną Cu opatra, w skutek cze­
go obydwa okręty poniosły znaczne uszkodzenia, 
lecz z osad ich nikt nie utracił życia.

— l e ł k a  banda ia lsxerzy ban­
knotów rossyjskich będzie wkrótce sądzona w 
Tytlisie. Według dziennika Kawka z  pomiędzy 
•37 oskarżonymi o uczestnictwo w tej zbrodni 
bądź przez podrabianie, oądź też przez puszcza­
nie w obieg fałszywych banknotów, z n a jd u je  
się pewien oficer połtawskiego pułku kozaków, 
pewien „czerniec11 czyli mnich rossyjski, dalo.j 
były „prystaw" policyjny, jakiś Włoch, nau­
czyciel muzyki, pewien aktor ormiański, pe­
wien książę gruzyjski, kilku szlachty i kupców.

— 19 no w y cii powodziach do­
nosi depesza z Lubiany. W skutek ulewnych 
deszczów zalane zostały ponownie trzęsawiska 
lublańskie, oraz doliny Pianina, Cyrknicka i Laz.

— Z a m i e c i e  ś n i e ż n e  srożyły się 
w ostatnich dniach nietyiko w naszym kraju. 
Francya, jak już donosiliśmy, zasypana jest 
śniegiem aż po Pyrenee W Szkocyi śnieżniea 
trwała blisko dwa tygodnie. W Styryi śnieg 
pokrył ziemię przeszło na metr wysoko; na 
przestrzeni pomiędzy Franzdorf a Rakek dnia 
20 b m. zasypane były zupełnie dwa pociągi 
ciężarowe z lokomotywami. Ruch na kolei mie­
dzy Wiedniem a Pesztem był dłuższy czas 
przerwany z powodu zasp śnieżnych.

— S’o ż a r  zniszczył w tych dniach 
warsztaty kolei żelaznej w Fermie Szkodę obli­
czają na 100.000 rubli.

— Kumach m orderczy. O sen­
sacyjnym wypadku donosi telegram z Belgradu. 
Adjutant księcia serbskiego, Tryfunacz, rodem 
z Austryi, d 20 bm. strzelił do deputowanego 
skupczyny ze stronnictwa n lozycyjnego, Paszica. 
Wypadek ten miał miejsce na ulicy, w pośród 
licznych przechodniów. Przyczyną miał być spór 
polityczny, a według innych leki o ważące wyra­
żenie się. P..oZica o księ iu serbskim.

— W i e l k a  k r a d z i e ż  p< pełnioną 
t.ała w tych dniach w biur/; ncztowun na

tiicyi kol j  wej Uentz drogi żelaznej Kolońsko- 
Hanowei .Lej. Cyfra skradzionej sumy nie mo­
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gła być dotychczas dokładnie oznaczoną, ponie­
waż złodziej zabrał z pieniądzmi także rewersy, 
wynosi jednak około -300.000 mark.

— O kropn y  w ypadek  zdarzył się 
w tych dniach we wsi Grunwald, w Czechach. 
W pożarze, który wybuchł w domu pewnego 
stolarza, utraciło życie w płomieniach sześć 
osób : czworo dzieci gospodarza domu i dwaj 
.czeladnicy. Nieszczęśliwi ci spali na poddaszu i 
przy gwałtownem szerzeniu się ognia w nocy 
nie mogli być uratowani.

— W i l k i  i  n i e d ź w i e d z i e  w dość 
znacznej liczbie pokazują się tej zimy w oko­
licy Serajewa. mianowicie na tak zwanej Ro- 
mania-planinie. Niedawno włościanie tureccy 
ubili starego wilczurę w górach Trebewickich 
pod Serajewem. Wilki, pędzone głodem w po­
bliże mieszkań ludzkich z powodu wielkich 
śniegów, pokazują się także w lasach pod Kre- 
szewem i Fojnicą.

— Z  m o r z a  L o d o w a t e g o  powró­
cił w tych dniach z połowu wielorybów statek 
JEzoa, a kapitan jego, Miner, donosi, że w oko­
licach podbiegunowych panuje tego roku bez­
przykładnie łagodna zima. Zatoka I)avisa była 
jeszcze d. 11 listopada przystępna dla okrętów, 
gdyż kra była bardzo niewielka.

— Etna. Profesor chemii i fizyki w 
uniwersytecie w Katanii. Silvestri, ogłasza w 
dzienniku (Jor. Ital., że w ostatnich dniach w 
okolicach Etny, mianowicie w miejscowości Pa- 
terno, w obszernej kotlinie potworzyły się li­
czne kratery, które z wielką siłą i łoskotem, 
wstrząsającym ziemię, wyrzucają całe strumie­
nie ciepłego na 40 do 45 stopni i zawierają­
cego sól błota, przyczem rozwijają się w bar­
dzo silnym stopniu gazy kwas węglowy i wo 
dór, oraz połączenia ich z siarką. Spostrzeżono 
także w wulkanicznem błocie różne płynne wę ■ 
glany, tworzące rodzaj nafty, która w kroplach 
zbiera się na powierzchni, i charaktrystyczną 
wonią swą przenika powietrze w około aż do 
znacznej odległości. Zjawisko to niewątpliwie 
zostaje w związku z nieustannemi trzęsieniami 
ziemi, które nawiedziły prowincyę Katanię, w 
czasie od 4 października do 19 listopada i 
zwłaszcza pomiędzy mieszkańcami miasta Mineo 
i okolicy jego wywołały popłoch niesłychany.

— Z  I s l a u d y i  przybyła ostatnia te­
goroczna poczta do Kopenhagi d. 15 b. m, Aż 
do wiosny będą Islandczycy bez wszelkich z 
Europy wiadomości Być może, iż poczciwi ci 
ludzie nie wiele na tern stracą .. Wspomniona 
poczta przywiozła wiadomość, że w miesiącu li­
stopadzie na ponurej wyspie północnej panowały 
straszliwe burze śnieżne, które wygubiły wiele 
owiec w górach i w flotylach rybackich zrzą­
dziły dotkliwe spustoszenia. W stolicy wyspy, 
Rejkiawiku, dało się czuć J grudnia lekkie 
trzęsienie ziemi, a na morzu, na południe od 
wyspy, zauważano wybuchy wulkaniczne, pod­
czas gdy kratery na wyspie samej były zupeł­
nie bezczynne. Pierwsza na wybrzeżach Islan- 
dyi latarnia morska wystawiona została tego 
roku w Rejkianess.

— M g ła  l o n d y u & k a .  Dnia 16 b. 
m. w południe panowała w Londynie taka cie­
mność z powodu przesyconego wyziewami ko- 
minowemi powietrza, że nietylko żegluga paro­
wa na Tamizie, ale i ruch omnibusów i tram­
wajów na kilka godzin musiał być zawieszony. 
Na wiadukcie Holborn zapalono dla ułatwienia 
komunikacyi światło elektryczne, które oddało 
wyborne usługi.

— F o t o g r a f i e  z w i e r c i a d l a n e .  
Z Limy, w Peruwii, donoszą dzienniki amery­
kańskie, że pewien chemik tamtejszy, nazwi­
skiem Steinbach, wynalazł po długich próbach 
nowy sposób zdejmowania obrazów fotografi­
cznych, który w sztuce tej sprowadzić może 
zupełny przewrót. Polega sposób ten mianowi­
cie na tern, że powleka się odwrotne tło zwier­
ciadła wynalezionym przez Steinbaelia prepara­
tem chemicznym, który sprawia, że obraz każ­
dego przedmiotu, jaki się odbija w zwierciadle, 
zostaje w niem utrwalony na zawsze. Wyna­
lazca już sprzedał swój wynalazek za 400.000 
dolarów pewnemu przedsiębiorcy. Jeżeli donie­
sienie to się sprawdzi, czyliż nie moglibyśmy 
powiedzieć, że „czarnoksięskie zwierciadła11 od­
żyły znowu!

Notatki literacko-artystyczne.

4£ R ozp raw a  K laczk i, drukująca 
się od dłuższego czasu w Iłevue des clex 
mondes pod napisem : Les ćvolutions du pro- 
bleme orientcile celuje niewątpliwie terai same- 
mi zaletami, jakiemi tchną inne prace tego 
świetnego pióra. Należąc do gorących wielbi 
cieli wielkiego, prawdziwie wyjątkowego talentu 
publicysty, nie możemy popaść w podejrzenie, 
jakobyśmy byli źle uprzedzeni względem niego, 
z całą przeto swobodą wypowiemy, co nas razi 
w ostatniem jego studyum, a właściwie w 
dwóch pierwszych jego rozdziałach, obejmują­
cych historyczną część rozprawy. Każdego świa­
tłego czytelnika, choćby nawet nie Polaka, u- 
derzać musi dziwny fakt, że szanowDy autor 
rozwodząc się nad zapasami chrześcijańskiej 
Europy z Portą otomańsbą. ignoruje zupełnie 
Polskę, że wspomina zaledwie mimochodem o 
Polakach, jako o tardvenus de la chevalerie.

Przypomina to francuzkie kompendya historyi 
powszechnej, w których tylko dwa polskie imio­
na figurują: Sobieski i Poniatowski. A przecież 
jes/.cze książęta moskiewscy pijali kobyle mleko, 
które z ust butnego chana tatarskiego s.adało, 
kiedy Polacy już się bili z Turkami! Kluczko 
i w historyi jest tylko polemistą ; powziąws.y 
z góry jaką myśl, według niej potem układa 
fakta i cytaty ze zdumiewającą zręcznością. 
Nie bywa on już wprawdzie dzisiaj tak jaskra­
wym i niesprawiedliwym, jak w słynnej recen- 
zyi Krewnych, ale zawsze jest równie tenden­
cyjnym. U niego historya nie służy nigdy ad 
narrandum , zawsze ad probandum Powiedział 
sobie z góry, że cała Europa była podłą w 
stosunku z Turkami ; j-dDa tylko Moskwa go ­
dność utrzymać umiała — a myśl ta uśmie­
chała mu się tatn bardziej, że dawała mu spo­
sobność wzniesienia się do najwyższej bezstron­
ności względem nieprzyjaciela. Ostatni wzgląd 
złudził Klaczkę i przeważył jak się zdaje szalę. 
Tylko godziło się pamiętać, że Rossy a ani ra­
zu nie zmierzyła się z Turcyą za czasów jej 
potęgi, że dopiero po wiekach walki z Weticcyą, 
Hiszpanią, Węgrami, gdy miecz Sobieskiego i 
księcia Eugeniusza złamał zaczepną potęgę tu ­
recką na zawsze, dopiero wtedy Rossya wystą­
piła do walki. A z początku, jakże haniebnie 
była bita przez owych Turków już upadających. 
Dopiero Niemiec, Miinnich, nauczył Rossyan, 
jak się bić mają z pohańcami Dwie następ­
ne kampanie, w których Niemca nie t>yło, ja­
kże im szły licho i Prawdziwie żi łowaó trzeba, 
że znakomity autor zużył tyle talentu pisar­
skiego i mistrzostwa w przeds.awh niu, dla ten­
dencyjnej przesady. W końcu warto zapytać, 
dlaczego Krasiński figuruje tli jak o  poeta s ło ­
w ia ń s k i ;  on się pewno za słowiańskiego nie 
m iał!

+  M a l a r z e  p o l s c y  w Monachium 
coraz więcej zyskują wzięcia u krytyki i pu­
bliczności niemieckiej — godzi się tedy, aby i 
w kraju'  wiedziano o postępach ich artystycz­
nych. Bawarscy malarze podjęli myśl urządze­
nia międzynarodowej wystawy sztuki i posta­
nowili wysłać jednego ze swoich kolegów do 
Paryża z zaproszeniem, aby malarze francuscy 
raczyli przyjąć w niej udział. Zaszczyt powie­
zienia tego zaproszenia przypadł naszemu ziom­
kowi p. Brandtowi, który je paryzkim mistrzom 
wręczył i przyrzeczenie udziału w odpowiedzi 
otrzymał. Niezawodnie wyborem pana Brandta 
na przedstawiciela swego, mistrze monachijscy 
dali dowód niepospolitego dla niego uznania.; 
nam się jednak zdaje, że powodowała nimi i 
ta myśl, iż Polak we Francy! niechęci nie bu­
dzi, a więc jego zaproszenie prędzej skutek od­
niesie. Jakoż w rzeczywistości wystawa zapo 
wiaia się świetnie, bo najpierwsi paryzcy mi 
strze udział w niej już zdeklarowali. Nasi pol­
scy malarze gotują się do tej wystawy także z 
zapałem. W pracowni Brandta przybyły dwa 
nowe szkice. Jeden z nich olbrzymich rozmia­
rów przedstawia jarmark na konie w Bałcie, 
drugi wyprawę na polowanie w stronach pol­
skich. O obrazach tych do chwili obecnej nic 
napisać nie można, są one bowiem dopiero na­
szkicowane. Za to obszerniej można rozpisać 
się o p. Pileckim , znakomitym malarzu pol­
skim, który po dziś dzień zaledwie wr szczu­
płe m kółku jest znany. Pilecki jest uczniem 
profesora Wagnera; maluje już lat kilkanaście, 
ale pracowni swojej strzeże jak oka w głowie 
przed ciekawością dziennikarzy, i oto przyczy­
na, dla której tak mało o nim słychać w ar­
tystycznym świecie. W pracowni p. Pile­
ckiego znajduje się kilka niepospolitej wartości 
obrazów i mnóstwo prześlicznych szkiców. Prym 
trzyma obraz większych rozmiarów, przedsta­
wiający Goplanę wyłaniającą się z wód jeziora. 
Mglisty poranek, łodygi sitowia, niebo budzące 
się z powicia nocy, stanowią tło obrazu. Na 
pierwszym planie uawpól senna, z przymknię- 
temi oczyma, z prawą ręką podniesioną do gó­
ry. lewą muskającą jeszcze fale wód, powstaje 
-jak senne marzenie letniej nocy prześliczna kró­
lowa jeziora. Chochlik i iskierka, figlarne dja- 
bliki, snać tej nocy nie próżnowali, bo zasnęli 
niebożęta, i dla tego na obrazie swej pani nie 
towarzyszą. Za to jaskółki nad jej pięknem 
czołem wiją żywo wieniec w nadzwyczaj malo- 
wniezem i wdzięcznem ugrupowaniu. Obraz ca­
ły tchnie tą naszą rodzinną poezyą, co za ser­
ce chwyta i oczu od niego oderwać nie pozwa­
la. Goplana p. Pileckiego, to polska dziewica 
rozmarzona miłością; przechyla ona nieco głó­
wkę, jakby pragnęła ją schronić pod skrzydło 
męzkiej siły. Obraz cały trzymany jest w to­
nie szarym, o którym niemieccy krytycy mówią, 
iż jest właściwością kolonii polski- h malarzy w 
Monachium. Szary ten ton rzeczywiście uderza 
na obrazie; zarzutu z tego jednak żadnemu z 
malarzy czynić nie można, twierdzą bowiem 
oni, iż tak, a nie inaczej widzą naturę, i że 
polskie niebo, pod jakiem zazwyczaj odgrywają 
się sceny w ich obrazach nie daje jasnych, 
ostrych tonów, lecz właśnie owe szare i nie­
pewne. Harmonia w obrazie niczem niezakłó­
cona; wystudyowana, wdzięczna pozycya samej 
Goplany, śliczna twarz, duch rodzimej poezyi, 
który kompuzycyę owiewa, wreszcie sposób ma­
lowania szeroki, śmiały a miękki — oto za­
lety obrazu p. Pileckiego. Naszom zdaniem, 
gdyby p. Pilecki nic więcej nie wymalował, to 
już ten jeden obraz wystarczyłby dla wyrobie- 1 
nia mu imienia w dziedzinie polskiej sztuki.

G O SPODARSTW O I H A N D E L
(n) K o l e j  ż e l a z n a  % T a r n o p o ­

l a  <3o  H u s » ia ty i» a .-  Wiadomo czytelni­
kom, że z ramienia kolej żelaznej Karola Lu­
dwika, pod naczelnem kierownictwem star­
szego inżyniera p. S p a lk e g o ,  rozpoczęło 
się w listopadzie r. b. trasowanie linii dla 
drugorzędnej kolei żelaznej z Tarnopola do 
Husiatyna, z odnogą z Kopyezynieo do Ska­
ły. Komisya, która rozpoczęła swą pracę d. 
20 z. m. wytknęła już linię na całej dzie- 
sieciomilowej przestrzeni między Tarnopolem 
a Husiutynem, a po świętach przystąpi do 
spełnienia drugiej ezęśc-i swego zadania, t. j. 
do wytknięcia linii z Kopy czy niec do Skały. 
Nowa projektowana linia kolejowa wychodzi 
z B y c z k o w a ,  (między Tarnopolem a Bor­
kami wielkiemi), po prawej stronie torów 
kolei Lwowsko-Podwołoczysldej, idzie przez 
K ra s ó w lrę , przecina następnie dolinę Gniez- 
ny (rzeczki wpadającej pod Trembowlą do 
Seretu), skręca, następnie do T o u s to łu g ,  
gdzie będzie stacya, równie jak w M ag d n ­
ió w ce , zkąd będzie komunikacja z Skała- i 
tern. Dalej przecina tu linia K o z ó w k ę , So- 
r o e z k o  (stacya) B o ry e z ó w k ę  i Iw -nnów ­
kę, gdzie będzie stacya dla Trembowli, od­
dalonej ztąd o 4 kilometr17 Następnie cią­
gnąć się będzie tor kolejowy przez H o w i­
ło  w w ie lk i  (mały przystanek) O h o ro s t -  
ków  (wielka stacya), K o p y c z y ń c e ,  (głów­
na stacya, z której pójdzie odnoga do Skały).
Z Kopyczyniec w kierunku Husiatyna prze­
cinać będzie tor kolejowy N iż  b o r g  n o w y  
i C z a p a ró w k ę .  Oto główny, wytknięty już 
kierunek. Linia kolejowa ciągnie się prze­
ważnie przez grunta dworskie a właściciele 
tych gruntów, z bardzo małemi wyjątkami, 
odstępują je bezpłatnie. Na czele tych, któ­
rzy złożyli dowody wielkiej ofiarności na rzecz 
ogółu, stoi hr. W. S ie m ie ń s k i ,  który od­
stępuje bezpłatnie grunta w swych dobrach na 
bardzo wielkiej przestrzeni. Tylko dzięki ta­
kiej ofiarności mogą u nas powstawać kole­
je drugorzędne Teren na całej 10 milowej 
przestrzeni jest wyborny i nie przedstawia 
prawie żadnych przeszkód technicznych Tyl­
ko w nielicznych miejscach muszą być po­
budowane mosty; wcięcia są niewielkie; naj­
większa elewacja wynosi jak 1: 100 a naj­
silniejszy promień wynosi 400 metrów. Sta­
cje i przystanki berła założone tylko w ta­
kich miejscowościach, które mają dobrą ko­
munikację z miejscowościami położonemi 
przy szlakach głównych, na których odbywa 
się obecnie znaczny ruch handlowy, przewóz 
zboża, transport bydła i t. p.

W i e d e ń , 23 grudnia. (T d .
Gazety Lw ow skie j.) Na dzisiejszy ta rg  
bydła spędzono 3243 sztuk; t. j. 1303 
w o ł  ó * g a l i c y j s k i c h ,  i 657 w ę ­
gierskich i 283 niemieckich. Ruch był 
ospały, gdyż nie było obcych rzeźni- 
ków. Cena spadła o 2 zł Płacono od 
100 kilo: za g a l i c y j s k i e  w o ł y  
52— 58 zł., % węgierskie 51 — 59 
zł., za niemieckie 53— 60 zł., za kro­
wy 4 8 — 53 zł., za byki 46— 52 zł., za 
bawoły 44— 47 zł.

OSTATNIA POCZTA
ScMcsische Pressc dowiaduje się z Ber­

lina, że c e s a r  z W  i I h e 1 m wystosował 
własnoręczne pismo do hrabiego Śtolberga. 
W piśmie tern cesarz niemiecki w stanowczy 
sposób wypowiedzieć miał żądania, jakie sta­
wia przyszłej wewnętrznej polityce swojego 
rządu. Przedewszystkiem przywiązuje monar­
cha szczególną wagę do koniecznego wzmoc­
nienia powagi państwa, której tak władze ad­
ministracyjne jak i sądowe zawsze przestrze­
gać bacznie powinny. Następie mówi cesarz 
o stosunkach ewangelickiego kościoła krajo­
wego j o stanowisku kościoła katolickiego, 
wskazując równocześnie na potrzebę gruntow- 
niejszego wyksztacenia młodzieży pod względem 
religijnym i moralnym przez naukę w szko­
łach publicznych. Pismo to, dodaje w końcu 
z swojej strony organ niemiecki, dało frakcyi 
centrum pochop do wystąpienia z znanemi 
wnioskami. (Podaliśmy je w swoim czasie P . ii.)

W odpowiedzi na mowę tronową wy­
stosowała s e r b s k a  s k u p c z y n a  następu­
jący a d r e s  do k s i ę c i a  M i l a n a :  -W śród 
największego rozwoju państwowej potęgi pod 
sławną dynaseya Namaniezów kochał Serb 
nietylko wolność i honor własnej ojczyzny, 
ale szanował także te najwyższe dobra u 
sąsiednich narodów. Kiedy na smutnej pa 
mięci Kosowem Polu Serbia utraciła swoją 
niezależność, a zaborca azyatyeki wszystko 
zdeptał nogami i okuł w kajdany, Serb prze-

I cież został Serbem, bo wolność i honor oj­
czyzny miłował wyżej nad życie. Świadczą 
o tem strumienie krwi, które płynęły przez 
puić wieków, świadczą wszystkie sąsiednie lu­
dy, które uważały zawsze Serbów za swoje 
przedmurze. Ale wszystka hi niewygasła mi­
łość i bezprzykładne poświęcenie dla naj­
wyższych skarbów ojczyzny długo jeszcze by­
łyby płonne, gdyby Opatrzność nie była u- 
wieńczyła szczęśliwym rezultatem tych pię- 
ciowiekowych usiłowań. Dzieło, które rozpo­
czął wielki Miłosz a nieśmiertelny Michał 
dalej prowadził, Ty Panie doprowadziłeś do 
końca Serbia jest niezależną i zwiększoną. 
Oto dzieło rąk twoich, owoc twoich usiło­
wań. Reprezentanci narodu serbskiego ze­
brani w pierwszej skupczynie niezależnej 
Serbii w Niżu, cieszą się, że Ty, szlachetny 
Panie, mądrem wyzyskaniem sposobności i 
silnem ramieniem zdarłeś piętno poniżenia z 
sławnego niegdyś miasta Niżu, że tysiące 
naszych uciśnionych braci sprowadziłeś pod 
skrzydła matki Serbii a rozbitych od klęski 
kosowskiej braci znowu połączyłeś z sobą. 
aby w braterskiej zgodzie pracowali nad do" 
brern wspólnej ojczyzny. My reprezentanci 
samodzielnej Serbii z radością oświadczamy, 
iż naród serbski ma niezachwiane zaufanie 
do domu Obrenowiczów; jesteśmy dalej prze­
konani, że Serbia, która dotąd dała tyle do­
wodów swojej lojalnej postawy i w przyszłości 
po skutecznej wojnie i mądrem wyzyskaniu 
owoców tej wojny na kongresie berlińskim 
okaże się godną owego politycznego stano­
wiska, na którem postawił ją mądry i boha­
terski władca i że zawsze będzie gotowa pójść 
za głosem swojego wielkiego naczelnika dla o- 
brony interesów kraju, dążąc aż do zupełnego 
spełnienia narodowej misyi i narodowego zjed­
noczenia wszystkich Serbów. Przejęty tą otuchą, 
każdy Serb, żołnierz czy obywatel, po po­
wrocie do ogniska domowego starać się bę­
dzie o to, ażeby także życie społeczne u- 
trzymało się na. tej wysokości, jaka została 
osiągniętą ofiarami narodu pod Twojem kie­
rownictwem. Jakoż w przeczuciu tego zada­
nia i w porozumieniu z rządem patryolr- 
cznym, który dotychczasową swą czynnością 
zjednał sobie zupełne zaufanie narodu, zała­
twimy przedłożone nam ustawy, które dążą 
do dobra i postępu naszej ojczyzny. Mamy 
też nadzieję, że rząd Waszej Wysokości u- 
względni także owe propozycye i potrzeby, 
które my jako reprezentanci narodu uważa­
my dla kraju za pożyteczne. W przekonaniu, 
że roztropność każdej pracy zapewnia najle­
piej szczęście i postęp, starać się będzie 
skupczyna także i o to. ażeby ua oswobodzo­
ne niedawno obszary serbskie spłynęły także 
te dobrodziejstwa, których my używamy ja 
ko obywatele wolnej i niezawisłej Serbii. 
Naród serbski wśród szczęśliwych patryoty* 
cznycb stosunków żywi ku tronowi Waszej 
Wysokości najgorętszą miłość i najserde­
czniejszą uległość. Ożywiony i zjednoczony 
pod roztropnem kierownictwem swego boha­
terskiego P an a , da światu dowody, że jest 
godny no > ozdoby tej sławy i wolności i że 
porządek jest jedynym środkiem, oświata zaś 
i postęp jedynemi celami życia państwowego. 
Pod tem hasłem wznosi narodowa reprezen 
tacya okrzyk : Niech żyje pierwszy władca 
niezawisłej Serbii Milan Obrenowicz, niech 
żyje księżna serbska Natalia, niech żyje na­
stępca tronu Aleksander, niech żyje naród 
serbski!“

Pogłoska o u c i e c z c e  e m i r a  S z y r  
A le g o , sygnalizowana przez 0uvagnari’ego 
z Baiabagbu, potwierdza się Emir uciekł z 
Kabulu na trzy dni przed zajęciem Dżeliułaba- 
du przez wojska angielskie i schronił się do 
Baleku. W towarzystwie jego było niewiele 
osób. Po ucieczce jego zaczęły wojska bra­
tać się z ludem; niezliczone tłumy ludu 
i wojska zgromadziły się przed starym pała­
cem Dost. Mahometa, który leży w obrębie 
cytadeli i uwolniły Jakuba Khana, który był 
uwięziony w suterenach. Uwolniono go prze­
mocą, chociaż emir jeszcze przed swoją u- 
cieczką wydał rozkaz na piśmie, mocą któ­
rego miał książę być natychmiast wypuszczo­
ny i objąć prowizorycznie regencję Jakub 
Khan wyszedłszy na wolność chce wysłać 
deputacyę do wicekróla indyjskiego. Przednia 
straż wojsk angielskich stoi już w Balabagh, 
Browne zaś bawi jeszcze ciągle w Dżellala- 
badzie. Dywizja rezerwowa dowodzona przez 
generał-porueznikaBishopa, a złożona z kon- 
tyngeusów dostarczonych przez zaprzyjaźnio­
nych książąt, przybyła już do Peszaweru i 
wyruszyć miała dnia 28 b. m. do Ali Mus- 
dźydu.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
ł¥ieclesi, 23 grudnia. Pol. Cor.. 

wspominając o bliskiem załatwieniu 
k w e s t y i  N o w e g o  B a z a r u ,  zaleca 
pewną ostrożność w przyjmowaniu tej 
wiadomości.
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Z Konstantynopola donosi Pól. 

Corr. z zastrzeżeniem, że A u s t r o -  
W ę g r y  oświadczyły gotowość u z n a ­
li i a d u c li o w n ej  w ł a d z y  e k u m e ­
n i c z n e g o  p a t r y a r c h y  w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  nad grecko-nieuni- 
cką ludnością Bośnii i Hercegowiny.

A l b a ń s k a  l i g a  w Soutari po­
stanowiła ż ą d a ć  p o ł ą c z e n i a  z 
W ł o c h a m i ,  jeżeli Porta nie może 
zapobiedz odstąpieniu albańskiego te­
ry toryum.

JPraga, 23 grudnia. Reprezen- 
taeye gminne w H iinerw asser, Seba- 
stiansberg i Karlowitz uchwaliły e- 
n e r g i c z n y  p r o t e s t  p r z e c i w  o- 
ś w i a d c z e n i o m  S c h ó n e r e r a  ( ja­
koby ludność niemiecka w Austryi 
dążyła do połączenia się z Niemcami— 
Red.) Dalsze protesty przygotowują się.

T r y e s t ,  23 grudnia. W y b o r y  
d o  r a d y  m i e j s k i e j  rozpisane na 
dzień 12 marca.

23 grudnia. Porucznik 
S t a w e n o w - J a k s i c  opuścił dziś Do- 
boj na swym statku parowym, popły­
nął dalej Bo sną i zamierza ile możno­
ści dotrzeć aż do Maglaju.

W iedeń , 24 grudnia. (T e l.p r )  
W edług Tagblattu zawartą została k o n -  
w e n c y a  między R o s s y ą  a S e r ­
b i ą .  Rossya wypłacać będzie Serbii 
subwencyę roczną w kwocie 60.000 
rubli na utrzymanie r o s s y j s k i c h  
profesorów w szkołach średnich i uni­
wersytetach. Utworzono 10 stypen- 
dyów rossyjskich dla serbskich kan­
dydatów nauczycielskich.

Ten sam dziennik dowiaduje się, 
że w k o n w e n c y i  a u s t r y a c k o -  
t u r e c k i e j  o Nowy Bazar zawiera się 
postanowienie, że Porta prowadzić tam 
będzie nadal adm inistrację , a załogi 
będą mieszane. -V samej stolicy ba- 
szaliku, tudzież w Sienicy i Mitrowi- 
cy załogi m aja  być  w y ł ą c z n i e  au - 
stryackie.

Berlin, 24 grudnia. Rada związ­
kowa przyzwoliła na t r a k t a t  h a n ­
d l o w y  z Austryą.

K z j  m ,  24 grudnia. ( Tel. p r .) 
Minister skarbu Doda oświadcza w o- 
twartem piśmie, że t r a k t a t  h a n d 1 o- 
w y  z Austryą był gotów do podpisu 
jeszcze dnia 18 grudnia, ale upadek 
gabinetu przeszkodził ostatecznemu za­
łatwieniu tej sprawy. Wszelkie nowe 
przeszkody, stawiane zawarciu trakta­
tu z Austryą, przypisać należy tylko 
De Pretisowi.

Konsul w ł o s k i  na O y p r z e za­
protestował przeciw zniesieniu juryz- 
dykcyi konsularnej i w zbrania się żą­
dać od angielskiego rządu exequatur, 
podając jako motyw swego postępo­
wania, że z w i e r z c h n i c t w o  s u ł ­
t a n a  tak samo n i e  w y g a s ł o  na 
Cyprze jak w Bośnii.

K / . y n i ,  24 grudnia. Italie donosi, 
że rokowania z Austryą o t r a k t a t  
h a n d l o w y  wzięły pomyślny obrot, 
i jeszcze przed końcem roku oczeki­
wać należy załatwienia tej kwestyi. 
Hr. O o r t i  odjechał na swoją posel­
ską posadę do Konstantynopola.

J L o n s i y n ,  24 grudnia. (Depesza 
urzędowa). Z Dżellalabadu dnia 20 b. m.: 
Dziś wojska angielskie obsadziły Dżel- 
lalabad. Ludność witała je sympatycz­
nie. Tu panuje pokój — po za miastom 
zaś i w Kabulu anarchia. Gren. Ro- 
berts wrócił do Kurumu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
H  i n l t  Ci. 23 grudnia 1878, godz. 2 

min. 20. Losy kredytowe 162*75, Węg. akcye 
kredyt. 213*75. Akcye anglo-austr. 07*25. 
Akcye banku Union 67*70, Akcye kolei Ka­
rola L u d w ik a  238*—, Akcye kolei północnej 
201*25, Akcye kolei południowej 66*75 Akcye 
kolei Alfold 115*—, Akcye kolei Elżbiety 
159*—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 122*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 115*—, 
Akcye kolei Rudolfa 116*—, Akcye kolei Al­
brechta —*—, Węg. oblig. p a ń s tw , w złocie 
65*25, Galie, oblig. indemn. 83*~5, Losy

z r. 1864 .139*25. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 105*75, Akcye banku obrotowego 100*—, 
Losy tureckie 21*—, Akcye kolei węg.-galie. 
— *— Akcye kolei państwowej 254* —, Ak­
cye banku związkowego 104*—, Rubel papie­
rowy 118, Wiedeńskie Josy 89*80; Wę­
gierskie losy 77*50, Mark. niemiecki 57*87, 
Węgierska renta 84*45. Usposobienie spo­
kojne.

W i e d e ń ,  dnia 23 grudnia, godz. 5 
minut 55. Akcye kredytowe 221*30, Anglo- 
austr. — *—, Akcye banku Union — *— 5 Ko­
lej Kar. Ludw. 232*50, Południowa 66*75, 
Renta pap. 61*87, Galie, bank hip. 90*70 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw.’
banku włość. 91.75, Losy z r. 1860   ■__
Napoleonsdor 9*37!/2, Rubel papierowy —■ .
Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 24go grudnia, godzina 
10 minut 40. Akcye kredytowe 221.80, An- 
glo-Austr. 97*75. Unionsbank 67*50, Kolej 
Karola Ludwika 232*60, południowa 66*75, 
Rubel papierowy — *— Gal. listy zastawne 
— *— , Gal. listy indemmzacyjne —*—, ]yjar .̂ 
niein. — *— Gal. bank rustykalny — ■■—  ̂ Lo- 
sy z r. 1860 — *—, Napoleonsdor 9-37V2. 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Ol) E K S P E D Y C Y I
Do dzisiejszego numeru dołącza Księ­

garnia Gubrynowicza i Schmidta prospekt 
na czasopismo dla kobiet „Bluszcz.“

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ie z u e .
z dnia 2 i  grudnia 1*78 o godz 7 rano. 

Barometr 734.26inm. Psychrom etr suchy — ^ 
Psychrom etr wilgotny — 4,(PC. Prężności pary 3 0min* 
Wilgoć 9 t ',/0. Zachmurzenie 4. W iatr fi :. Ozon 8 

Opad. w mm. z ostatnich 24 godz n _  
Tem peratura powietrza — 3 3M?.

barom etr idzie w górę.

P r / . j J e c l i a i i  (to h w o w n  
d n ia  24 g ru d n ia  1878.

Hotel Georgebs
Pp. W. Manasterski z Mikołajowa. J 

Romański z Rosyi. A. Cielecki z Porębowa 
Kotel Europejski.

Pp. E. II a gen z WiePnchócz. M. Duna­
jowi z Podwotoczysk. S. Fimnk-1 z Królestwa

Hotel Warszawski.

Pp. P. Madejski z Podola ros. S. Jodło­
wski ze Skałatu. J. Jaworski z Rzeszowa.

Hotel Lazarusa.

Pp. L Neufeld z Wiednia. I Schmal z 
Wieduia. J. Goldb-rg z Tarnopola A. Nathan- 
sohn z Brzeżan M Markowicz z Podwołoczysk.

Hotel Angielski.

Pp. I. Kamiński ze Stanisławowa. J. 
Kamieński z Wołynia. E. Pruszanowski z £(>■ 
syi. M. Axentowicz z Horodeńki.

bdieeSiall r e  f  v o w # ,

Pp. Z. Mniszek do Brodów. O. Kieszko- 
wski do Krakowa. A. Łucki do Sarny. W. O- 
smolski do Guzy. E. Pruszyński do Krakowa. 
B. Skibniewski do Balic. Ł  Zadurowicz do Ko­
łomyi.

I * o c lą g i  k o l e j o w e .
P r z y c k o ł h ą  d o  L w o w a .

Z  K r a l i O f r a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny) ; o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 j min. 
8 przed południem pociąg mieszany) .

*£ P o d w o ł o c z y s k . : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Z e  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z  P o d w o t o c a y s k  : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mieszany) .

Z  C b c e r n io w ie c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

t t d c h e J z ą  sse L w o w a .
P o  K r a k o w a  : o godzinie lls te j min. 3 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz,
4 min 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o Io c * .‘. y s k  : (z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo-

I wy); o godzinie 12 minut 27 w południe
I (pociąg mięszany) .
D o  P o d w o ł o c z y s k  : (z głównego dwor­

ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po-

 ludnie (pociąg mieszany) ._____

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 23 g rudnia  i 8  8 .

1. A k cy e  za sztukę. §O
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. §■ 
Kol. lwów. czor.-jas „ 200 zł. m. k.-^ 
Banku kip. galic 20o zł: w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. sl.-^

2 . L is ty  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 50/0 w a.
4 p r  „

i „ 5 pr. okresoweg,
Banku hip. galie. (i pr. w. a. £  
Listy dłużne g. Z .k rw ł. 6 pr. w. a."S

S .  L S s t y  « l ł u * n e  za 100 zł g
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. g  

i Buków. 6 pr. los. w-15 lat Si 
Tow. kr. m. 6  pr. w. a. w 15 lat g 

„ „ ,, 6  p r. w. a. w 30 la t ^

4 .  ń H l i g i  za 1 0 0  zł.

Indemniz galic. 5 proc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pro. w. a.

5. L o sy  Miasta Krakowa .
Stanisławowa7? 77

6 .  M o n e t y .

D ukat holenderski . .
D ukat cesarski .
Napoleondor . - ■
P ó ł im p e ry a ł .......................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
1 0 0  m arek niemieckich .

v srebrze

płacą żądają
w alutą austr.

r/.h ct. z łr ct.

232 - 234 50
121 — 123 50
248 - 251 -
2 i 6 — 22 0  —

85 50 86  30
80 40 81 30
85 50 86  :J 0
90 50 91 40
91 50 92 .50

90 25 91 30

83 80 84 60

90 - 91 —
89 50 90 75

14 50 15 50
21 50 23 50

5 47 5 57
5 51 5 60
9 32 9 40
9 5 , 9 68
1 74 1 81
( l l 1 2 1 J3V2

57 50 58 25
99 50 100 50
09 25 100 25

61.45
61.45

62.70 
62.60 

3 2 1 . -  
819 — 
108.75 
113.20 
123 8 u 
138. .5 
J38.5u 

27 —

61.60
61.60

6 :.8 > 
62.75 

323 
3 9.50
109.25 
1J 3 60 
124. -
139.25 
139.—

141.20 141.60 
97 50 97.75 
72.55 72.70

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 20 G rudnia 1878.

1. D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity  d ług  Państw a w banknot, 

maj-listopad . . . .
l u t y - s i e r p i e ń ..................................

Jednolity dług państw a w srebrze 
styczeń-lipiee . . 
kwieeień-październik . .

Losy z roku l s j y  całe . . . .
„ „ 1839 p iąta  część
„ n 1854 po 250 zł. . . .
„ „ 18tju po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1 60 po L 0 złr. 5 pr.

„ 864 (z prem ią) po luO zł
„ 1864 „ “ po 50 „

Renty Como po 42 lir. austr. . . .
L isty zastaw domen państw, po 120

zł. 5 proc......................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta  zł. wolna od podatku 4 pr.

3 .  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. za
Czech . . ,
Bukowiny . . . . .
G a iie y i.........................................................
ISiższej A u s t r y i ...............................................104!ó0 iu 5 —
Siedmiogrodu .    73  5 y 7 4  25
W ę g i e r ...................................................  78 50 79 25

S. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst kred. d la handlu  po 160 zł.
Riższo-austr. tow, eskomt po 500 zł.
Gai. banku hip. p 0 200 zł. . . .  —.
Gal. bank d. hau. ip rz . a 200 zł. wpł. 4 0 pr. — .
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —.
Banku narodowego a 6u0 zł.
Koi. A lbrechta a 2u0 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk.
Koi. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Rreszów-Tarn. (w.e )a 200 zł. w sr.
Północna kolej po 1000  zł 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k '

1 0 2 . 103—  
79.50 8u.60 
83,75 84.50

95.— 95.50 
216.50 2 i6.75 
750 — 760 -

48 i. -  485— 
157.— 157.75

2010.—20J3 .-- 
233.25 232.75

Lwow. Czorn. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 2 C0  zł. w. a. 
I. Kol. wgg. gai. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
1*22.- 132.ro 
252 -  252 50 
67.— 67.25 
80.50 81 —

5* L is ty  ZsistHWne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zaltła i dla

G alicji i Bukowiny w 1 1. 6  p r. 90.—
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. h pr. w sr. J10-25
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 p r  91.25

w 201. 7 pr. 95.50
i> ,, 1. w 3 6 1 .51/, pr. 94.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 79.50
n „ » P° 5 proct. . 8520
71 „ 11 P° ® proct. w

37 latach zwrotne . 85.20
Gal. baoku hipot. po 6 proct- . 9 .75
Gal. zakł kred. włość, po 6 proet. . 90 —
Tow kr. miejs lw. w 15 1. wyl. po 6  p r . -------

„ „ w 30 i. wyl. p 0 6 p r. — —
Banku narodowego po 5 proet. __,
Węg. Tow. ziem. po 57* proet 94  50

„ po 5 proet. 86  50

g i ­
l i  0.75 
92.50

85.50

85 50
92.50

95.50
87.25

żądaj®
15.75
15.25
29.75 
29.5't 
1 6 * -
42.75 
36 50 
2 3 -

118.25
64—
23.50
28.25

6. O h lig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł.)
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w a. 67.75 6 8 .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze . -
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . _ lo i.2 0  101.60

„ po 100  zł. w. a . . 95.50
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 p r . 99.75 100.25

„ „ B  emisyi . 99.25 99.75
„ LR „ 96. - 96.50

IY  _r>* ?) » )) . . .  -—•
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. ernis. a 300

zł. 5 proc. w srebrze z r 1865 76.— 76.25
z r. 1»67 77.50 78.50
z r. 1868 71.75 72.2o
z r. 1812 66.75 67.25

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr. 6 4 — 14.50

7. Losy.
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a.
Oiarego po 40 zł. m. k ..........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 10:| zł. w. a.

162.75 163-25 
21).— 30—  
95 -  95.50

płacą
Keglevicha po 10  zł. m. k. 15.50
Losy m iasta K r a k o w a ....................... 14.75
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 29.—
Palflego po 40 zł. m. k .........................  28.50
Fuudaeya szpitala Areyks. Rudolfa 15.50
Salma po 40 zł. m. k. 42.25
St. Gonois po 40 zł. m. k .........................  36.25
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 2 .75 ;
Poż. Tryestu r>o 100 zł. m. k. 117.7o

„ “ „ „ 50 zł. m. k. 62—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 23.--
W indisehgratza po 20  zł. m. k. . . 28 —

W e k s le  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100  zł. w. p. n. . ——
Berliu za 100  m ark w. p. n. —. - _
F ra n k fu rt za 100  m ark p. . . —.— . . . __
H am burg za 100 m ark w. p. n.
Londyn za 10  ft. szt. . 117.15 117.35
Paryż za 100 fr. 46.50 46.55

K u r s  z ło ta .
D ukat cesarski men. 5.59—  5.60.—

„ pełnej wagi 5.59—  5.60—
Korona . - . ____
20-frankówka . . 9.36.— 9 .3 7 .—
Rossyjski im peryał 9.62.— 9.65.
T alar związkowy —. .— — ,— .
Srebro . ‘ 100 .1 0 —  1 0 0 .2 0 —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z duia 23 gru ln ia  187S.
Jednolity  d ług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze
Renta w złocie . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . 

kredytowego
Londyn 
Srebro .
Napoleondor . .
Dukat cesarski mou.
10 0  m arek niem ieckich

(77B3 1— 2) E d f h t .
L. 6106. 0. k. sąd powiatowy w Miel­

nicy na zaspokojenie wierzytelności e, k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie 150 zł. w. a. z pn. prztdsię- 
weźinie w dniach 21 stycznia, 18 lutego i 
18 marca 1879 przymusową sprzedaż realno­
ści dłużnika Jakima Czubej pod 1. k. 163 
w Iwaniu pustym położonej, ciała tabularne­
go niestauowiącej, na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej 300 zł.

Akt zastawnego opisu i oszacowania 
tudzież warunki licytacyjne w registraturze.

Mielnca 30 września 1878.

(7652) O h w l e s j c z e a ł e .
L. 31329. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poDca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Rudolfa 
Fuchsa, której używać tenże będzie jako wła 
ścieiel fabryki powozów w Białej podpisując 
takową: Rudolf Fuchs“.

Kraków 29 listopada 1878.
(7737 1—3) U d )  łs

L. 9820. C. k. sąd powiatowy w Szez.or- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia dwu 
rat 27 zł. 60 ct. i reszty kapitału 537 zł. 
81 ct. przez c. k. uprzyw. galic. akc. bauk

hipoteczny we Lwowie przeciw Piotrowi Ka­
ziowi wywalczonej przedsięweźmia w tu sądo­
wej kanceiuryi **r du a ‘łi 23 stycznia, 20 lu­
tego i 20 marca 1877, kaMokrotaie o go­
dzinie 10tej przed południem przymusową 
przetargową sprzedaż realności dłużnika pod 
1. 42 vv Nikonkowicach położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1190 zł. zakł d wynosi 119 ?f.

W te n n in a h  powyższych sprzedażna 
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyoy ta­
kowej aie uzyskano ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 3

kwietnia 1879, 
dniem.

godzinie 10 przed p łu-

Dla wierzycieli, którymLy uchwała Ji- 
eyt-s yj a doręczoną bvć nie mogła, lub któ 
rzyby prawo zastawu na powyższej realności 
po iO maja 1878 uzyskali ustanawia się p. 
Mikołaja Machowskiego z Szezerca kurato­
rem.

Resztę warunków licytacyjnych i pr-- 
tokoła opi iauia i oszacowania przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Szczcrzec. 20 listopada 1878.



(7675 1— 3) O jg lo & zen Je .
L. 2613. Dodatkowo do ogło,„ . z 

dnia 7 grudnia 1878 1. 2297, podaje do 
wiadomości, żi Jego Es^Uts: cy; Prezyt mt
c. k. sądu wyższego krajowego dla p ier rsi" 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń „ądów pr~ - 
sięgłych na rok 1879, dniu 3 lutego 
1879 rozpoczynającej hę, zamianował także 
Radcę sądu krajowego Karola Kretschmera 
zastępcą przewodniczącego sądu przya ;gtych •

Prezydyum ck. sądu ob wodo w'go.
Przemyśl dnia 20 grudnia 1878.

(7710 1—8) JE d  y  te «.
L. 14549. Rozpisana,, tutejszo sądową 

rezolucyą z dnia 14 listopada 1877 3. 16296 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 5 w 
Łące położonej, Wojciecha Kio :a właność, 
odbędzie się pod warunkami tąż rezolucyą 
objętemi w dniach 22stycznia 1879, 24 lutego 
i 24 marca 1879 r. każdym razem o godzinie 
lOtej rano.

Z c. k. sądu powiat iwego na, del.
Rzeszów dnia 1 grudnia 1878.

(7716 1— 3) E d j r k t ,
L. 3220. W dniach 28 stycznia, 

19 lutego i 19 marca 1879, o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. " / 80 118 
w Krynicy, w powiecie tutejszym i obwodr > 
Samborskim położonej Henryka Riia. emana 
własnej, nie mającej ciała tabnhrni-go, na 
zaspokojenie resztującsj wierzyt‘;'ności Elia­
sza Rosenberga w kwocie 428 zl. z przyna­
leży tościami.

Cena wywołania 2530 zł., wadyum 
260 zł.

Sprzedaż nastąpi przy trzecim terminie 
niżej ceny szacunkowej. Dla wierzycieli, któ - 
rymby uchwała wcześnie doręczoną nb* zo- 
zstała, lub którzyby prawo zastawu później 
nabyli, ustanowiono kuratorem p. Aleksandr* 
Jurkiewicza w Medenicach. Akt oszacowania 
i bliższe warunki przejrzeć można w Regi- 
straturze sądownej.

O. k. sąd powiatowy.
Medenice dnia 5 lipea 1878.

(7744 1— 3) E  d y łc t. L. 51349.
O. k. sąd krajowy we Lwowie rozpisu­

je niniejszeru na rzecz g.-.lie. kas., oszczę­
dności na zaspokoją S i  my 667 Ił. 18 ct. 
w. a. z procentami 6 "/o «d dnia 6go marca 
1878 bieżącemi i prowizyą zwłoki po 7 pręt. 
od każdej w dniu 6 marca i 6 września, po­
cząwszy od dnia 6go marca 18^8 zapadłej, 
lecz w termini nieuiszczoaej półrocznej ra­
ty po 37 zł. 60 ct. w. a. aż do całkowitego 
uiszczenia dłużnego kapitału bieżącą i ko­
sztami egzekucyjnemi, w kwocie 19 zł. 26 
ct. w. a. obecnie przyznanemi, przymusową 
publiczną sprzedaż realności pod 1. 805 3/i 
we Lwowie położonej, do małżonków Lu­
dwika i Anieli Barbary 2 im. Teichmanów 
należącej i dłużnej si.i.iie za hipotekę służ: 
eej pod następująeemi warunkami w dwóch 
terminach a to: 28 stycznia i 11 lutego 1879, 
każdym razem o godzinie 10 przed poła 
dniem w c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
odbyć się mającą.

Cena wywołania wynosi kwotę 1875 
z ł, w. a. Wadyum kwotę 200 zł. w. a. Re­
sztę warunków i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tutejszej registraturze lub pod­
czas licytacyi.

O tej licytacyi uwiadamiamy strony, e. 
k. prokuratoryę skarbu i wszystkich wierzy 
cieli hipotecznych, tych zaś, którymby u- 
chwała obecna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po dniu 4 października 1878 
prawo hipoteki na realności w mowie będą­
cej nabyli, do rąk ustanowionego nioiejszem 
kuratora adw. dr. Feilesa i obecnym edyktem.

Lwów dnia 30 listopada 1878.
(7736 1— 3) O gaouizem le* L 5535

Onufry Tkaczuk rolnik z Obodówki zo­
stał marnotrawcą uznany a Igaacy Myślicti 
tegoż kuratorem ustanowiony.

Ck. Sąd powiatowy.
Nowesioło d. 20 listopada 1878.

(7739 1— 3) B  d  y  k  t.
Sokaiski ck. sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności Iwana Ho- 
roszczuka w ilości 141 z ł'. 40 ct. z p. n. 
przymusowy jawny przetarg należącej ‘ ■ 
dłużnika Iwana Stopczańskiego realności pud 
]. spisjrep 171 w Sielcu na dniu 25 listo­
pada, 28 grudnia 1878 i 22 stycznia 1879 
zawsze od godziny 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 19 złr. — a. w.
W  pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tę tylko za cenę wyż­
szą lub niższą od ceny szacukowej, w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
cenienia sprzedać się mającej realności, tu ­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 23 września 1878.
(7729 1— 3) L. 6030.

E  d y b  t.
Ck. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

w skutek polecenia ck. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie podaje do wiadomości, że 
nowy wykaz hipoteczny dla realności pod 
1. 106 w Nowym Sączu składający się z pla­

cu budowlanego i ogrodu graniczącego od 
chodu M*1 uśS" Pil pa Ge singera, od 

połod’1'. z lilii zwaa« „aa wałach", od za­
chodu .. n  Ais# iią _d 1. 330, od .północy 
- ulii , mi j ką, tudzież z do s.u mi szkalne- 
go i zabudowań no tym g i,u e ie  istniejących 
w okręgu cl. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu położo ej otworzony został, który ja ­
ko ykaz hipot^zny  część składową ksiąg 
grnntowych dL miasta Nowego Sącza istnie­
jących stanowiący, poczynając od dnia 10 
styczniu 1879, uważany będzie, a od tegoż 
dnia , olno takowy przeglądać .w ck. sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu, jak również, 
że od tego dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
cłasności, czy zastawu, czy jakiebądż inne 
praw- hipoteczne; odnoszące się dc nieru­
chomości księgą gruntową objętej, jedynie 
przez wpisanie dc tego wykazu może być 
nabyte, ogn iczoue, przeniesione lub wykre­
ślone. Wprowadzając zarazem postępowanie, 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu hipotecznego ck. sąd krajowy wyższy 
wzywa: a) wszystkich, którzyby na podsta­
wie jakiego prawa, prz"d otwarciem tego no­
wego wykazu hipotecznego nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych 
odnoszących się do stosunków własności lab 
posiadania, a to bez różnicy, •••zyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, prz^z sprostowanie oznaczenia nieruchj- 
mośei lub połączenia ciał hipotecznych, lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała; b) 
.szystkich, którzyby już przed otwarciem 

tego nowego wykazu hipotecznego nabyli do 
tej nieruchomości, lub do jej części jakie 
prawe zastawu, służebności, bib w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipotecznego n- 
przyrniotnione, fthy z temi prawami zgłosili 
się do ck. ądii obwodowego w Nowym Są- 
u u .najdalej do daia 10 kwietnia 1879 gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchybie­
nia tego terminu jest utrata prawa do po- 
! tuk i wania zgłosić się myjącej preiensyi 
przeciw osobona, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowym wykazie hipo­
tecznym nadmienionej realności zamieszczo­
nych « muzami zczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że ter mi a powyższy nie 
może być dla stron ł ojedynczyeh ani prze- 
{'łużuayn, «ni też wrazić zaniedbania go, do 
pierś* otc go stanu przywróconym; a od o- 
bowiązku zgłe jzeuia się w tym terminie z 
pomienionrmi pra zami lub roszczeniami nie 
uwalni.! okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo byłe już wiadome, z jakiej rezolucji 
s ,do" ■ j, Jab est przedmiotem dochodzenia 
wskute1”- podania lub skargi przed sąd wnie • 
siou oj.

Nowy Sącz 16 listopada 1878.
(7713 1— 3) ' E < i y k  t .  L. 3391.

Na podstawie uchwały e. k. sądu ob- 
v  -d tneg ; Tarnopolski" go z dnia 3 czerwca
1878 1. 9155 uz aje się Ignacego Żywca 
rolnika z Nizborga starego marnotrawcą.

Kuratok-rn mianowano I«ana Głowaka.
Z c. k. sądu powiatowego.

Kopyczyńce dnia 30 czerwca 1878 
(7740 1— 3 ) ' E  d  y  b  t .

L. 11481. Sokaiski c. k. sąd powiato­
wy wyznaczył w eelu wydobycia wierzy teł- 
uośd , gcuiny kasy pożyczkowej w Torkach 

i 1 o.aci 150 złr. z pn. przymusowy jawny 
u.zetarg należącej do dłużnika Stefana Skwar­
ki realności pod liczbą spis/srep w Torkach 
na dnie 27 stycznia 25 lutego i 31 mar»a
1879 zawsze od godziny 10 przedpołudniem 
w gmachu sądowym.

p-ręczne 155 zł. a. w.
W pierwszym i drugim terminie na-

tyć moi u* i! ilność ta tylko za cenę wyższą
lub nie mź^zą od c-uy szacunkowej w trze­
cim zaś nawet poi iżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
ceuicuia sprzedać się mającej realności, tu­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze *ądu tegoż.

Sokal dnia 8 października 1878.
(7738 1— 3) E  d  y  fc t .

L. 10052. Sokaiski c. k sąd powiato­
wy wyżu iczył ~ celu wydobycia wierzyt-l- 
ności Mikołaja Jacejk w ilości 48 złr. 71
ct. z pn. przymusowy jawny przetarg nale­
żącej do dłużnika Iwana Śluzy realności pod
I. spis/sn p. 79 w Radwań-ach na dnie 18 
li- topada, 16 grudnia 1878 i 20 stycznia 1879 
zawsze od godziny lOtęj przedpołudniem w 
gmachu zadowym.

Poręczne 16 zł. a. w.
W pierwszym i drugim terminie aabyó 

można realność tą tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
cenienia sprzedać się mającej realności, tu­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 2 września 1878.
(7727 1— 3) ® liw S esK »j»eiile .

L. 20791. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
no./ie podaje do wiadomości iż wdrożonem 
został-: postępowanie konkursowe do mająt- 
AroDa Moora kramarza towarów korzennych 
w Tarnowie zamieszkałego a do całego tak 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się ja- 
koteż do nieruchomego majątku położonego

w tych krajach w których ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grJjuia- 1868 D. P. P. z r. 
1869 1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny zo»tał p Gabryszewski c. k. adyuukt 
sądowy , Tarnowie tymczasowym zaś za 
wiadowcą masy adwokat Dr. Mai ,„ki w 
Tarnowie.

Oclem pr-twierdz-mia usta łowionego 
przez sąd lub przedstawienia inmtf"' za ..ia- 
dowcy masy konkursowej i je g 1 z-stępey 
tudzież obrauia delegacyi wierzycieli wyzna 
cza się posłuchanie na dzień 7 stycznia 1879 
o godzinie 9 z ra n a ’w biórze komisarza kou 
kursowego na którym stawić się mają wie­
rzyciele z dokumentami roszczenia ich wy­
kazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający chociażby 
nawet o takowe i spory wytoozonemi były 
powinni takowe do dnia 10 marca 1879 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro 
żonych w sądzie zgłosić i aa posłuchaniu 
w dniu 8 kwietnia lb79 o godzinie 9 zrana 
odbyć się mającem do likwidacyi i do upo­
rządkowania p.deć.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ug-idy w §. 68 u. k.
pizewidz<anej na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogóinem posłuchaniu 
stawąjącym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powohć sta­
nowczo inne osoby w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów dnia 14 grudnia 1878.
(7718) Ogłoszenie.

L. 9489. 0. k. sąd powiatowy w Żół­
kwi uwiadamia interesowanych, że ukończo­
ny operat w celu założenia ksiąg grntowych 
dla gminy katastralnej Mokrotya w t. s. re­
gistraturze przejrzany być może, i że zarzu­
ty przeciwko dokładności arkuszów posiadania 
w formie wykazów hipotecznych sporządzo­
nych pisemnie lub ustnie 28 grudnia 1878 
w tutejszym sądzie wniesione być mogą. 
którego też dnia w razie wniesienia uzasa- 
sailnio. ych zarzutów dalsze dochodzenia bę­
dą prowadzone.

Żółkiew dnia 12 grudnia 1878.
(7731) Ogłoszenie.

L. 10371. O. k. sąd powiatowy w Beł­
zie oznajmia, że dnia dzisiejszego złożono 
do przeglądu powszechnego akta dochodzeń 
w przedmiocie zakładania ksiąg gruntowych 
dla gminy Rusinów i że dnia 28 grudnia 
1878 wnoszone być mogą bądź to u.-.,tnie, 
bądź pisemnie tak w tymże c. k. sądzie 
jak u kierującego komisya c. k. sędziego 
powiatowego Juliusza Piątkowskiego wszel­
kie zarzuty przeciw prawdziwości wykazów 
hipotecznych.

Bełz dnia 20 grudnia 1878.
(7730) © g lo s js e u le .

L. 9629. Arkusze posiadania z wszyst- 
feiemi aktami dotyczącemi zaprowadzenia 
nowych ksiąg gruntowych gmin Przydouica, 
Rożnów z miejscowością Łszj Łaziska i gmi­
ny Glinnik ż miejscowością Podglinn.k w 
sądzie tutejszym złożono.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszó w 
posiadania wniesione być mogą w sądzie 
nad zarzutami wyznacza się termin na 30 
grudnia 1878 w tutejszym sądzie.

G. k. sąd powiatowy miejsko del-gowauy
Nowy Sącz 19 grudnia 1878.

(7711) ©gi®sase*ii#<fr. L. 12438.
Ze strony komisji tup teczn-j z c. k

sądu powiatowego w Brodach do zu-Lż-nia 
ksiąg hipotecznych wydzielonej podaje się 
do powszechnej wiadomości że dochody ni a 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg hipo­
tecznych w gminie katastralnej Folwarki 
wielkie na doiu 27 grudnia 1878 rozpoczęte 
zostaną.

Każdy kto ma intere-" prawny w zba­
daniu stosuków po Jadania może się zgłosić 
i wszystko przy toczyć co dla wyjawienia lub 
obrony praw swych za stosowne uzaa.

Brody dnia 20 grudnia 1878.
(7706)

L. 16008 0, k. sąd obwodowy w Prze 
myśln obwieszcza, że w roku 1879 umie­
szczone będą ogłoszenia nowo zaprotokoło­
wanych firm handlowych lub zmiany tychże 
w „Gazecie Lwów kiej“ w Przeglądzie są­
dowym i administracyjnym we Lwowie i w 
„Wiener Zeitung" zaś ogłuszenia spółek za­
robkowych li w „Gazecie Lwowskiej".

Przemyśl 11 grudnia 1878.
(7712)

L, 9539. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że komisya hipoteczna złożyła w tymże są­
dzie arkusze posiadania i inne akta, dotyczące 
założenia księgi gruntowej dla gminy Roma­
nowa do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości aikuszór 
posiadania można wnieść ustnie lub pi marni 
albo w c. k. sądzie powiatowym, albo też 
na dniu 29 gruduia 1878 u kierującego do­

chodź oiem , na którym to te 'minie » razie
zgLsze■’ '”Z' ‘ów. ’1 »  Gaisz- dochodze­
ni ep£ , !z- ja.

0. k ą l f , :J- , ,
B uh d - 18 grud* 1878 

12734 1—3) E  d  y  k  t . '
L. 6108, C. k. ą i  wj , Miel­

nicy iii .... ;p >km derz del śe e. 
uprz. zikł-.lu , )Tya» wło» ;ń-rięgo 
150 zł a. z pn. przedoię *>eźmie duiacr 
21 „tyci .aa, 18 lutego i 18 m ir*  L879
przymusową sprzedaż ruabmśe. dłuż? kaMar­
cina Ozer ;ec,kiego w i)ź w-niaczu I  1. k. 
99 płożonej, "d ła  tabularnego nie,stanowią­
cej, nż trzecim terminie także niżej ceny
szacin ao rej 250 zł.

Akt za: 'awar-z-go opł3 szacowania
tudzie’. warunki licytacyjne w reg( tra-urze.

Mi-duiea 30 września 1878.
(7735 1— 3) y  k  *.

L 6109. C. k. sąd powiatowy w Miei- 
nicy na zas lokojenie wierzytelności c. k. 
uprz. zakładu kredyt o.-, ego wł-. ś-: .ńskiego 
we Lwowie 228 zł. w. a. z pa prztdsięwe- 
ź;m w dniach 21 stycznia, 18 'lutego i 18 
marca 1879 o gidzinie 11 rano przymusową 
sprzedaż ruchomości dłużnika Iwana Starań- 
czuk w Olchowcu pod i. b. 114 położon-j 
ciała tabularnego nieslanowiąecj, na trzecim 
terminie i niż-j ceny szacunkowej 450 zł.

Akt zastawniczego opisu i oszacowania 
'  registraturze.

Mielnica 30 września 1878.
(7714) 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 5985. O. k. sąd powiatowy w Me- 
denic: eh ogł-.sza, że na zaspokojenie sumy 
300 zł. z pn. odbędzie się przymusowa sprze­
daż przez publiczny przetarg realności pod
i. k. 64 własnej, Bazylego Jakubowskie­
go i pod 1. 52 własnej Bazyb-go Koblań- 
skiego położonych w Krynicy powiecie Dro- 
hobyckuu, ci. ła hipo .eczm go niestarowiących 
na r/.cez Jaua Ssndera w *'uiach 15 stycznia 
1879, 20 lutego 1879 i 2 ) marca 1879 za- 
u godzinie 9 przed południem a i > na pierw­
szym i drugim tdrmiuie za lub wyżej c-uy 
szacun twej. na trzecim ::uś terminie ta-:żi. 
niżej ceny szacun ow-j lecz nie za niższą 
jaka na zup-due zasi kojoni wierzyteh.oś-i 
Jana Sandora i poprzedzających wierzycieli 
n przy w i lejo jych ystarczy.

(jfl ę wy^ołaDd star* wi cena sza- 
•linkowa realut'śt. pod liczbą k .iskrybeyjo. 

64 kwota 705 zł. a a!n ś ; : p td 1. k. 52 
kwota 700 zł. w. a.

Wadyum wynosi 10 procent ceny szs- 
euok wej.

BIi'c waruuW licytc j:ii  przejrzane 
i vć "-ogą w sądowe’ registraturze.

O tum się za riadauaia wszystkich tych 
kt« ryaiby u-m wdi lieytaeyę dozw-.lająea lub 
ia»aa v tej sp r wi-* zac; ś > ru wcz śrde 
orz d termineor l cytacyi, lub wcale dorę­
czoną być file mogła, lub którzyby do " 'e- 
czon>cli ri 'uuo-d j>»ki prawa rzeczowe na­
byli przez edykta i ustanowionego równo­
cześnie osobń A eksandra Jurkiewicza 
kuratora.

Medeuice 24 października 1878.
(7680 1— 3j ^tttthm ad^uug,

o t. 34536. StuS ber bon cittern unge* 
naiuiten SBotjliljd ter auS Snlu^ ber SSermdtp 
luiig 31)rer Eaijert. §oljeit ber burcf)lauc£)ttrt= 
[ten 5 rau ®lJt)erjogin Gi la mit ©eiucr 15- 
nigt. ipofjeit bem burdjlaud)tigften ^rinym  
Leopold ouu Bayera gegriinbcten Stiftung ift 
eine ?Ltsftahuug iiuj sBetrage ooit b02 fi. 5. 
28. ju  bergrben.

Sluf biefe Sludftattung [jabeit im 23raut= 
[tanbe befiubtidje, mittdtoje unb wittbigc Xo= 
djter ober SBaifen uon 23eaniten 2tn)"prudj, 
meldje einem bem 9Jłtuiftertum beś Suitent 
fitr bie im Jtetd)»raslje uertretcnen iiouigrci- 
dje unb Sdttbcrn unterfteticnbem dóieuftymeig: 
anget)bren, ober bis ju  itjrcm ilblebeit ober 
ifjrcr ipenfioniruttg angeljort Ijabeu.

Ś ie 2te[tattm tg roirb am 20 Slpril 
1879 uerlictjen, jebod) erft nad) eingegange* 
nem Sfjebunbni^e flufjtg grmaĄt, looju bem 
betpeilteu 2Rabd)en bie {Jrift bi§ @nbe Dcto^ 
ber 1879 ojfen fte^t.

S)ie ©efudje um biefe SlnSftattung finb 
mit bem iJauffdjeine, Sittcn* unb SJlittelloftg* 
fettź-Jcingnijje bes SDłabdjenS, bmtn mit bent 
Slndjrorife iiber bie ftattgcljabte 25er=
lobung, enbLd) niu bem iac^tocije, ba^ ber 
25ater beSfelbeu iu einem t obigen ®icnfteS= 
jtoeige bient ob! gebient Ijat, ju  belegen.

©ofernc .'cine u.iocrc Jtacpnieifung iiber 
bie bcreit» Uuttgrfjobh-. derlobung geliefert 
merben fann, ift utiubefLuS ber 2łal>me unb 
Sljuraftcr beż Srdutigumuiś an^ugeben.

®ie in ber bem rfteu SBeife inftruirten 
©efudje finb Ićlngftcnś bid 15 Śanner 1878 
bei ber f. f. n. on ©tattliulterei m  iiberrei= 
Ąen.

5Bon ber i f. u. on. ©tattfjdlterei
W jln am 21 3łolumber 1878,

(7728) © im ie s % c z e n ie .
L. 1448*-“. Ok. abwodowy jako han­

dlowy w Przomjf lu oj łasza, iż dnia 31 paź­
dziernika 1878 ’ została do rejestru 
handlowego dle iirra pojedynczych firma, 
Moses G ldma .n, dla pędzenia ■;= ódki w g - 
rzelui v Łnhuie.

Przemyśl 6 listopada 1878.



(7630 8—3) E d y k t
L. 57552. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszoru wiadomo czyni, że elćm za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. gd. 
Banku hipoL znego " .. .-iw Szymonowi 
Ewie ni-łż. Ru i. ot, eh 138 zł.
138 zł., 13 zł. i 273--J zł. 95 et. w. a. zp 
odbedzi g" »c-hu L  ym prym us
wa publiez: orz da:’ ś-i ~tod 1. 692J/4
no. . 404a/4 tar. w« J wow p łożonej, dłu­
żników Pzymo a i E 1 y małż. Ru in włi„.' j 
,& Titz h term* eh a t 2 2  ;ty< snia, *6 

lute* * 2o mar a 1879, i ażu r* 1
go uit 10  przed ] ni ty
kiem. « p /  h rrnrn eh r
ta lkfj 'ei w oLni i rz 3 i n*
st nk.

Cenę wync« ia » rl ć i za
cunaowa tej * alno^ci .. Kwocie 6000 zł »a.

W i N inn zaś ~ ncsi 600 zlr. \>
Besztę v  irrnauw  licytacyjnych js roteż 

wyciąg mbularnj przejrzeć można w regi- 
s tra tu z  Iow oj

O czem s: wszystlich interea iwnnyt-h
jako t iż ty c h  dcrzydeli, którzy by dopiero 
po 2 2  października 1878 jako dniu w;> Gira 
wyciągu tabularnego z swemi prawami wzglę­
dem sprzed?ó s! mającej realności do '...bu­
li r<  dli, lu l nnby uch da liniej-,^ z 
jakićgokelwioabądi oowodu don ezor* byc 
nie mogła przez ustanowionego kurator.- ad«. 
dra Góreckiego z substytucyą adw. dra. Ma­
jerskiego tudzież przez niniejszy edykt 
zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 7 grudnia 1878.

(7352 3—3) E d y k t
L. 18447. C. k. S..d obwodowy Tarno­

wski podaje niniejszem do publiczne' wiado­
mości, że na zaspokojeni wierzytelności 
uprzyw. g.Jic. akcymego banku hipc* e- 
go w sumi i 3029 z :r. 19 et. w. a. z jp**- 
żrtościami dodatkowemi dozwoloną został 
sprzedaż egzekucyjna r Jnośei pod I. * / „ 5 w 
Tarnowie na Grabówce położone!, do Karola 
Sehottka należącej.

Sprzedaż idbędzie się przez publiczną 
licytacje w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 13 stycznia i 17 lutego 1879 każ­
dym razem o godzinie lOtej przed połud­
niem.

Cenę wywołania stanowić będzie, var- 
tość 7542 złr. 10 et. w. a. poniżej której w 
terminach powyższych realność sprzedaną nie 
będzie.

Wadyum przy iicytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 755 złr. w. a.

Besztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze o. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny wywołania * ie zaofiaruje wyzna­
cza się termin na dzień 17 lutego 1879 o 
godzinie 4tej po południu, na który wierzy­
ciele hipoteczni stawić się winni, celem u- 
łożnia lżejszych warunków, według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim ter- 
0 iini« rozpisaną zostanio.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczyć się do większości głosów wierzycie­
li , którzy na termin przj będą.

O rozpisaniu tej licytacji otrzymują 
zawiadomienie wierzyciele hipoteczni, a 
wszczegól-ości wierzyciele z miejsca pobytu 
n ie w  iadomi, którzy by po dniu 19 wraeśnia 
1878 r. do hipoteki realności ]• 7.35 w Tar­
nowie na Grabówce weszii, lub którymby u- 
chwała niniejsza z jakiego kol wiek powodu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora, któ­
ry niniejszem w osobie adwokata Dra. Ee- 
busa Salamona z substytucyą adw. Dra A- 
lojzego Malawskiego ustanowionym zostaje.

Tarnów dnia 7 listopada 1878.
(7311 3—3) E d y f e  *-

L. 7985. G. sąd powiatowy w Sienia­
wie ogłasza, żi na zaspokojenie nah-żyiości 
Mechla Giucksmann w kwocie 300 złr. od­
będzie się przymusowa licytacya gospodarst­
wa pod 1. 181 w Piskorowieaeh położonego 
Wasyla Palucha własnego na dniu 6 lutego 
18 marca i 17 kwietnia 1879 o 10 godzi­
nie rano.

Cena szacunkowa wynosi 958 złr. zaś
wadyum 96 zł.

Bliższe w nutki i i rotokół opisania i 
oszacowania można w registraturze przejrzeć.

C. k. s&d powiatowy
Sieniawa 30 wrześni 1878.

(7309 3—3) 0 8 » w ie s * c z e ia le .
L. 5104. Dnia 14 tycznia, dnia 11 lu­

tego i dnie 18 m am  1879, każdym razr-m 
o godz.n r 1 0  rano odbędzie „ie w -ądzie 
In taj y  u. public*..a l i c /  cyc r 1 ci siej- 
„kiej Nr. 24 -  Podgrodzi u, t g / - a n d  A.,ny 
D l.’ ’ " ł« ej, r-' t ' uL r !*<go «i ...mo- 
wiącej ni, pokryeir pretensji wekslowej Sa.y 
Blurbmg kwocie 2 0  zł. w.

Cen-i wy..ołauia wynosi 700 zł., wa­
dyum 70 zł. w. a.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
L s. registraturze.

C. k. sąd ►low.ai
Dębica dnia 26 września 187°

Gazeta Lwowska Nr. 318 z

(7644 3—3) . .„ S csjzeaem ie. L. 6511
C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

inie szem do publiczu j wiadomości, żena za­
spokojenie sumy 267 zł. w. a. z pa przy­
musowa sprzedaż realności pod Nr. konsk. 
79/652 *jt  subrep w Dolinie połażonej, dłu- 
ż Oków Franciszki i Józefa M u s z y ń s k ic h  
fła^oej, w tutejszym c, k. sądzie w drodze 

publicznej Iicytacyi na rzecz c. k. nprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
16 stycznia. 13 lutego i 13 m»rca 1879, 
każd m razem o godzinie 9 przed południem

U    ię ■ ziętą zostani-*, że na pierw-
. dwóe mima h realuość ta tylko za 

j  w 1 750 złr. w. a. lub wyżej
tejż n dm  także i niżej ceny wy­
wab uia ą /•* tanie.

W -j -U wy ni si 10 proc. ceny szacun­
ki.iWi i.

R* »tę.
za/*'* ram

w»r'inkó*. tudzież akt opisani* 
i ...L . ' przejrzeć można w

uitb  4  regj.trat.urze
0. ' s ,d  powiatowy.

D; lin dci. ... Igo grudni i 1878.
(7665 3—3) K o n k u r s  L. 3396.

W - k. Zakładzie kornym dla mężczyzn
1 k L~i.> i do obudzenia posada nad-
2 .,r< wi jziouii *gn łrngiej klasy, z roczną

3-00 -ł dodai' -m a';1 ?walnym 87 
zł. 50 * , tudzii mieszkaniem w koszarach 
zakładu lub dodatkiem roczt ym na pomie­
szkania 40 -zł., dzienną porcyą chleba i u- 
braniem skarbów-m przi isanem. Nominacja 
na tą , : prowiz^ryt s-ie i po upływie roku 
stanowczo, gdy mia owi ny odpowi zupełnie 
pot. laniu s ''emu.

U nie gajmy się ( te posady maią się 
prze mwszystkiem wykazać certyfikatem że 
p dług usta ?y % dui:i 19 kwietnia 1872 (d. 
u. p. XXXIX 98) pre otacyę do służby rzą­
dowej uz ali, tudzież że posiadają dokła­
da z Lu : mość ę tyków krajowych demntej 
bie, ł  ić w mai ipnlacyi kan elaryju*j i w ra- 
ebu i o w oi oi. Komp- te cci we Lwowie mie 
szk jacy świadm cm lekarza w urzę
do?, .j służbie zostającego udowodnić, że do 
służby nadzorcy więzom .ego są fizycznie 
zdolni nareszeb mają ię wykazać czem się 
obecnie trudnią.

Podania własnoręcznie pisane mają być 
wniesione w przepisanej drodze do podpisa­
nej Dyr kcyi najdalej do dnia 31 stycznia 
1879 ‘

O. k. Dyrekcja zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Lwów dnia 18 grudnia 1878.
(7658 3—3) 53 3  f  * f

L. 3792. W  skutek przyzwolenia c. k. 
sądu obwodowego w Tara .polu z dnia 2 
grudnia 1878 1. 19942 uznaje się Iwana Kun 
dla z Wa^ylkowiec za marnotrawcę i nada­
je mu Audrueba Łaadija za kuratora.

Ck. sąd powiatowy.
Husiatyn dnia 8 grudnia 1878.

(7659 8—3) m y  fe t ,  L. 6557.
Ck. Sąd pot iatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 20 stycznia, 20 lutego i 
20 marc 1879 zawsze o godzinie 9 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 26 /i 3 
w Kooieczkowy położonej Era iciszka Weso- 
łowr.kiego własm-j ciała tabularnego nie sta­
nowiąc j na zaspokojenie wierzytelności za­
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
366 złr. 4 et. w. a. zpa. przedsięwziętą i 
przy trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowe] sprzedaną zostanie.

O n a  szacunkowa 800 złr.
Wadyum 80 złr. -\. a.
Akt opijania i oszacowania jako leż i 

reszta warunków licytacyjnych są w aktach 
do przejrzenia.

Sirzyżów 9 września 1878.
(7235 3 - 3 )  E  d  y  b  t .

L. 29416. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie w skutek prośby Hirseha Grombardta z 
Tarnowa wzywa wszystkich, którzyby weksel
oryginalny z daty Kraków 23g lutego 1878 
na 853 zł. za 4 miesiące od daty płatny 
przez dra Lf ona Jaklińskiego akceptowany, 
a wedle podania na jarmarku w Krośnie za­
gubiony, posiadali, takowy w 45 dniach ra­
chując od dnia ogłoszenia niniejszego edyktn 
c. k. sądowi krajowemu tem pewniej przed­
łożyli, w razie przeciwnym po upływie ter­
minu weksel ten za amortyzowany uznany 
będzie.

Kraków 22 listopada 1878.
(7245 8—8) E d y h t .

L. 1569. O. k. sąd powiatowy Mielnica 
zaw: da mi a. że w sprawie Zakłedu kredyto­
wego włościańskiego przeciw Fediowi Lesiuk 
pto 392 zł. realność dłużnika 1. 163 w Ger-
mal uwc., dnia 21 stycznia, 18 lutego i 18 
mar i 1879, każdym razem o godzinie 11 
ra o, ł trz cim terminie także niżej ceny

uc : 750 zł. sprzeda ą zostanie.
Al sta' niczegi opisania i oszaco-

v tu ■ n .a  I licytacyjne Lżą •
r i,i rJ

Miel*-. 8 * ;a 1878.
•  7 '  k  * L. 14173.

Madejev J iem u  z miejsc,
nieme u :• ajmia się, że Leon 
ojeaif 200Ó zł uchwałą dni" 

14173 uzy.,1 ił przeciw niemu 
ęfia ruchomości, że do za­
praw ustanowiono kuratorem

(7296 3 -  
K

pobvtu 
Selzer 
dzisiejsze; 
roz- iv. ' 
etę.

3)

L -~ż

adwokata p. dra Pawlińskiego z substytucyą 
adwokata p. dra Budzyno .skiego.

G. k. sąd obwodowy.
Sambor dnia 19 listo ida 1878.

(7217 3—3) „  > i-.
L. 28258. C. k. sąd de! *g. miejski w 

Krakowie podaje do publicznej wiadomość,
że w dniach 15 stycznia i 18 lutego 1879
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem zaspokojenia pretensyi Izraela B. r- 
echa w kwocie 252 złr. z pn. publiczna li­
cytacja realności pod 1. 17 w Dąbiu połc 
żonej a Kazimierza Wojeieka własnej.

Cena " y  w olani i wy u \ 915 zł. 36 et.
Besztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz hipoteczny przejrzeć meżna w tu tę /  
sądowej registraturze.

O niniejszej rezolucji uwiadomi; > 
uiewiad* mych z mi<js‘a no by tu wierzycieli 
którzyby możliwie po dniu 12 sierpnia 1877 
do hipoteki weszli > tych, którymby rezolu­
cja niniejsza z jakichkolwń popędów do- 
tęczoną by być niemogła. do rąk nstai awia- 
jaeego się dla nich kuratora i os~hb adwo­
kata Dra Hajdukiew<cza

Kraków 19 listopada 1878.
(7273 3—3) E d y k t .

L. 3703 0. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem Fcdia Bocko z o~ 
becnego miejsca zamieszkał a niewiadomego 
iż wskutek prośby Dyrekcji uprz. zakł. kred. 
włość wr Lwowie wydano p d dniem dzi­
siejszy rn przeciw niemu naka ; zapłty sumy 
100 zł. . w. 7, pn. i tenże ustano ?i. „emu 
kuratorowi Trofiuow; Bbc ;; naczelnikowi gr i- 
ny Przysłupia doręczono.

Temuż więc ma nieobecny potrzebnej 
infori lacyi udzielić lub innego zastęocy so­
bie wybrać i tera tutejszy °ąd zawiadomić 
gdyż inaczej złe seutki ._a; i sobie przypisze.

Turka dnia 27 października 1878 
(7294 3 3! K  d  y  jfe t ,

L. 15967. 0. k. -ad krajowy vv Krako­
wie zawiadamia uiniejs em p. Józefa Loben- 
steiua z miejsca pobytu niewiadomego, iz 
w>kntek wniesionego przez Wilc.belma 
Fenza podania pod dni m 6 sierpnia 1876 
di 1. 19085 uchwałą z dni a z dnia 11 sierp­
nia 1876 1. 19085 d >z'«oloną zor*»ła mt hu- 
lacya p. Wilchehoa Fenza za wł iścu-iela ii- 
my 3500 zł. a. v.. na rzecz fil-i wiedeńskie­
go c. k. uprzyw. banku auAry Ge o naro­
dowego w Krakowie w sta.iio biernym su­
my 9500 złr. a. w. na połowie realne iei 
pod 1. 33 dz. VIII w Krakowie oraz na ko­
palni „ Joanna“ w Szczuko wy Józef Leben­
steina własnych dla p. Franciszka RippA” 
ubezpieczonej zaintabulowam-j.

Gdy miejsce pobytu p. Józefa Lobeu- 
steina wiadomem n :e jest przeto e. k. sąd 
celu doręczenia temuż powołanej wyżej u- 
ehwały tabularne* a koszt i nieb pieczeń 
stwc .jego tutejszego adw. p.  Dra. Wilkosza 
z substytucyą p. adw. Dra. Wędrychowskie- 
go kuratorem ustanowił.

Kraków 28 czerwca 1878.
(7233 3— 3) f5 *1 y  Ss t .

L. 22215. C. k. sąd ' rejowy Kra­
kowie zawiadamia niewiadomą z ob cnego 
zamieszkania Tąjdę hrabinę Bzh iską, że 
przeciw i.iej Mikoł j Konieczny 24 czerwca 
1878 wniósł pozew 1. 17869 o oddanie cha­
łupy 1. 11 w Luczanow ieaeh, wskuii czego 
pozew do pisemne ;o postępowauh .dekre­
towanym i dla pozwanej kurator w i sobie 
adw. Eibenschutza ze substytut; !ą adw. Ho­
rowitza w Krakowie ustań ionrm  z tał.

Wzywa się zatem p, - vaną, aby s ę 
prawocześnie sama w sądzie zgł',- UŚ albo - 
stanowionemu kuratorowi środki .hr nne po­
dała, albo innego sobie za tęp. ę obrała, 
ogóle wszystko co dla obrony za potrzebne 
uważa, uczyniła gdyż skutki zaniedbania 
tych ostrożności sama sobie prz; pisać by 
musiała.

Kraków 16 i-rpni 1878.
(7364 3 - 3 )  E  (1 y  k  ( ,

L. 6973. C. k. : ąd powiatów* w 8tą- 
r ej soli podaje do publiczuęj wiadomości, iż 
duia 12 lut. go 1879, duia 21 m a r c a  1879 i 
dnia 25 kwietnia 1879, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczni sprze­
daż realności pod 1. 36/80 Grodowieach 
ciała tabularnego nie stano'* iącej, Mi ki ty 
Szpolko własnej, w sprawie epzekucyjnej Za­
kładu kr dytowego w ł o ś c i a ń - ?o we Lwo­
wie.

Cena, wywoła: a By*' 7ĵ ' vV- a-
Wadyum 40 zł.

Beszta warunkó" służą do ’g-ądu 
w tutejszrm f idzie.

Starami 3 listopada 1878.
(7345 3— 3) JK y  , Ti

{, 8180 i 11424. Irę Boseur-iuch, Fei-
bischa’ R-osonrauch i Amalię Wa er, j. ko
niewiadomych z miejsca pobyto — d-noia 
si . iż uchuiiłą z dnia 3g« ros rca 1878 1. 
18988, przymuso* a li-ytacy ależąc eh do 
nich »/13‘ /* ści realc iści pod I. 1 78 w K
ł. my i położna i) ua /as *roje ie t. syi 
k. uprzyw. Zakładu kredy.*’ -eg „$ci> 
skieego we Lwowie w kwocie 1151 zł, 4 t.
w. ... z pn. dozwoloną i > wyko >* t '
c. k. 'ąd obwodowy w Koł n r ' 
został, którą to uchwały ustrncH oi i-mn dla 
nich kuratorowi drowi Basch doręcza się.

Wzywa się więc tychże, ażeby temuż 
'''*rato: iw potrą i informac\rę do swej o-
oro ly udz.elib, lub innego zastępcę sobie o-
brali, gdyż inaczej złe skutki sobie sami 
przypiszą.

O. Ł. m. dei g. sąd powiatowy.
Kołomyja duia 30 września 1878.

(7377 3—3) c  d  y  fe t .
L. 4674. 0. k. sąd powLtowy w Bóbr-

ee ogłasza, że na rzecz Srula Sparrera celem 
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 730 
zł. r. a. z p od dłużnikó Audrueba i 
Mar i Fr m , -ale y ma się reai icśc
pod 1. K 437 * Bóbr. e ołożona . ze- zonych
iłu k.uw ł na. c ałń tabula:. go niesta­

li termii ch t. j. dnia 16go
dma 19 lutego 1879 i dnia

; :Sl-
i ty**’' ’* 
20 m

tii
1879,
-l 18’ Mym razem o godzin;

kan* elaryi tutejs ;o sądowej s i10 Z r ta
publiczną licyt,>cyę wyetai iona i najwięcej 
ofiarują.emu złożeni ia w:*dyum 66 -zł.
50 et. w. a. sprzedaną zostanie.

O ma sza unkowa wynosi 665 zł. w. a.
B iższe warunki licytacyjne można przej­

rzeć w dotyczących aktach registratury tu- 
sudowej.

C. k. sąd pov,iatowy.
Bobrka dnia 19 września 1878.

(7580 -3— 3) ń y  fe: f .
L. 4254. C. k. sąd powiatowy w Sie­

lawie za Gadami., nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewi domego Michała Gem/.ę, go­
spodarza z Girplic że dla niego w sprawie 
egzekucyjnej Lei by Eugeiberga- o zapłacenie
11 złr. celem doręczenia rezolucji z duia 18 
lutego 1877 i, 343 kuiato/a w osobie pana 
Franci zka Sarzyno, Jego wójta z Cieplic

* ubti—owi no.
Wzywa się zatem Michała Gemzę, aby 

i usla.£ ionemu dla niego kuratorowi z swej 
| strony dowodów udzhiił lub innego pełno- 
i mc. ikr, „ąd wi prz»d<tawił, gdyż inaczej 

spn a ta z zamianowanym kuratorem prze­
prowadzoną zostanie.

Sieniawa 30 września 1878,
(7602 3— 3) E d y k t .  L. 8300.

O. k. sąd obwodowy w Kołomyi, wsku- 
1 :k prośby Maryi Melnyczuk o przeprowa­
dzę dowodu j rzez świadków, na okoli- 
c n-ć że jej mąż Tomasz Melnyczuk rodem 
8 około - ki, uda*., szy się do Bossy i na robotę 
-amże dnia 25 maja 1871 we wsi Kossianee 
oku* Tulczyna umarł pochowany został.

Wzywa wszys!k;*-h którzyby o życiu 
Tomasza Melnyczuka, lub bliższych szczegu- 
łach ego śmierci wiadomość mieli aoy o 
tem sądowi lub ustano 'i memu dla Toma- 
1 ta Melnyczuk* jurator*. wi adwokatowi kra­
je '-mu Drwi. Maramorosz" ici w przeciąga 
ru ściu miesięcy od do . ogłoszenia niniej­
szego edyktu wiadom śe udzielili.

Kołomyja dni? 19 wr/. '.uia 1878.
(7369 3—3) M  <S y  k  U

L. 9815. C. . ąd obwodowy w Prze­
myślu obw; Łz--:-..i, ż v. sprawi" c. k. uprz. 
austryackiego tkładu kredyt wego ziemskie­
go w Wiedmu i f ali- yjskiej kssy oszczędno­
ści we Lw wie przeciw Teortoryi Prokopo- 
’..'iczow“> o zapłacenie sum 17809 zł. 9 et. 
i * 7.ględuie 2292 15 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się przyrau. „a publiczna sprzedaż dóbr 
Tel*1 nica .mną w j-mnym terminie to j*?st w 
dniu 10 lutego 1879 godziui. 10 rano i oo - 
niż >ark-X 46000 zł.

Wadyum wynosi 2300 zł.
Rcs ?ę wsiunkó w i wyciąg tabularny 

mo.-.ua pi lejrzet w registraturze Ca owej
Przemyśl 23 października 1878. ' 

(7528 3 3)^ "I d y k f«
L  8878 M e. k. sądzie powiatowym 

w Haliczu na żądanie Dyrekcyi Zakładu kre­
dytowego włośeLń-kiego odbędzie się publi­
czna egzekucyjna sprzedaż realności w W ik­
torowie pod 1. k. 118—86 położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Mykiety Saw- 
ezuka wła _..j ze wszysi-kiemi pizynależące- 
mi w protokole zastawnego opisania z duia 
20 stycznia 1872 opis-nemi gruntami zabu­
dowaniami .. terminach dnia 28go stycznia 
1879, 27 lutego 1879 i 18 marca 1879. za­
wsze o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania wynosi 450 zł. w. a 
Wa yum 45 zł. w. a.

Resztę warunkó licytacyjnych w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć można.

0. k. sąd powiatowy.
Halicz duia 14 listopada 1878.

(7586 3—3) E d y k t .
L. 58486 C. sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadam: p. Cecylię Weieh z miejsca
w  u U Qiewi^<lf)1ną, iż nu skutek prośby 
Wilhelma kr Siemień/kiego uch-a łą  - dnia

3230o doz*, cloną została6 lipcu 1878
pod_*_ . i syi 7. dnia 17 c_er w ca 1878 
tabulacja W.i!’ elan br. Siemieńskiego 
właściciela "urny 1200 zł. . z pn. 
st ii bier .ym dóbr poł . Złotnik, ]
żyli Kąt Zb t" 

ńidzież, : lajętno 
Oi yl' W* icti ii 
r ** ' tę, u 1, 
no w zo ‘ ł
Jr.-t G-.jewoai 
Tilia, ' 'o .im  to 

i łę się doręcza.
Z

c*i. L kówka i Burkan 
fok Brykuła na rzi 
!mlt ej, i że celem < 
J* dki C" * l;i Weicb us 
kura1' " osobie p. ac 
z ",ubsłyt yą p. adw. i 
kmato, owi rzeczoną uchi

ądu krajowego.
Lv.„w dnia 30 l.supada 1878.

dnia 24 grudnia 1878. d



(7 2 7 4  2 — 3 ) E i « y k t
L. 3273. 0. k. sąd ’ 'w iaf ,/y w Żyw 

cu ogłasza, iż celem ściągnięciu należytości 
Wojciecha Ponikwi w kwocie 10 zł. z pn. 
egzekukucyjna sprzedaż przez licytację ka­
wałku gruntu „uiwka w zarąbku Mędz Io­
wy n r w Dworzyskach od Jeleśnia położo­
nego, ciała tabuiarnego niestanowiącego na 
dniu 13 stycznia 1879 17 lutego i 17 mar­
ca 1879 zawsze o godzinie lOtej rano w tu­
tejszym sądzie się odbędzie i ow kawałek 
gruntu przy trzecim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedanym zostanie.

Cena wywołania 40 zł. wadyum 4 zł.
Protokoły. zajęaia i oszacowania tudzież 

warunki licytacyjne wolno w tutejszej regi- 
straturze przejrzć.

Żywiec 18 lipca 1878.
(7 6 0 5  2 — 8 ) E  d  y  k  t

L. 6214. 0. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy w sprawie Meehla Fasslera jako na­
bywcy praw Mortka Greli era przeciw Stefa­
nowi Słobodziaa i Annie Słobodzian pto 109 
złr. niniejszym edyktem pozwanym w Pań 
stwie rosyjskiem nie wiadomo gdzie przy­
bywającym wiadomo czyni, że do bronienia 
ich praw w miejsce ustępującego Semena 
Tymezuka kuratorem na ich koszt i niebez­
pieczeństwo w myśl §. 512 u. s. c. k. no- 
tarjusz w Borszezowie p. Aleksander Hordyń- 
ski ustanowiony został.

Pozwanym Stefanowi i Annie Słobo- 
dzianom poleca się aby się u rzeczonego ku­
ratora zgłosili, jemu potrzebnej w tej spra­
wie informaeyi udzieli, lub innego zastępcę 
sobie obrali i o tem sądowi donieśli inaczej 
dalsze uchwały sądowi donieśli, inaczej dal­
sze uchwały sądu w tej sprawie zapaść ma­
jące ustanowionemu niniejszem kuratorowi z 
prawnym skutkiem doręczane będą.

Mielnica 20 września 1878.
(7692 2— 3) JE d  y  Ił t .

L. 5261. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że na żądanie Rafaela Gut- 
wirtha w sprawie tegoż przeciwko nieobję­
tej masie spadkowej Jakóba F ieda zastępo­
wanej pto 100 złr. odbędzii się w dniu 23 
stycznia 1879 o godzinie 9 przed południem 
ponowna przymusowa sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod 1. k. 19 w Wadowicach gór­
nych położonej ciała tabularnego nie stano­
wiącej a do masy spadkowej Jakuba Frieda 
należącej.

Cena wywołania wynosi 275 zł. wa­
dyum zaś 30 zł.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tutej posadowej registraturze.

Radomyśl 13 października 1878.
(7 2 5 7  2 — 3 ) JE <i j  t e  t .

L. 56692. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia nieobeeuego Józefa de Wip- 
plar, że z powodu prośby Rudolfa, Karoliny 
i Jerzego Grosstnauów, Elżbiety i Joanny 
Languer, o wykreślenie > stanie biernym re­
alności -pod 1. 455'2/i we Lwo„ >, Dom. 11 
pag. 358 n. 14 on. uskutecznionej u., rzecz 
Józefa de Wipplar prenotaeyj prawa zastawu 
dla sumy 1000 zł. w. a., termin w myśl §.
45 ust. hip. na dzień 22 stycznia 1879 go-
dzine 11 przedpołudniem wyznaczony, i do 
zastępowania Józefa de Wipplar kuratorem 
adwokat dr. Szwedzicki mianowany został

Lwów dnia 23 listopada 1878.
(7254 2—3) m  if y  L  t

L. 57775. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie nininiejszym edyktem wiadomo czyni, 
Jakóbowi Krall i jego spadkobiercom, iż Ru­
dolf Grossman imieniem wł::sn,-m tudzi ż 
jako opiekun małoletniej Karoliny Grossman, 
tudzież Jerzy Grosman-, Elżbieta Langner 
i Joanna Langner przeciw nim w duiu 18 
listopada 1878 1. 57775 pozew o uzn -iie za. 
umorzoną i wykreślenie ze stanu biernego 
realności pod 1. 455c/4 we Lwowie sumy 
300 zł. w. a. z 6 proc. odsetkami tamże 
dom. 11 pag. 303 n. 12 on. na rzecz Ja ­
kóba Krall intabulowanej, wnieśli i pomoc 
sądową prosili, wskub-k czego do sumary­
cznej rozprawy termin na dzieli 13 stycznia 
1879 o 11 godzinie przed południem wy 
znaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie- 
wiadomem jest, to też c. k. sąd krajowy do 
zastępywania ich na ich koszt i niebezpie­
czeństwo tutejszego adwokata dr. Dziubiń­
skiego kuratorem, zaś adwokata dr. Szwe ■ 
dziekiego zaotępcą kuratora ustanowił, z któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicy i przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem w zy' a oię 
zapozwanyeh, aby w należytym e„..i-ie o o- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy urlziili lub innego 
zastępcę wybrali, i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 23 listopada 1878.
(7 3 4 8  2 — 3 ) E  ( l  y  I t  t .

L. 28466. 0. k. sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że w dr dze 
egzekucji orzeczenia Magistralo kr. gł. mia 
sta Krakowa z dnia 12 kwj , 1876 I. 5656 
uznającego realm ść pod 1. 150 dz. VIII. 
(nr. 195 gm. X )  w Krakowie za pnstkę po 
prawomocnie przeprowadzonem egzekucyjaem

oszacowaniu tej r< I r s i i i  i celem zas oje- 
nia l  *->tó 5 ku"yi ^bę^zie \  k.
sądzie tej y w Krak i\.i» przy «ut. * 
sprzedaż '~j r«ji_iści prz publiczną licy- 
tacyę w dwóim t, rm in Hi. dnia 14 styczna 
1879 i łnia 18 lutego ] 879 każdym ra r-e.j
0 godzime 10 pn sd południem pod istę- 
pującenii . ".rr im i:

1. Pr-zi dmiotem lieyta i publicznej 
jest realność pod nr. 150 dz. VIII (195 gm. 
X) Krakowte położona, na 2297 zł. 50 ct. 
oszacowana.

2. Za cenę wywołonia, «s aji: wia się 
wart; ść szajinko ą, poniżej której ta real­
ność sprzedaną iie będzią

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum 3/io część 
ceny szacunkowej t. j. 230 zł. w. a.

Na wypadek, gdyby reHność usta­
nowionych dwóch te n  lnach ni- była nrze- 
da-.e ] rzynajmniej za ceuę szacunkową usta- 
njw « term in sądowj na dzień 2 0  Im, go 
1879 «, dzi «ie 10 ran a to celem ułoże­
nia ułatwi; ją je h  wa.u..kó\\ sprzedaży, na 
który to termin sądowy wezwani zost ją  wie­
rzyciele hipoteczni z tym dodatkiem, że nie 
sra'3 ająry uważani będą jako przystępujący 
do większości głosów.

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny w registru- 1 
turze rządowej a w dzień licytacji w biurze 
komisyi licytacyjnej przejrzane być mogą.

O tem zawiadamia się obie strony wie­
rzycieli wiadomych do rąk *ła »yeh a wi.. 
rzyekli z miej-ca pobytu n i '.. iadomych jako 
to: bob by z Herszlowitzów Roses, Emili 1, 
Jankowskiej 2 Neuadel, B ili Steru małż. 
Arona Seliga Likier i Obaj i z Fischerów, 
Markusa Gtintzberga, Jakóba Fischera, Izaaka
1 Ittlj Estery Guntzigów, Wojciecha Ilziar- 
kow.Aiei o i Eimsza Klausa, ra i tych „szy- 
stkich którzy by po dniu 9 września 1878 do 
hipoteki we„zli lub którymby uchwała licy­
tację  rozpisująca z jakiegokolwiek bądź po­
wodu przed terminem licytacyi dorę soną

; być nie mogła, do rąk dla ustanawiającego 
się kuratora, ad w. dr. Ferdynanda Wilko°z*\ 
z substytucją adw. dr. WędrychowsLiego 
i przez edykfa.

Kraków daia 15 listopada 1878.
(7656 2 - 3 )  a  » i t t.

g l  6272. 8 om t  I- [tabt. beteg. 33e* 
jirfggericfjte in Stauisluu wirb befonut ge* 
ge&en, bafj bie epecutiuc offentlidje gcifbiehtng 
ber ber łpanbelSgefeflfdjaft „aJłafcfjicuetijiegelei 
in Stnuisiau Seinfeld et. Oomp.“ fant Storn. 
3 pag. 40 n. 4 fjaer. unb ruiffictjtlicf) ben 
SJiitgliebern geborigen fub. Git. 40 fub. rep. 
350 in KiiihL i z gclegenen fftealitdt famrut 
3iegeffa6rtf nur SBirtt)jd)aft§=@cbauben ju r 
§ereinbringung ber gorbentng pr. 12000 fi. 
f. 97 ®. beg Abraham Halpern fjicrgeridjt§ 
an jtoei Slerminen, unb jtuar ant 23 Sanner 
unb aut 21 gebraar 1879 jebeśmat nut 10 
Ufjr iłsonmttagś unter fofgenbeit SBcbiitgungen 
loirb borgenommeit merbett.

3 mn 9Ir rufspreife tutrb ber gertdjtftd) 
crl)o6cue ©ffjaiiitngsmertf) pu. 17007 ff. 90 fr.
o. SB. angenontmeu.

Sebcr SijitationSluftigc ift bepffidjtet ais 
SSabi.um 10 prc. bom SluśrufSpreife in S3aa= 
ren ober in courSmdjjigen ©laatspapicrcn ju 
erlegen. _

g iir btn gaC, ba§ bie obtge SRratitftt 
Lei ben fjiemit ausgcjdjrie&encn 2  ^ermtncn 
nid^t tuenigftenS um ben SfnsrufSprctg ijinG 
angegeben werben joflte, mirb ju r Ginbernaf)= 
me ber ©fdubtger iiber bie grftfteffitng ber 
leidjteren SBebingungen bie Sagjaljrt auf ben 
2 0  Sfiatj 1879 um 9 Uljr Si. SJł. beffimmt.

®ie itbrtgen ^eifbtclungSbebingntffe imb
ber ©runbbucljSauSjug, liegen tu ber fjierge- 
ridjfftdjen Jicgiflratur ju r (Sinjtdjt. §iebon 
werben mittel|'t biejcs ®bicteS bie iłaufluftigm 
ferner afle unbefannten jo Wic jene ^)i)pot't)r- 
fargfdubigcr benen biejer geilbietfjungSbetrfjeib 
ober etn.r ber tiinftig ju  crlaffeitben S3efd)ci= 
be auS waS immer fiir eineut ©ruube nidjt 
jugefteflt werben fonnte, wie and) fofdje bie 
na*dj ber SliDjteflung beS ©runbbudjsauśjugeS 
(12 Slprit 1878) auf bte ju  ccraugernbe 9łe* 
afitat ^ppotljefarpfanbredjt erworben ^dtten 
bie ©rftgenannten ju  §anben beS fjieintt be* 
ftefften GuratorS fjierortigen 2lbu. Ś)t. Seiu- 
fdd mit ber ©ubjtituining beS fjierortigen 
Slbn. ®r. Wur/cl ijctjtaubigt.

Stanislau ben 9 ©cpfember 1878.
(7312 2—3) # & i f t

9506. Som f. f. S3ejirfSgerid)te in 
Zalobz-zy! i Werben Isra-1 W agcer rejp. bej* 
jen liegenbe SłaĄIajjmajfc unb bejjen ttnbe* 
fannte Grben Cerjtćiubigt, baji itber Sfnfudjen 
beS Mech-1 Wagucr wtber jie ber |)af)fungS= 
aujtrag bom 26 Dctober 1878 3^- 9506 be* 
jugfid) ber ©itntme bon 1000 fl. j. 97. © , 
weldjer bem gfeidjjeitig fiir jie beftefften Git* 
rator § r r .  Euge.j Szadkowski f. f. 9iotav in 
Zale zczykt am 26 Dctober 1878.

Zaleszczyki beit 26 Dctober 1878.
(7603 2— 3j ’ ( S h i f t .

S t. 4.248. 33eint t. f. ©rjittSgeridjte in 
Br dy wirb ju r §ereinbrtngung ber 
rung ber f. !. prib. iifterr. §ljpotljełenban£ in 
W“:n pr. 1420 fl. 84 fr. 5. SB. j. 91. ©. 
beS bem Noach Wemstein fub. com. 97. 1074 
1456 in Brody gefjorige §au§ am 16 3amter

6 gebruar unb 27 gebruar 1879 jebeSmaf 
um 10 IHjt SlormittagS bffentlidj berfteigert 
tnbrm ba§ bteje iRcalttat erjt am britten iEer* 
minę and) unter bem ©djdjjunggwertfje tfłnt- 
angegeben Wirb.

SnSrufSpretS ift ber @Ąa|ungSWertf) 
7408 fl SSabiunt 10 prc fjtebmt.

,'pirbott werben ftaufluftige berftiinbigt 
mit bem, ba§ bie iibrigen fiijitationSbebin- 
gungen fowie. ber ztabufarfjętract l)iergertd)t§ 
etngefe^en werben fonnen.

Brudy ben 28 97obember 1878.
(7349 2— 3)

L. 7529. Ck. Sąd obwodowy w Rze- 
szowi> ogłasza, że ua żądani Henryka i Da- 
/ida Ji llesó./ celem zaspokojenia przez tych­

że )d sj adkobierców MojżeszaBrudera a to: 
W ifa Bindera Dawida Biudera, Adli Englan- 
derowt.j i Sary F ranklo .,■ j prawomocnym wy­
ro em z daia 14 kwi taia 1876 1. 1084 wy- 
/alczonej kr oty 700 złr. m. k. czyli 735- 

zL . w. a, z 6%  odsetkami za lat 3 od dnia 
31 lipca 1873 stocz lit „ąk i dalej od tegoż 
dnia bieżącemy tudzież z kosztami sądowe- 
mi w kwo ic 53 złr. 7 ct. i egzekuc-yjnemi 
6 złr. 17 ct. i 59 złr. 33 ct. przymusowa 
sprzedaż */t częś i realności pod 1. B6/g0 w 
Rzeszowie położonej, Mojż tsza Bindera Da­
wida Bindera i Udli Euglanderowej a ra­
czej Dawida Bindera, Mojżesza Bindera, Wol­
fa B inder;, Udli EnglSaderóvrej i epadkabier- 
cót S«ry czyli Serii Franklowej a to: Cha 
•skla, Leona i Józefa Franklów, oraz Ghany 
z Franklów Steinhansowęj i Bosy z Fran­
klów Hersz wej własuych ' jednym termi­
nie dnia 20 stycznia 1879 o godzinie 10 
przed południom w gmachu ck. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie pod następującemi wa­
runkami przedsięwziętą będzie:

I. Powyższe % części realności 1. oelso 
w Brżeszowie będą na wyznaczonym term i­
nie — gdyby nikt cenę szacunkową 8529 
złr. 20 et. lub więcej nieoflarował za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedane.

II. Każdy chęć kupna mający obowią­
zany jfiot tytułem wadyum 426 sir. 46 ct., 
jako 5% z "cny szacunków' , do rąk komi- 
sj i sprzedaż przepr wadzająeych w gotówce 
lub ~  papien -h publicznych po kursie w 
gazecie urzędowej lwowskiej w dniu licyta­
c ji notowa ym złożyć. Wadyum najwyżej 
< fic.rulacego zitrzym anem , reszcie zaś licy­
tant m. zwró ■ ’?ra zostanie.

III. Nowocabywca obowiązanym jes- w 
przeciągu dni 60 po prawomocności uchwa­
ły przyjmującej akf licytacyjny do sądowej 
wiadomości całą .cenę kupna do d c  zytu są­
dowego złożyć, w którą w gotówce złoże e 
wadyum lub nu. gotówkę zamienić się mające i 
wadyum « iczonem będzie. j

Wierzyciele hipoteczni mogą swoje pre­
tensje zaiutubulowane nr* sprzedanych */6 
częściach realności z ceną kupna kompenzo- 
wać, tak że gdyby j e  •> z nich był nrbyw- 
eą będzie oho «iązanym po potrąceniu swo­
jej należytośei resztnjącą tylko cent kupna 
w gotówce złożyć, in /  zaś nabyv ca może 
i mpe >wać cenę kupna przez nabycie pre- 
t n yi bi; ot.«cinych.

Po złożeniu ceny kup „a nowonabywca 
w posiadanie */, części ouej realności i bez 
jego żądania wprowadzonym zostanie.

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
tudzież resztę warunków przejrzeć można w 
archiwum lutejszosądowem.

O rospit. ciii tej licytacyi zawiadomieni 
zostają podający o licytację i dłużnicy oraz 
współwłaściciele realności pod 1.66/80 w Rze­
szowie i wierzyciele hipott czai z miejsca po­
bytu wiadomi do rą., własnych zaś miejsca 
pobytu nie-” .Jot ' Herach Hirsch i Klemens 
Skrzyński jak niemniej wszyscy późniejs 

~ rzi ciele którzy by po dnia 22 maren i 878 
d hipote i weszli lub którymby uchwała 
hcyt icyę doz-, a h j ą '1 z jakiego kol wie' p wo­
da prz.d teran iem  doręczoną nie została 
przez edykfa i do rak ustanowionego kura­
tora adw. dr. Alojzego Rybickiego z substy­
tucją  adw. dr. Władysława WawraUscha.

Rzeszów 17 października 1878.
(7298 2—3) £  d  jr k  u

L. 18205. O k. sąd obwodowy w Tar- 
no ?ie zawiadamia niuie.iszem niew adome- 
go z miejsca pobytu Antoniego Krndysa, iż 
v  sprawie egzekucymej G.ttli Hellmauu prze­
ciw niemu pto 64 zł. w. a. z pn. u tanowio- 
uym dlań został Kurator adwokat dr. Foryst. 
któremu imieniem dłużnika m-hwafę egzeku­
cyjną z dr i 29 sierpnia 1878 do 1. 14745 
doręcz,/.,

Tan ów dnia 7 listopada 1878.
(7598 , -3 j  F  «6 y  te t .

L. 121.11. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytelno­
ści c. k. uprzy" iliowa-i go ogólnego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu w kwo­
cie 433.740-93 ft .oków francuski(h  w złocie
z pn. przymus • t sprzedaż w gal. tabnli
kriżowej j:t Dym. 77 pag. 189, 175 i 181 
Dom. 8 p: g. 549 Dem. 27 g. 3-7 Dom. 
113 pag. 55 i odn po*y< y« zapisanych- 
dóbr Olszaay przyl gl .■/ imi Chołowice. 
Kizeczkowa, Ro! szyce i Ciso .a z a.lwoka- 
cyą Cisowa, tudzież dóbr Mielno w z przy 
ległościami jak Dom. 49 pag. 199 i doty­

czące pozycye zapisanych, Fanny Lowenthal 
Jerzego i Albertyny małżonków LeufFgen 
własnych na duiu 3go lutego 2go mar.-a 
i Bgo kwietnia 1879 zawsze o godzinie 
lOtej przedpołudniem w tutejszym sądzie w 
drodz- powszechnego przetargu odbyć się 
mającą.

Cenę wywołania dóbr Olszany z przy- 
leglościami stanowi ceaa szacu; kowa przy 
udzieleniu pożyczki w kwod 400000 złr. 
w. austr. przyjęta a cenę 'ywołania dóbr
Mielaów z przyległośc:ami stenowi eona sza­
cunkowa tak samo na 34000 złr. wyprowa­
dzona.

Wadyum wyno 10 prc. ceny wywo­
łania.

Przy obu pierwszymi terminach będą 
rzeczone dobra tylko za lub wyżej ceuy wy- 
wołauia sprzedane na trzecim także niżej t*»j 
ceny atoli tylko za taką która na zupełne 
pokrycie egzekwowanej wierzytelności wy­
starczy a gdyby przy żadnym z tych term i­
nów spomniaaej ceny nie osiągniętą naten­
czas odbędzie się daia 4 kwietnia 1879 o 
godzinie 10 przedpołudniem termiu do ule­
żenia warunków ułatwiający, na który wzy­
wa się wierzycieli hipotecznych.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta ­
bularny można przeglądnąć w tusądowej re­
gistraturze'.

O tem zawiadamia się chęć kupna ma ­
jących jakoteż znanych wierzycieli do rąk 
własnych a nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Sewerynę z hr. Siemińskich hr. Kollo- 
wrat Krakowską, i Chasklu Kornfeld, tudzież 
tych którzyby po dniu 23 lipca 1878 do ta- 
buli we.-zli lub z jakiego bądź powodu u- 
chwały liryt cyjsuj wcześnie nie otrzymali, 
do rąk kuratora adwokata Dra Czajkowskie­
go i przez edykta.

Przemyśl 23 października 7878.

i (7367 2 - 3 )  JE d  j  Ir., t .
L 2946. 0. k. sąd powiatowy w Ro- 

|  hatynie Diniejszem, do publicznej podaje 
-wiadomości, iż w sprawie karnej niewiado- 
s mego sprawcy o przekroczenie z §. 311 u.
| k. popełnionego przez usiłowa e nakłonienie 
?c. k. wachmistrza żaadarmeryi Władysława 
i Marcinkowskiego do naruszenia obowiązków 
| służbowych w tusądowym depozycie karnym 
I kwota 200 zł. w. a. przechowaną się zuajduje.

Po myśli §§. 365 i 379. sprawo ty kar­
nej, wzywa się tedy nieznajomego właścicie­

lki sumy tej, by w przeciągu jednego roku 
jw  sądzie tutejszym się zgłosił i prawa swo- 
|je. własności do sumy tej, wykazał, gdyż po 
j upływie terminu tego kwota ta do kasy rzą­

dowej odwiezioną zostanie, zaś uprawnione­
mu wolność przysłużiić będzie w przeciągu 
lat 30 licząc od duia w którym edykt ten 
po raz trzeci umieszczony będzie na drodze 
prawa cywilnego rozczenia. swoje przeciw 
skarbowi publicznemu poszukiwać.

Rohatyn 8 grudnia 1878.
(7575 2 —3) E  *1 y  k  t .

L. 12640. 0. k. sąd powiatowy wKos- 
sowie zawiadamia z miejsca pobytu niezna­
ną Maryę Korawczuk, że Pawło Stefanik 
(Ctio hnawczuk) 14 czerwca 1870 w Żab u 
bezlestamentarnie zmarł, i że między innymi 
takż« o.,a do spadku tegoż konkuruje; oraz 
wzywa ją by do roku od daty poniżej zgło­
siła się 'i do spadku tego się deklarowała, 
inaczej pertraktacja spadkowa z resztą spad­
kobierców z ustanowionym dla niej kurato­
rem Danyłera Stef u rak przeprowadzoną
będzie.

Kossów 19 września 1878.
(7625 2— 3) IV d  j  te *.

L. 2405. 0. k. sąd powiatowy w 0- 
święcimiu w skutek prośby Franciszka Bur- 
mana i w wykonaniu edyktu z dnia 1 sier­
pnia 1874 do 1. 1093 uznaje Karola Burma- 
na, z pobytu i życia niewiadomego, na za­
sadzie pierwszego domniemania śmierci w 
myśl §. 24 ust. c. za zmarłego. Dzień w któ­
rym uznanie za zmarłego staje się prawo- 
mocnem, uważanym będzie prawnie za dzień 
śmierci nieob-cnego.

0. k. sąd powiatowy.
Oświęcim duia 24 sierpnia 1878.

(7619 2— 3) ?>S»'W'i©&ge®eiife.
L. 7503. C. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie oznajmia z miejsca pobytu niewiado­
memu Meilechowi Koberowi, iż na prośbę 
Szymona Praus., w sprawie wekslowej prze­
ciw niemu o 50 zł. a, z pn. na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
adw. dra Wawrau«chu z substytucję adw. 
dra Alsa ustanowiono, któremu zarazem u- 
ehwałę egzekucyjną z d n a  dzisiejszego do
1. 7503 się doręcza.

Zaleca się tedy pozwanemu, żeby po- 
trz- boe d :a swej obrony dokumeuta ustano­
wionemu dla ni go /. lęp y udzielił lub iu- 
nego sobie obrońcę obrał i o tem c. k. są­
dowi obwodowemu donióH, w ogóle zaś 
wszelkich do obrony środków jrawnycb użył, 
w ra~: bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie przypisaćby mu­
siał.

Rzeszów dnia 10 października 1878.



(7629 8—8) Obwieszczenie.
L 6686. 0. k. sąd powiatowy w Zba­

rażu podaje do wiadomości, iż w dniu 15go 
stycznia, 17 lutego i 20 marca 1879, każdym, 
razem o godzinie 10 rano w tusądowem za- - 
budowaniu przymusowa spizedaż realności 1. [ 
k. 32 w Kobyle należącej do Jana Wajdy 1 
ciała tabularnego nie stanowiącej celem ścią- ' 
gnięcia sumy 472 zł. na rzecz Siadła Segal. j 

Oena szacunkowa wynosi 2390 zł. Za­
kład 239 zł.

Akt zastawniczego opisania i oszaco- J 
wania przejrzeć można w tusądowej registra-
turze. |

Zbaraż dnia 5 listopada 1878.

(7579 3 —3) f i  d y k t .
L. 11832. 0. k. sąd powiatowy w Ni 

sku ogłasza niniejszem, że celem zaspokoję 
nia wierzytelności Felgi Lej i Abruhamowej ' 
w kwocie 31 zł. w. a. z pn. sprzedaną bę- I 
dzie w drodze publicznej licytacyi realność { 
w Burdzach pod 1. k. 141 położona dłużni- \ 
ka Walentego Burdzy własna, ciała tabular- ’> 
nego niestanowiąca na kwotę 250 złr. w. a. 
oszacowana na dniu 5 marca 1879 o godzi­
nie 10 rano jako czwartym terminie licyta­
cyjnym.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa realność ta atoli nawet poniżej 
tej ceny najwięcej ofiarowanemu sprzedaną 
będzie

Protokoła zastawniczego opisania i o - ■ 
szacowania i warunki licytacyjne mogą być : 
przejrzane w tutejszej sądowej registraturze- :

Nisko dnia 23 listopada 1878.
(7287 3— 3) L. 3687.

Ok. Sąd w Budkach uwiadamia, że w 
dniach 20 stycznia 24 luLego i 24 marca 1879 
każdym razem o 9 godzinie rano odbędzie 
się eełem wydobycia wierzytelności Mojże­
sza Weicgartena w kwocie 700 złr. publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 39 w Roz- 
działowicach położonej Hryńka Rondziaka
własnej.

Cena wywołania 1225 złr.
Wadyum 122 złr.
Reszta warunków w tutejszosądowej 

registraturze.
Rudki dnia 24 września 1878.

(7505 8—3) £  i l  y  k  t .  L. 5255.
Ck. Sąd powiatowy w Radymnie jprze- 

prowadzi w dniach 16 st; eznia, 18 lutego i 
18 marca 1879 zawsze o godziuie 10 rano 
egzekucyjną licytację gruntów pod 1. 24 w 
Dmytrowicach położonych ciała hipoteczne­
go nie stanow iących  F ed k a  Miśka własnych 
w sprawie Salamona Amstra przeciw Fedko- 
wi Miśko pto 10 złr. zpn.

Oeuę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 800 złr.

Wadyum 80 złr. w. a.
Resztę warunków wolno przejrzeć w

sąd zie.
Radymno 20 września 1878.

Obwieszczenie. L. 2481.

T «ekevi miasta Kołomyj! obejmującej w so- datkowych w ck. ui> "dz- p d dko 
bie rvnek przedmieście Kuckie i Śniatyńskk Kolbu; .
tudzież w powiecie sądow ym  Gwoździeekim Gdyby trzecim ermun m
zaś ck n o  t a r y  u s z a  Jana Dębickiego w 11. ^  C£ ię ui* ofia. -a >. któraby
sekcvi" sk ładającej się z przedmieść Nauwor- je n i t -  ...yte nosci gGi T o warzy - 

' kieo-o Stanisław ow skiego i Marianin, dyi. ziemsK. z nalezytOo - ni p dr; duo i 
ti!rl^PŻ w powiatach sądowych Kołorayjskim wystarczała, n Jen ,s w celu uli ia iżej- 
i P, C7pniżvńskim. szych warun ów licytacyjnych, yzn, ■;

V  Tomvia 21 listopada 1878. nie termin na dzień 5 maja 1879 > godzinie
r  i  v  k  t  1 0  rano w sądzi* tasejszyrn z t-m  dnie

(7295 2 —3) l n y  * niem.iż niesta ający na tc m in L  .K rz j ciele
t  0 3 9 3 . 0 . k. sąd ębwodowy w Rze- hipoteczni, jam  do większości głosów i .a- 

«7 owie niniejszem ogłasza, te  na żądanie Fau- Wil;ąCych wi«rzyue'i ,u «» ż_ u
inv Eber celem wydobycia wywalczonej k,„i„ l,ny Kbers ^  w _ a _ obligacjami

przez mą aumy z k nami 0d 1
a względnie równowartościąluuuiuuiw^-^,,.

listopada 1859, a względnie _ 
tychże po 35 złr. 43ł/3 et. w. a. półrocznie 
od całej sumy, kosztami sporu 62 złr. 29 et, 

• —  i 11 7Ir. 83 c
od całej sumy, nu O  Li  U l ł i u  i  „  _ ___

egzekucyjnemi 11 złr. 83 et.; 18 złr. 44 ct- 
19 złr. 56 cfc.; 14 złr. 98 et ; i 69 złr. W  
ct. w. a., jak równie na rekwizyeyę ck. sa­
du krajowego w Lwowie z doia 16 marca 
1878, J. 7202 i z daia 3 sierpnia 1878, 1. 
38441, na zaspokojenie galic. Towarzystwa 
kredyt, ziemskiego we Lwowie na podstawie 
skryptu z dnia 30 sierpnia 1870, tudzież wy­
ciągu z księgi głównej tegoż Towarzystwa 
w myśl §. 46, statutów (pat. z 3 listopad >
" ~ ‘ * ' T ' .T i_„ S .1 kapitałów z daia

’'  . ŷ.-\ n h Trt „ 1> Ci.CK

będą."
O tem za. durnia się egz m o- 

pierzących, dłużnika i wiorzyci ii hipotecz­
nych z mi ~ ia i obyta wiadomy h do b
własnych, • ś z ini jsi i pobytu n.. 
mych, Mary hr. R ęj„-< F.u-ieLz'- Bi .
i ”w"zy! "kich, “tórzyby na podst,.v,ii pr; <. 
Dom. 283 p. 266. 3. on. iuun»uIow„nych
do dók  Raiiz: ..a przyLgłoścumi j.vi«
praw a mieć i .dzii:, ja '- nie mej w„zi itr u 
wierzy ;oli, któij tnoy tle mła lii t» do­
zwalaj.^ albo • le lic, Abo w należyt m 
czasie doręczo ia nie zo-.mła, i -.yeh k t ó r z y  
po duitt wydania wyciągu hipot ... nogo t. j. 
po dniu 18 kwietnia 1878 do tub uli’ ’ rojo­
wej weszli, przez kuratora ad w. dr. Rybickie­
go z substytueyą adwokata dr. W; wr: “cha i 
przez edyira.

Rzeszów dnia 81 października 1878.
(7298 2 —3) K  d  y  k  t .

L. 20243. 0. k. sod krajowy w Kra­
kowie wskur. r. prośby Stanisława S 
«tie<rn w Krakowie zamieszkałego, pod di m

1 8 7 5 ° w sumach 73642 złr. 66
t° eZS azłr 62 ct. w. a. należących wraz 

c t .  i 5 0 6 8  ^  Q sarueg0 dnia li-
z prowizją 5 pr . 8 prowizyą zwłoki
czyć się gając rat & to od

od P°J'd/ UC5  tw 0eie 402 złr. 44 et. w. a. 
reszty raty końca grudnia 1875,
za czas od 1 vń
następnie zaś w
tac li 2325 -u Riiźcia noiy- jkawłTtgy —  e  ̂ -_c-_ ----
stycznia 1876 zaiegających , Rr ; dłaści> 8684 roku 1877 na zastawione _ trzy losy 
dynczą zapadła ratę od 1  P óf g miasta Krakowa a mianowicie n u r  ,ra 
aż do dnia uiszczen,aunf  dod^ wi; m 2 proc. 21571, 74076 i 26938, aby takowe w prze- 
mającą z nadzwyczajny Towarzystwa Gagu jediifge ro.zu, tem ."•‘wmej do tu tej-

kredyt, ziemsk. i sobowi4? , ■ daia 1 7  , 8zego tennm u wzmiankowane poświadczenie
Dtern objętych, uchwałą uyreagyj k :pc j kasowe za umorzone uznanem będzie.
S u i a  W l j f j j ę ,  r  p r i j - ! M ó w  Snia 2 ,ie rPnia 1873.
t a t ó w  w X ™  L T d , i  dóbr R » iió w  « ' 7686 2 - 8 )  B  ł  »  *  »• 
mUS?Wrlnści*mi kolonia Raniżów, Siamszówką, 2608. 0. k. sąd powiatowy w Bu-
f f i u r f  Z S Ł  i Maruowizuą niniejszem, Je uchw i -
kolbuszowskim położonych, a jak Dma. 8 du obwodowego w T-,nopolu r ,-
kolbuszo „ r . .  \A'i..rl p^ława hib. R-ja | t ,. ustępujący włoś-k.uie, sądowni' m ar-,

ai uznanymi, i pod kuratelę. . :ę- j 
'k ió rH  usta .owinno niżej wyroie-

!en ll'o godzinie 10 rano w gmachu tutejsze- . “ ‘''“ •j^H ryńke Siwołos z Z wini acz i, nura-
g6o s° a d g u  obwodowego pod następujacem. J -  Tymko Kowal,
warunkami: 2. Baranka Szymków z Kosowa, kura-

1 Tako cene wywołania ustanawia się war- torem jftSt Wawro Pająk,
'•  £ S ?  d S I p r » d . , ć

udzieleniu pożyczki z galic. 1 |

JCOlDUSZOwdłiwjip. 269. u. 9. her. Władysława hrb. R-ja ; ,łj  ..........
własnych, przedsięwziętą będzie w trzech ter- ' f h n^stę
minach licytacyjnych a to, daia 10 lutego, i no traw ca u
10 marca, i 15 kwietnia J879, każdym ia  . tymi, dla

~ -.natinifi 10 rano w gmachu tutejsze- ! nionych k
'  1 I Hi

ku\ itor P a r 1*)

(7628 8—3)
L. 248i. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dłowie ogłasza, że celtm zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 250 złr. z pn. a względnie nie 
zapłaconej jeszcze reszty 175 zł. 78 ct. w. 
a. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakła­
du kredytowego Ziemskiego Galizisciie Bo- 
den Credit Austalt w Krakowie w tutejszym 
c. k. sądzie w trzech terminach dnia 8 sty­
cznia 5 i 19 lutego 1879 każdym raz-m o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacja real­
ności dłużnika Błażeja T uH iały  własnej pod 
I. k. 26 sub. rep. 44 w Miechowicach ma­
łych położonej przedmiotu ksiąg hipotecz­
nych niesta.iowiąeej.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr. w. a.
Protokoł zastawniczego opisauia i resz~ 

ta w a ru n k ó w  iicytscymycu mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Radłów dnia 31 uiaia 1878.
(7564 3—3) f i d y  k  t.

L. 6410. Dnia 23 stycznia, dnia 20 lu­
tego i dnia 13 marca 1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod lk. 62 w Wojutyczach położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej w sprawie Jaku­
ba Lówenthala przeciw Michałowi i Kaśce 
małżonkom Baszakom pto 25 złr. a. w. z 
przynależ.

Cena szacunkowa wywołania wynosi
225 złr. w. a.

Wadyum 22 złr. 25 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej tatowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Ck. miejs. debg. Sąd powiatowy.
Sambor 28 września 1878.

(7299 3 3 ^  O i* w ic s z c z ;e i] Ie .
k  10735. C. k. Sąd obwodowy w Ko- 

łomyji podaje do wiadomości że do czujności 
w sprawach spadkowych, jurysdykcyi tego 
ądu podlegających, delegował jako komisa­

rzy sądowych w ogólności, począwszy od 
dnia 1 stycznia aż do końca grudnia r. 1879; 
ck. notaryusza Maksymiliana Thurmana w

UU/Jiętir̂ JU I U. punjy-Łiw* - «.<
rzystwa kredyt, ziemsk. przyjęć w 
mie 176.468 złr. w. a. W pierwszy™
i drugim terminie dobra te nizej c *±J 
wywołania sprzedane nie będą, >/ 
cim terminie zaś także niżej oj ‘ l -'-’' 
wszelako tylko za taką cenę spraedatt.,
będą, któraby na zaspokojenie wie ,) 
telności galic. Towarzystwa i ■ 
ziemsk. z należytościami podrzędaemi
wystarczyła. ... „

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem prawa do wynagrodzen.a 
za zniesione powinności portu u zo 
wszelkiej ewikcyi.
Resztę warunków licytacyjnych ) wy­

ciąg tabularny przejrzeć możut w r-icu um 
tutejszosądowym, zaś W ' “

Leśków,ow,
4. Jakim v. Trochim Hueulak z Koso- 

w- kurator Pawłc Niedzielski.
. M łż o okowie Jaków i Olena z Biło- 

wiisów _ Szymkowir % Kosowa, kurator in 
tychże jest Seinań Szewców.

6. Jakim Ozoru j  z Kosowa, kurator
Me kie t a Wełygan.

7. Łukasz Markiewicz z Kosowa, kura­
tor Teodor Pszyk. i

8. Tymko Malowany z Zwiniacza kura-1
tur Luć Cytulski.

9. Andruch Romańczuk z Petlikowiec
nowych, kurator Bła* o Troinbacz.

10. Ja! ib Kraje z Z hu in ■
W ;syl Predyk.

U . Jakób Juzyków  z Byczkowic, ra-

12. Tymko Panczy, zyn z Zwini cza,ku- 
x : P. m

1 3 . J  Lif” z Bii Irwin.L ku- 
i oi I? n Litwi

J4. Mi nL T t Ł Żuraw z
\\  ■' * ■ uraloi K "t R idzoniak.

15. » 1 0 '  r, W; b ii w i a, ku-
_■ Ty u i  Ws lik.
H  J e  A uit Ro rwki, ku- 

r D . K  ̂ ehr.i ia.
17 Mi ił Biła ' z Rona,, szówai, hu-

r  • S fa. P  J ul,
B..d' .. M  lipo* 1,178.

(7555 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L, u610. 0. sąd po w i towy w Boh - 

, ut ■ u ’udap,; e i le - ''fiągnien
Walc : z Ma.L ; G. k» fy 184
p ; 44 złr. * ■ pn. re-
r-<u. . . .ń »a ,d 1. 166 w W, :■ -j

’ j cł że ab ibul n ic  *a swi
d Jó//a jl ądzi._t u ­

tę n * 6  o 1 ->79 3 __  „
18"9 - 3 kwi * i 1! ''9 e jo  -p-zed
pułn ’■ a r  .. d« 'eh  Dr-
mim h t /  z m  ?yżej zn* przy trze­
cim. -  t j  szacunkowej

C iiuk ,i w; m: i 140 złr.
Wadyum 14 zł.
Re c l.6w licyt-cyi każdym ra­

zem w oud'ie t j  zym prz ęjrzeć można.
Bcihohó-- 16 sierp., a 1878.

(7557 2—8) E  d  y  k  Ł  L. 7935.
W' c. fc. A. "•)wi"i 3wym w Soko- 

.]■ . idbedzi, sie d 1 19 luP( , 19 marca 
18 1 wi tuia 1879 o 10 godzin1* rano fgze- 
kucyj a s, *o-daż r";lno wi Ambrożego S Te­
rn ota pod 1. 74 w Zielonce.

Cer... wywołania 670 zł.
Wadyum 67 złr.
Akt opi < sz- owania i resztę wa-

r„ .ków licytai ,.,..ych moź,.a w registraturze 
przejrzeć. S fów 8 grudnia 1878.
(7655 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 31957. 0. k. ""rt krajowy w Kra- 
■wi s -wiadamia Jn—  Bi°liń=' 'ego iż prze­

ciw niemu M>*ircy K "A'..‘iwski pod duiem 
28 listopM 1878 i. 31957 ”—:ósł prośbę o 
r.akaz zupL y sui™ 360 zł. z pn.

Gdy uoby1 Ja: a Bilińskiego r ie jest
my ns " •. dl: n : ~o kuratorem a-

„t 1 r-yczł ' z j J t  ” ■ m adwokata
(in . 1 u* '. la m  "ąc o 1 -co Ja-

B liń z wezwaniem dostarczenia ku-
r, .i śv irtków obrony inaczej skutki sam 
mbie przy ,1 :.p.

Kraków 29 listopada 1878.
(7682 2 - 3 )  E d y k  t .

L 10402. 0. k. sąd obwodowy w Sta­
ni: ł-y uwiadami im 1 spadkową ks.
Sub Ai za i z miej, poby­
tu idn .Tg!) Mi“bał:' Anto i-.go An- 
gełe lub i i z z ia i mie; H poby­
tu ii da t “b »g"-dl ów i przeciw
nim c. k. nrzyv. ilio za* ‘ akcyjne towarzyst­
wo dla wyrób i ukru w Galicyi w likwida- 
cyi dnia i8  sierpnia 1878 do 1. 10402 po­
z e w  o uznanie sumy 200 zł. monety kon- 
weucyjn.; za zgasią i wykreślenie takowej 

*7,o stanu biernego dóbr B irtk i woiesło na 
któr® termin do rozprawy sumarycznei na

1 0 ^ 0  —   --------------  • j .  n  . -t

kurator

> V r
24 grudni. 1878 wyznaczono i źe dla nich
kurrto i' w ;obii ‘uh ' 
dl..
ID 
irz
1/0

rykaz zaległości p ° - 1 tor Wojtko J-^yków.

żlnnD m adjnng.
Som l^ o n n r r  1879 on werben gedm 

^nfegorirn, mit af= 
uitgsjlfinpGinaifcn

i o ’ V " r t "  r * 7 —  ------- ..... s t e m p l o w e .  Itnb ^ w a r  : SScrfdjlc.fi 9 ' j i u t ,

-■* ’ 2 c-t -> 3 eb  V k v 5 f  ? t,nnp? m.arfcn <Vl V, K  1 fr ,  2 fr, -3 fr ,ct,. 36 ct 50 4 fr 5 fr., 7 (r i() fr n  fr., 15 fr., 25
* fr f(- 60 fr.. 75 fr.,

7 zi> 10 zł-, 12 zł.“ 1 5  zł. i 20 zł. nadto flT/ e .f i , , '/ j l , ' 10 (t, 12 fL, 15%

Adta. Dra. Szy- 
A ':: z 7 • - -  m p. adw. Dra.
t 1 go fcii.fow ouo któremu po­

rto oii. jy  środki udzielić lub innt- 
•--ńc u i rać z ^hcą.

SU. stawów 9 listo ada"l878.

M. 53341. O R R tkl]JO H L 6.
G 'n  A H f.W K  1 i i \n S a p 'ń \  1 8 7 9  u t iĄ S T  a  

Ó T / w k u n i u  n i  su m m  is iT f  a i i ia łk T h  k c i k ą c h o  
pOĄU C'K H 3 A 'l’TfA\'K 3HAMK0B*h. LUTEMUAfEKlKok 

TA3ET'K  110 1 I tp . H ^  Kp. 3A K fĄ (H iU , A T O : 
nO '/a 6P-) 7 Kp-j Kp., 3 Kp.,_4 K p., 5 K p .,

86 Kp.

ct., 10 ct., 12 ct., 15 ct., 25 
ct., 60 ct.,
2 zł., 2 zł

i ct., z ct., 3 ci., ■* ka 4 fr  5 fr., 7 fr., 10 fr., JJS n-, qa iT.12 c t ,  15 c t ,  25 e t, 36 et 50 4 ^  ^  ^  (.() ^  ^  f «nb 90 fr
75 ct., i 90 ct., tudz.ez po 1 ■ , ^  % fI 5a f 3 « 4 f i, 6
50 ct 3 zł 4 zł-, 5 z ł, 6 M , omiu i i l5  ^ unb

t ,  12 zł., 15 zł. i 20 Zł. nad.o U  ^ tc n b f t^ tc m p c ln ta r f rn  6 t r
znaczni stemplowe do kalendarzy P0 J L ’ aegrnwiirtig im 33erjd)(ei^ b>fimb*

Teraźniejsze murki stemplowe ^ fn  ^ te m p e lm u rfe n  atter w ra n je  it^rten
kich powyżej poszczegóLnonych k g  jjategorien werben mit bfi« 81 Saunrr
wyjdą z dniem 31 stycznia 1879 r. ia ganjtid) aujjer ©cbrauĄ gejeiyt.
z używania. 3 f

®if> SScrwenbuna ber anBer ®iwraua) 
Użycie więc tych zn»ezków> stemp o- _  ©trmpclmorftn nad) bem 31 Aanne): 

wych po dniu 31 stycznia 1879 rowua . { sjtidjtrrfutluug b n
- ■ —... * - • ■ --'nwan u 1 P° L Al L. ,,-y, .(..i,r„:(„4tfii «nh Jtcht

“ ^ A OUJ L CJUIW — —•nemu nieostemplowan u i po i»'/w iji uuijti k i  jm , . . . . , - ......„ .
Sabą takie prawne skutki, jik ie  clfcn ©tcmpHpflidjt gfridjjiiijaitni unb jirfjt 
w o należytościach połączone rą bie auf (Jrunb ber ©rbuf)rcu*Oi'fr^c bamit 
lowaniom uerhmtbeueit nadjtljciiigen Ś Ddlrtt nad) fii;b.

S ic  aujjer ©ebraitdj grjf^tcn unnerwen*.1 ... ui„wSaii 1tłł-fi'V

będzie zupełnemu n i e o s t e m p l o w a n  
c i ą g n i e  za s t ' 
według ustaw . ___
z nieostempluwaniem. . , 0 ^ 0

Od dnia^ 1  lutego do 30 kwietnia 18 9 m n i n  unter
(W łączn ie ) będą urzędowe magazyny *»'tomG 8eo^Q(ctun(l ber gf|^ ttd)cn Si-ftimnutngc 1 
we wymieniać bezpłatnie wys łe z lu .y    1 $ę,.firnnr hi, 0. I^  ■■ j  — -----------  ̂ — ,----------------------------- - . j

uia a nie użyte murki stemplowe na _uu . 
marki z zachowaniem istniejących w tej im 
rze przepisów.

unb s-Bor|djriffeu hom I gebruar hi , 0. t«
prii 1879 het ben ©tcmpchOJtagajtrió^Icme 
tern gegen neitc ©tempeimarfen uuentgelttid) 
umgewedjjelt.

Po dniu 80 kwietnia 1879 nie m a  m i e j -  M  bcu. 30 91prt( 1879 finbet weber
ani wymiana uchylonych znaczków  stera- bte UmwedjMung nodj eme ioergutung tous*  
eych, ani jakiekolwiek inne wynagrodzę- lid) ber nuż bem Serjajfetfje gej.ogemm ©tem* 

■ - pftmarfcn ftatt.
St. t  r5inauj=£aubc»=Ł)ircctiou. 

Scmberg ani 15 (Ttoocmber 1878.

sca 
piow.
nie za takowe.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
We Lwowie dnia 15 listopada 1878.

1 Kp., 10 Kp., i ł  Kp-, 10 Kp., 2O Kp., i'g», 
50 up., 60 Kp., 75 Kp. h  90 Kp.; ^AAkiue 
no 1 3pc., 2 3pc., 2 3pc. 50 Kp., 3 3pc.,
4 3pC., 5 3pc., 6 3pC., 7 3pC., 10 3pc., 12 
3pc., 15 3pc. II 20 3pc. AK., NAKOHfUgK 3IU-
MKH ILITEMnACRIH A° KAAtHĄdp&RTk (10 6 Kp.

3 hJHKH lUTIAinASEIH KO«A«TO KKlCLUE 
HAKEAfHOrO pOAA, KOTOplH TfntpTi OY?KHKA- 
IOT’K CA, MJK>T’K C'K KOHU,{M’K AllSApYd 
1879 i'Or\A CK KCfA\’K KIUTH 3’K OynOTpt- 
KAEHIA.

lip  0T06 OyiKHKAKKE A^WEnEp-klUHKlY-K 
3HAMKÓK3v 11ITE AMiAtKKI?( 110 L AHSdpilO
1879 r:'AA oifRamATH ca kSae ako heh-
CnoAHfMKE 3AKC C U*K OlipfAdiAEHOń OKCKA- 
3Aił„ .  CTH UlTEAMlAEKC.i H nOTArHE 3A CO-
goio takYii npAKHiH nocA kACu kYa , akih nó-
CAA 3AKOHA O HAAE/KHTOCTAa"K lipAKHKl\'Tv 
Ct*T’K 3d HfcoUlTtA" "A1* KAHUE OnpEA’kAEMlH.

3  k AHel' ' h- 4|)fK|,ddpA A^ KKAIOHHO 
i tlllpHAA i' * Kt>A^T P'K fi* K. A\drd3H- 

UM UITEAUIASKIH npH 3db...„...0 3AK0HHKl\'-K 
OnpEA*kAEHilJ II npEAllHCĆ-RK A^WEflEp-klUHIH 
3KAHKI1 niTEAUlAERlH KE3HAATHO HA HOKIH 
nEpEAłdiHK RATH.

Uo oO llnpHAW lo l9  r .  hs e8a 8t k
BÓAKUIE 3 ’K OK’kr8 B 3A T IH  3HAHKII UlTEAi- 
RAEKlii KKIAVkllAHiH AK’k  KKlHAArOpOA>K£Hi:l. 

;>K U,. K. KpACGOil ĄllpCKUYH CKApiJOKOII.
(Ikbokk a ha /lHCT0nAA<» 1878.
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f*f)rpoftamte ju  Pe.-th ant 18 Sanner 1860 
'■A l Bknbttng unP.. ber Słbreffe Karl

B.. . iez in P 'bi i? beftrgcnb in
] mit bfterr. S3dt)r. im Sbertpe bott 

f  0 . ara uuttrangefc^teu ©age ridp 
■' i.. . f)alc, beyeugc id) mit meiner ci* 

gi otgen Unterfd)rift: ©en 24 Snnncr
Plnt-rfcfjrifl : K rl Bąkuwiez Sittaner

u

Z . dfi ej n  stępującej os-
iii. 967. Lemberger !. f. 0ber= 

ui -rid)t Ijat ®rafl ber itjrn bon ©einer
VlPujMijd)Ctt 9J7ajeftat berliełjenen 9Imt§= 

»c"t in ber munbticf) berljanbelten 9ied)i§* 
j ,  Jo. 1 E zyi Kemspki Slager 

J  n  Di i Sitt ier Setangten pett.
IUni fi. 0. ŁJ. f. 91. ©. ba» Urtpeii beś f. 
’ J '( i f  Jamteś JkżłcU ej ai§ ®ertd)t bom 
lo  5.. ' 1866 3 1  U i2  ii&er Slppeiation be§ 
. dangien ju  beftattigen unb bie ®eri( t̂§fo<= 
fte.. l i  Snftanj gegenfeitig aufju()eben befuit= 
b n SSon biefer ^o^en am 6 ffliarj 1867 3 ^  
■* i58 eiftofeenen ©nbfcbetbung werben bie
C.reith, iie berftanbigt. 5Som f. !• 93ejir£§ge= 
r tF ' ai£ ©eridft Jazłowiec am 4ten Slprit 
1! 1 ri  k; m. p. ©eiiter SBoijtgeboren bcm 
$>rr. f. !. ^anptm ann Johann v. Eakoszyn

sit Sćinben be§ f. !. Siotar § rr . 
Kam . - in Bm or.“

V zy v  2 rięe wszystkich, którzyby 
■••z o. dokumenta w swym ręku mieć m o­

li, .eby takowe w przeciągu jednego roku 
tui - mu sądowi powiatowemu przedłożyli 

■jf p -iwa do tych dokumentów udowod- 
i1, żc wrazie przeciwnym takowe na

■ad 1 prc. sąeej za nieważne i nic niezua- 
i-70* uznau bądą.

JazJo mec dnia 31 lipca 1878.
(7338 :  - s ,  e  d  y  fc t .

L. 58079. 0. k sąd krajowy we Lwo- 
oz ujmia niniejszem, że z powodu wnie- 

duia 19go listopada 1878 1. 58079 
z Rudolfa G” smann, Karoliny Gross- 

J  - ge Gr> ssmanu, Elżbiety Langner 
Je ir Langner pozwu przeciw Izakowi 

Ii Finkel o uznanie sumy 600 zł.
w. : d. z ii i na rzecz jego na realności 1.
1 455 ]L »hip^e; owaaej za umorzoną i o

I-' .ej ze stanu biernego tejże 
ci, usta w .no dla niego jako z ży- 
Ań "  Dobytu niewiadomego a wzglę- 

ie wiadomy eh spadkobierców 
^ u r  iobie adw. dra Czeszera z sub-
bsl at d ra  B >de ;a, i że temu kura­
torowi • i.i nvm zostaje pozew z 90eio
dn ti riuLem  do wniesienia obrony.

Vv ,a się zatem pozwanego, lub jego
aby inforraacyi potrzebnej

. ud?;'j'ni, lub w razie obrania in- 
1 >ń y, ran i ądowi donieśli, gdyż
w ym  razie możliwe złe skutki te-
y ’dhajia  sami sobie przypisać będą 

. mu- ieli.
Z ądu krajowego.

L'- d a 23" listopada 1878.
(7671 2—3) ';> b w ie tsz e > e n le

L. 11462. Oehm zaspokojenia wierzy- 
• te 1 uśi : uprzywilejowanego Zakładu

'dytow-.^o włościańskiego we Lwowie w 
k™ ńo 328 15 ct. z pn., rozpisuje sąd
. gzoLucyjną sprzedaż połowy realności pod 
l°k . 67/59 ’ v/ Ujko vieach położonej, dłu- 
',ii rl ' A j t -L-izyi Rusinek własnej, w dniu 
24 , :i:_. 1879, w dniu 24 lutego 1879 i
24 marc • 1879, zawsze o godzinie 9 rano 

1 ■ drndZ' publicznego przetargu odbyć 
nąją '-»■

O i wywołania stanowi wartość sza-
cu. o* przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
700 zł. 1 wyprowadzona, zakład wynosi
"0 zł. -. a.

Wart md licytacyjne, akt opisania i 0 - 
• ania rz -czonuj realności mogą być 

H-zauf w tu sądowej cgistraturze. 
Przemyśl 24 listopada 1878.

(7jł.d l— / )  t <1 j  b  ft.
L. 56601. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 

7. lam i n ; cobecnego Hescbla Bode-
= 1, że z po1 odu prośby Rudolfa, Karoliny i 
Jerzego Gro smanów, Elżbiety i Joany Lan- 

1 -  e r o wykreśleni 2/4w stanie biernym real- 
1 ^ i  pod 1. 455e we Lwowie dom. 54 

40 40 on. n rzecz Heschla Bodeka
ui A 'zni :j 'r e a o tjjji  prawa zastawu dla

in* 4( ,ł. )M nety ' .^w. w myśl. §. 45
ni, min na dzi|jń 22 stycznia 1879 

1! przed południem wyznaczony
z, iir IŁ n-hl i Bodeka kurato­

ra R,. M ‘ki yniil.a-* Bodek mi; .owauy
zo

Z c. k. Splu krajowego 
Lwów dnia 23 li- topada 1878.

(74(.o) (^rteuutuiffc.
©aś !. f. Saitbc§= ałś ©trafgrrid)t in 

^ rag §at auf Stntrag ber f. f. ©taatśamoałh 
fdjay: .ft b:n ©tfenntniffen bom 29, 91ouem* 
b r m i) « 1878, 3 3 - 31860, 31976,
51977, 3 ;087, 3-08 ! unb 32136, bie SBeiter* 
ne.breitung ber nad)fte£)enben 3 chfd)riften 
berboten:

,P; Jłr. 289 bom 28 Dłobember
1 ; mej eit L Art. „Andrńssy a d«legace“
Itua; s ’ 0 ®-

.Wt-c'; (^oenbaitlgabe) 9łr. 165 bom 
8 Sftobembe* J 378 megen bc§ Art. „3 UItl

Tkttentate auf Sonig §nm bert“ nad) § 63 
©t. ©.

„©ageśbote auś 93of)men" 9łr. 328 b. 
28 jftobember 1878 tnegen be§ Art. „(jum 
Slttentate auf beu Sontg bon 5ta(ien“ rtaif)
§ 63 @t. ©.

„Humori :cke list; “ 97. 48 bom 30 9?o* 
bfinber 1878 toegett be§ Art. „Kral - h '  'W.i 
historio ceskych mc-t - rai".’1 bon „Za co . 
ho casu“ bi§ „ono pry t newy ia nacf) i 
§. 64 ©t. ©.,

i „Posd '/104  97r. 290 bont 30 97o*
bentber 1878 megen beś Art. „Opatrov»ni 
vojska v Bosi e“ nad) §. 300 ©t. ®. baun 
toegett beś Art. „Dnihy yyshch '.raloi. 'aha 
Passamente“ naĄ §. 305 ©t. ®.

„2Irbetterfreunb“ 97r. 22 bont 28 97o= 
bentber 1878 toegen be§ Art. ,.@in 93eitrag 
ju r §anbf)abung beś S3ereinś= unb berfamnt* 
tungśreĄteś tu Defterreidj" nad) §. 300 ©t. 
©♦ bann toegen beś Sorrefponbenjart. .,9970^ 
fer§borf“ naih § 303 ©t. ®. j

posiad-nia wm zon być mogą ustnie lub 
p. emni. w .ądwP di d n i1 1 grudnia 1878, 
y ki 5rym to dniu razie .. niesienia’ uza- 

1 lycu z —. tiff daj» d -hodzenia prze- 
Uzc będą.

,u r d 22 rT,,dc-.a 1878.

Doniesienia prywatne.

(7672 1— 3) E  d  j  U  t ,
L. 54626. Ck. Sąd powiatowy miejs. 

deleg. S. I. we Lwowie podaje do wiadomo­
ści powszechnej, iż na mocy uchwały c. k. 
sądu krajowego w sprawach cywilnych we 
Lwowie z dnia 14 grudnia b. r. 1. 61192 
mocą której Jakóba M iratyńskiego, byłego 
oficjała rachunkowego przy c. k. sądzie kra­
jowym wyższym we Lwowie, za umysłowy­
ch orego, zatem jako niezdolnego do zarzą­
dzenia majątku swego uznano, wprowadza 
się nad tymże Jakćbem Miratyńskim kurate­
lę, i mianuje się adwokata krajowego E n  
Popławskiego jego kuratorem.

Z e. k sądu powiatowego miej. dcl. S. I. 
Lwów dnia 19 grudnia 1878 

(7669 1—3) O b w ie s z c z e n i* * .  L. 3540.
Ok Sąd powiatowy w Tuchowie zawi 1- 

damia, iż w skutek uchwały c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnowie z dnia 1 t ierpnia 
1878 1. 12491 Franciszek Zygadłu z Brze- 
zowy został za marnotrawnego uznanym , i 
takowemu kurator w osobie Józefa Gniadka 
nadanym został.

Tuchów dnia 25 października 1878. 
(7668 1 —3) O g i o s z e u i e  L. 3687.

Ok. Sąd powiatowy w Jaśle podaje do 
publicznej wiadomości, że Szymon Paucaro- 
wicz właściciel gruntu w Haukówce na pod- 
s'awie uchwały świetnego ck. sądu obwodo­
wego w Tarnowie z d ; i a 1 sierpnia. 1878 
do 1. 13.148, uznanym został za marnotraw­
cę, kuratorem dla niego mianowano' Jana 
Bałata z Haukówki

Z c. k. sądu powiatowego.
Jasło dnia 24 września 1878,

(7732) O b w ie sz c z e n ie .
L. 10403. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie zawiadamia, iż arkusze posiadania 
wraz z aktami dotyczącemu założenia księgi 
hipotecznej dla gminy katastralnej Czerkasy 
złożone zostały do powszechnego przejrzenia 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów

W Y K A Z  
Zmsar: tej/*or/alnych

w ô .gach sadowych i politycz- 
a ,ch Ó a licy i*

zarządzonycii 
& d n i e m  I  s i e r p n i a  I S ^ S ,

f  można- po Cu iie 15 Ct. w. a.
a j zesylka pocztowa SB ct. w. a.

w Ekspedycji
Gazet?/ Lwowskiej.

Tom  I .

„ I W  s t a n o  t a G i a i t a "
z illnstracyain i

ripw c-ił już j.ra ę i n yłany zostaje tym 
którzy powieść 'ę  { m roi uli przez księ­

garń ę
Gubrynowicza i  Schm idta  

I j w o w w l . e  
wydanie dalszych 2 tomów nastąp i 

w krotce.
Cena egzem plarza 5  złr. 8 0  cnt. 
JDla p renum eratorów  „Gazety  
L w ow sk ie j46 ty lko  po 3  zlr. 6 0  et.
w a r  Pieniądze preaiiiueraeyjne przyjmuje Adrai- 
nistracya „Gazety Lw ow sk ie j66 lui> 
powyższa księgarnia.

(7651 3)

Ogłoszenie.
L. 1527.

W zastosowaniu się do §. 30 ust. o 
repr. pow Wydział powiatowy podaje do 
publicznej wiadomości, że ułożony na rok 
1879, prellmi a.z powiatowy znajduje się w 
kanćelaryi Wydziału i przez opodatkowanych 
do dnia 6 stycznia 1879 r. przeglądany być 
może.

Z Wyd ału Rady powiatowej 
mieleckiej.

OHM

N o w e  t a n i e  w y d a n i e  d z i e ł a

Historya
ośmnastego i dziewiętnastego wieku

do upadku cesarstwa f r  a no a s  ki ego 
ze szczególnem uwzględnieniem duchownego rozwoju ludzkości

F .  K .  § C J H Ł O I i E R A
tłumaczenie z 5go wydania niemieckiego w 8miu tomach.

W arunk i prenumeraty: Dzieło całe wyjdzi w 16tu zeszytach,
objętości 15 do 18 arkuszy, w wielkiej 8ce, Cu Igo i 15go każdego
miesiąca, począwszy od stycznia d 879. — Cena całego dzieła 16 zł. 
w. a., zeszyt każdy 1 zł. w. a.
Skład główny w Poznaniu u Leiigebera &  Spółki, w Krakowie

u D. E. Friedieina, we Lwowie u Gubrynowicza i Schmidta.
(7633 2 - 2 )

L. 14924. Ces. kr.

Kolej galicyjska
uprzyw. (7705 2 - 2 )

Karola Ludwika.

o r n o
#

Z dniem 1 lutego 1879 występuje kolej Nordliauzeńsko-Erfurts- 
ka, jakoteż kolej Saalsko-Unstrutska z obrotu zbożowego rum uńsko- 
galicyj sko-niemieckiego.

W  skutek tego znoszą się z pomienionym dniem pozycye frach­
towe, zawarte w zeszycie taryfowym V z dnia Igo Grudnia 1877 w 
rzeczonym obrocie dla stacyiGispersleben, Strassfurt, Greussen, Souders- 
hansen i Nordhausen kolei Nordhauzeńsko-Erfnrtskiej tudzież dła 
stacyje Buttstedt, Colleda i W eissensne kolei Saalsko-Unstrutskiej do­
tyczące specyalnej taryfy zbożowej.

W iedeń, dnia 14go Grudnia 1878.
G e n e r a l n a  © y r e k e y a .
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Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
*

fk kaatloesk ich
®  za łożony  w  ro k u  1877

u l ic a  P a ń s k a  N r .  13
' « w  -*“  U a  u . w  i  « *

prosi Szanowną klientelle o rozróżnienio 
podobnego adresu, c-kcąc mieć odemnie 

wyrób jak  dotąd.
Pole aj i jo się łaskawym względom, rę­

czę i..l dokładną i spieszną wysyłkę.

Ł .  <JT. M a l e w s k i .

L e k a rz  spec ja lista

Dr. B r i e s s
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze- 
Ki,e posiwienie, łu p ież , trędow atosć, liszaje, 

jP  wrzody, brodawki, piegi, plam y z wątroby, tu- 
dzież z brzemionnosei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskóruiki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
. „  w  H  i e d n i u ,  F r a n z - J o s e f s - K a i  
l j  T r o  3 S .  (>) -20)

I E 2 k o s z u le
sztuka złr. 2, 2 50, 3 i wyżej.

Chusteczki
z kolorowym szlakiem płócienne i batystowe, 
sztuka ent 20, JO, 50, 65 do złr. 1, ładnie na­
znaczone haftem, litera, batystowe sztuka 30 et. 

płóoienu" sztuka 75 ent.

K o c y k i
wełniane, używane zamiast kołder, sztuka z ir 

3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 10. 11, 12 do 14.

Ś c i e r e c z k i
do szkła i m ebli, tuzin złr. 3’50, i, 4-50 do 5

Deszczochrony
jedw abne w cenie złr. 5, 6 . 7, 8 , 9, 10 i 

wyżej.

Płaszcze
gielskie, nieprzem akal 
12. 14, 16. 18, 20 do 

Także polecam po najniższych ceuaeli.

gumowe, angielskie, nieprzem akalne w ceDie 
złr. 12. 14, i 6 . 18, 20 do 35

Na porę zimową
w iY ll i  w y b ó r  poń-. zoszkowy< li t o w a ­
ró w ,  k a f t a n ik ó w ,  s p o d  ń ,  p ‘ ń e z o c h ,  

skarpe>ek.
Koszulo flaneluwc, ogrzewaczy i żtłą- 

dek, pończoch  m y ś l iw sk ic h  i t. d.

Wielki w y b ó r

P ł ó t n a
i stołowej bielizny

z pierwszorzęd lycli fabryk mtjlep zej
j kości, mul gwarancyii,

F.S.BARDASZ
(M b w w r o w i e

n a p rze c iw ' k o śc io ła  K a te d ra ln e g o  1. 9.
(6772 7 -1 2 )

A  . M a e z u s k i e g o  
najnowszy w ynalazek

MLEKO
ORZECHOWE

(Regenerator włosów)
udzielające siwym włosom najdalej w przecią­

gu 8  do 10  dni pierwotnej ich barw y. 
Niezrównany ten środek reg en erac ji wło­

sów, udzielający siwym włosom pierwotnej bar­
wy naturalnej, sporządzony jest z czysto roślin­
nego soku, t. j. z mleka zielonych orzechów i 
nie jest bynajm niej szkodliwym ani zdrowiu 
ani w łosom ; udziela włosom nadzwyczajnej 
miękkości, wzmacnia nadzwyczaj korzeń tako­
wych i usuwa łupież każdego rodzaju.

Mleko orzechowa nie jest wcale farbą do 
włosów, lecz tylko środkiem włosy regei erują- 
cym : nie zanieczyszcza ani skóry ani b iń izny  
i nieokwasza w używaniu przedmiotów ze zło­
ta. Sposób używania jest nader pojedynczy i 
ni» wym aga poprzedniego zmywania głowy; 
może być w każdym dowolnym czasie użyty 
i ma przed wszystkiemi innem i środkam i tego 
rodzaju te szczególne zalety, że już po pierw ­
szym użytku włosy przybierać zaczynaja cokol­
wiek ciemnej barwy.
1 flakon m leka orzechowego z przepisem  uży­
wania 3 zł. — Nabyć można w prawdziwym 

gatunku en gros et en detail w

Perfumeryi fólaczuskiego,
w  W i e d n i u  ,  K a r u t u e r s t r a s s e  315.
H e  l .n o w ie :

karza.
u  Z y g m u n ta  I tn c k e r a  spte 

(6691 6 —?

Kalendarz jakich mało
Wy dl j.*M fiu nabycia:

K A L E N D A R Z  
L U D ®  W Y

WIEfiCA i PSZCZÓŁKI
p is e m e k  p o li ty c z n y c h  lu d o w y c h  

u a  r o k  p a ń s k i

i , 1 35 2—3)

T re ść :
I .  <)z«*ść r e l i g i j n a . ,  1. Pozdrowić nie z no­

wym hołdom p. W ydawcę. 2 . N. Marya P. cieszy Pol­
skę w Gietrzwałdzie (wiersz) przez X." 3. O życiu
pobożnem wedle kalendarza przez N. bt. St. 4. Zasa­
dy i ćwiczenia dobroao katolika przez Wal. Karpiń- 
kiegu. 5. Pielgrzymka do Rzymu w r. 1878 opowie­

dział Jędrzej Nalepa, włościanin z Polanki, pielgrzym  
rzymski.

S I .  h i s t o r y c z n a .  (>. Wspomnienie
1 n św. Stanisławie Biskupie i Męcz. Patronie polskim 
! p. Dyonizego Węgiowskiego. 7. Św. Kmiegunda, kró­

lowa polska i gorał Jonek Kras, czyli legenda praw ­
dziwa o początku zdrojowiska w Szczawnicy przez X. 
Wojciecha z Chłopie. 8 . Pol-ka po rozbiorze, opowie 
dział Bartłomiej Stachura.

I I I .  O ę ś ć  p r a k t y c z n a .  9. O ratunku 
1 w biedzie i niedo tatkach doczesnego żywota przez X. 
i St. St 10. 0 Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 

w Krakowie, przez W icherka 11. O pożyczkach zba­
wienne pouczenie i o Banku włościańskim, napisał 
Ludobrat.   _____
Cena d la prenum eratorów : 5 0  c n t . .  d la niepre- 

num erująeych O O c n t .  .

P i e l g P ^ B i k B  d o  K z y m u
w osobnej odbitce 4 0  c n i .  

Prenum erata  całoroczna na 7W ie ń ­
c a  i  P s z c z ó ł k ę  ■/ i n m - ą  U l .  n d a iz a  na 

rok  1880  wynos ty lk o 8  z ł r . ____

Dla p. p. myśliwych!
Patrony do strzelb

po cenach fabrycznych  poleca

JF • E s t g o r s l i i  we Lwowie
u l .  J a g i e ł ł o  f t s k a  l .  8 .

Cal 12, 14, 16, 18
Lefanchcnx zielone zlr :>, 1 90, 1-75, 1 90

u bronzowe 1 75, 1 65, 1 60, 1.65,
Lanc. sti-r zielone 2,25, 2 15, 2, 2*15,

n bronzo „ 2, D 90, 1 75, R 90 ,
za jedną setkę.

Pahśely  (sztopery) elastyczne niepalne 
1000  sztuk zł. 1 '25.

Zamówienia z pro win cy L 7. a  zaliczką po- 
cztow ą szybko  się  u sk u te cz n ia .

Skład fabryczny kart do gry
z c._k. nprz. fabryki .lózcfa Glaisza 

w W i e d n i u  —  Cenniki na żądanie fraoco 
się posyła. —  Ceny fabryczne

F. Zagórski we Lwowie
8 . (7 1 4 8  4 — 4)ul. Jagiellońska.

509 6 .- (7 6 4 9  1 - 3 )

Obwieszczenie.

i

Ogłoszenie.
L. 1514.

Wydział powiatowy Mościski podaje w 
myśl §. 80 u. o r p. do wiadomości, iż 
budżet powiatowy n rok 1879 uchwalony, 
wyłojony jest w kancelaryi Wydziału po­
wiatowego do publicznego rozpoznania przez 
opodatkowanych w powiecie.

(,7«) Obwieszczenie.7 ,s ia1 (7704 2- 3)
Wydział rady powiatowej mysi §.

30 ustawy o reprezentacji powiatowej poda- 
jj do publicznej wiadomości, iż budżeta 
funduszów powiatowego i drogo '-g,- c a rok 
1879 wyłożona zostały w B órze Wydziału 
powiatowego do przejrzenia dla opod tkowa- 
nych przez dni 14 od dnia dzisiejszego.

Z Wydziału rady po wiato wyj 
Rzeszów dn i. 17 , rodnia 1878. M, ! | ,  16 e r„dni,  l8 78.

m m
w  m a j l e p s z y m  g a t u n k u

slvtiii(‘: fabryki

k i  Lacknera w Wiedniu
Jedyny dostawca dla wszystkich restauracyj kolejowych, c. k, uprz. kolei państwo
wej, c. k. uprz. węgiersko-galioyiskiej kolei, o. k. uprz. północno-zachodniej kole 

państwowej, c. k. ur z wegiersk-zachodniej kolei i t. d.Uf 'z. węgiersk'-zachodniej
p o l e c a  i  v p r z «  - ajj<e j>© • e i i a e h  f a b r y c z n y c h

K A R O L  V Ó L K E R
j u b i l e r  i  z ł o t n i k  Ł w o w i H y n e k  l . 3 .

(7436 3 -?_)

I T ysiące I
już dawno wyciągniętych losów są jeszcze dotąd nie pod iesione. a pobór od­
setek z losów oprocentowanych zo-tał już wstrzymany. Za przesłaniem 30łu 
centów w markach listowych, przebyła „ B a s  C a p i t a l i s t e n  B l a t t  i u 
B r i i n i i 44 najnowszą listę losow ,u_ t i  jest spis seryj u- zystkich już ciągnię­
tych i me podniesionych au*. logów sery- z kalendarzem ciągnień w r. 1879

każdemu franco.
Przyjmuje się także prenumeratę na

„Das Capitalisten Blatt in Brlinn“
wynoszącą całorocznie 1 zł. 5 0  ct. a jQdy j papiery wartościom wylosowaniu 
podlegające, a abonentom należą e, rewiduje sio po każdem ciągnieniu dokła­
dnie i bezpłatnie, czy takowe nie został, w eciajrrete.

(7 /43)

O dw ar zdrowia r _____  Pl“zePls,vwany przez najznakomitszych lekarzy świata
ca łeg o , leczy  w  z u p e łn o śc i za tw ardzen ie , h e m o r o id y , h y s te r ję , podagrę, m ig re n ę  u d e rze n ia  
do g ło w y . P . p ro fe s so r  M en iere  ta k  się  w y ra ż a  do  sw y c h  u c zn ió w , w  w y k ła d z ie  sw o im  
w yszkol fi m ed y czn e j P a ry z k ie j : « Sam  przej i su  je j p a n o m  sz c z e g ó ln i '' za lecam  O d w a r  Z d r o -  
w ia  L e m a i r e ’a, w  z a tw a rd z ć n ia c h  u p o rc z j w y c h , eto . »

S k ła d  g łów m y : \y  ap te ce  p rz y  u licy  G ra m m o n t. 14, w P a ry ż u . — W e  L w o w ie , w  ap te ce
p. K rz y ż a n o w s k ie g o ,  obo k  B ry g id ek ; -  w  K ra ko w i# , w  a p te k a c h  pp. T h a d c z y ń s k ie g o  i R e -

iu , u  D ra M ań k ik w iu za  i wi ,stk..->» zn ><r/,niej.iyvch a p te k a c h .
jfiEBÓtaes*

DYKA;— w  P o zn a n i

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza n in ie jszem , że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 5452 zlr. 23 kr. 
ni. k. czyli 5725 zlr. V2 ct. w. a. 
listami zastawnerni, z większej sumy 
7000 zł. m. k. ria hipotekę dóbr Li- 
pica górna w powiecie Rohatyńskim 
położonych, Dezyderego Tadeusza dw. 
im. Lór,-kiego własnych, z tego Towa­
rz y s tw a  wypożyczonej z dniem 1 sty­
cznia 1877 jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościarni podrzę- 
doemi, właścicielce tych dóbr wypo­
w ied z ian y  zo taje, z tym dodatkiem, 
aż 'by  przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekueyi, mia­
nowicie lieytacyi dóbr hipotece podle­
głych do basy galicyjsk. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. 
We Lwowie d. 23 października 1878.

Erw io iok i^  hem oroidy, itp .
do c. I k. nadwornego browaru ekstraktu słodowego i fabryki wyro­
bów słodowych IM k  H0FFA w  W ie d n iu ,  G r a b e n ,  M r iia i-  

neriitraa ise
Walter 8 dorf, 1878.

J a n a  Hoifa wyroby słodowe mają w ogolę nadzwyczajną skuteczność, a każdy powinien 
się w  takowe zaopatrzyć, ponieważ w razie nieregula. n^go obiegu krw i,  osłab ien ia  żołądka i przy 
hemoroidach prawie w okamgnieniu skutkują. Do tych wyrobów należą  : wzmacniające piwo 
zdrowia z eks trak tu  słodowego, zkoncentrowany i dla piersiowo słabych tak  dobroczynny "ekstrakt 
słodowy, nakoniec jeszcze wzmacniająca czekolada słodowa i cukierki od kaszlu z ekstraktu  
słodowego. J J r .  H a r t o s c h ,  prak. lekarz.

u T? i? rwsze’ prawdziwe, skutkująee i flegm? oddzielające cukierki od kaszlu z ekstraktu słodowi o wy- 
robu JANA HOFPA są owinięte w papierze mebieakim -  Dostać można: w e  L w o w i e  u p. Jakóbci 
kozera  apt.; u p. Zyt) Buckera apt.; u p- Karola Balłabana kupca tow. korzeń, i u p. Jana Mullera 

w*1 L  Wineklera kopea i a P- P- Marsza},,iewi< _n kupca. W  T a r n o w i e  u p. J£Ae. Bank
i w. Muldnera; w  P r x e m y R u  u p. AruJ- w  S t a n i s ł a w o w i e  u pp. WM. Waldek & Gry- 
zieckiego Spadkobierców kupe. tow. korz. (*-,777 7 —' )

o ó s o o a o o c s o o o ^ o o a o o y s a a a o o o o o s o s i

©  Z dniem 1  l l p c a  i* , h .  zaczęło na nowo ‘- y chodzić w  W a r -  
o  H K a w ie  od roku zawieszone czasopismo pod ty tu łe m :

8 P r z y r o d a  i  P r z e m y s ł
§  Tygodnik popularno-naukowy
(J p P oc!  r e d a k c y ą

Q  Dr. K arom  Jurkiew icza
profesora cesarskiego warszawskiego uniwersytetu.

O  f r C B i u n e r a t a  w y n o s i :
P  w  K r a k o w i e  i z p rz e s y łk ą  p o cz to . ,  r< rz  12 J r . ,  p ó łro c zn ie  6 złr .
0  ' -va t; In " 3  ,!

0  Skład główny i ekspedycja w księgarni

O  C i i .  © e b © t l i n e p s a  i  § p 4 ł k i

g  w Krakowie.
O  Ostatni numer tego pism może księgarnia wysłać na żądanie
Q  bezpłatnie na okaz.
0  (7441 6 - 6 )
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C horoby s y f i l i t y c z n e  czyli we- 
w  neryezne, tak  świeżo po­

w stałe jakoteż zanie bane lub źle wyłożone, wszelkie 
inne tjinpodobne słabości, zgubne skutki S i i n i o -  
g w a ł i l l ,  n. p. osłabienie nerwowe, upływ  nasienia, 
impotencyę, początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe­
wniejszej w żadnym  kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntow nie i pod mij ściślej sza dyskrecyą, speeyalista 
chorób syfilitycznyeh i skórnych, praktyczny lekarz 
m edycyny, ch iru rg ii i akuszeryi

J A N  E U R P I E L ;
przy ulicy Sobieskiego n r 12  w domu p. Bnłutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do l i t e j  przed i od 
2giej do 5tej po południu . Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w m a­
łych  m iastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyó 
powinno, udziela rady  listownie i wyseła lekarstw a 
w ten  sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może.  (6448 17 — 100)

Podziękowanie.
Skołatanej dłuższą niemocą, po porodzie zapa­

dłej na  wodną puchlinę żony, um iejętności wprawnej, 
pieczołowitości" i bezinteresownemu poświęceniu się 
W g o  p . L e o i i a  J L a t a i n e r a  lekarza w Bełzie, 
zawdzię -zam życie m atki drobnych dziatek i żony. 
Zacny mężu. Przejęty praw dziw ą wdzięcznością, za 
cud, którego zręcznością i umiejętnością, wyrywając 
ze strasznej choroby — żonę — dokazałeś - przyjm  
publiczne serdeczne B ó g  z a p ł a ć !

Bełz dnia 20 grudnia 1878.
E u stach y  J a ch im eck i
( 703) urzędnik miejski

a o o o o o o o o o o o o o o o o

o  _ 0
0 B a rtlz o  zd o ln eg o  i  p o d  k a ż d y m  w z g lc -  t  

d em  w zo ro w eg o

o  t a p l a  l a m i a
0  f i l o l o g a .  0
0 władającego wybornie .języSsIcsn Q fa niemicckicn. >vskażc prof. uniwersy- Ą 
T  t e tu  p ro f . D r . C I E S I E L S K I  w e Lw ow ie . v
V (7676) 0
o o o o o o o a o o o o  o >  o >  o  c : - o

>y>‘
■ / / a .

1 .  T i L4

Kiipehifi wy&prze- 
d f i ż  fortepianów, pianin,
h a r m o n i u m  ' illn>’oIi  instrum entów, z po- 
l l a l  I I I U I l i U H l  woda zwinięcia interesu po 
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h .  Ulica Karola 
Ludwika N r. 7, J a n  S a l k o .  (7720 1 - 40)

t ma za cyt zawi; 'o m i ' sszs: '  " fs js ł  i®. T .
| p n b l i e z a o ś ó ,  ż« jc0 j  ■ «r„.. rożni? A T E -  
| S i l E S i  znajduje „ię od p a ź d z i e r n i k a  1878 
p p rzy  u licy J a g i e l l o ń s k i e j  1 O. dawniej 
f (7487 4-5) Jezuickiej.

PfHHjHkO l O M i
7ta G wiazdkę  / N aw y B ok

polei handel

Fr. Schubuifoa i Syna
v L w o w ie ,  R ] 45
N a żądanie w ysy ła  szezygółowe 

cenniki. (7518 4—5)

« X * i! iX X X X X X X X X X X X O X X X X X X l X X X X X X X K

j lH I  ® M U SU  i  i  S I  1 * 8 * 9 3 1
poleca n a  zbliżające się Św ięta

Sławne wiedeńskie Drożdże
Ad. Ign. M autnera i Syna.

N am ów ien ia  ju ż  p rzy jm u je .
(7435 6 - 6 )

nuuun
uunnn

NOWY WYNALAZEK

PARF,E 1 X 0 R A  BREOME
P A R F U M E R IA  K O R A  B R E O N I

ED. PINAUD
Mydło.....................................  k 1 U 0 9 U
Essencya dla chustek  h l’IXOitA
Woda tualetowa       k l'IXOS4A
Pomada.......................... k l’IXAHSA
Olejek.....................................  k l’IXOnA
Puder ryżowy........................k l’IXORA
Kosmetyk...........................  k l’I\OKA

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(5620 3 - 6 )

xxxxx;t» xxxxxxxte oxx.«xxnxxxxxxxxx«
I s t n i e j ą c a  j u ż  p r z e s z ł o  1 0 O  l a t

*  * p r a w d i l w a  3 > r .  I i ! x s i

ORYGINALKA PASTA F91HPAD0IIR
u iu, |jod gw arancyą na zawsze wszelkie n iec , i • zy, jako to: piegi, plam y 
ł .trooiane. pryszcze, dzioby ospianne. czerwoność nos ,. a  nadto udziela twarzy płci' 
deiiautną, świeżą i młodziaunn. Zmarszczki znikają zupełnie i w ypełniają sie stopniowo 
G w arancji nieobie.nje się samemi słowami, gdyż "takouj, istn ie je  w samej" rzeczy , a 
jeźli użytek tej pasty nic okaże pożądanego skutku, natenczas zwraca się należytoś-- bi z 

prze .zkody. Lena słoika oryginalnego wraz z opisem używania zł. 1*50 w. r
Pism  dziokozynnych nie ogłasza się.

J e d y n a  F a b r y k a  i  s k ła d  u  f a b ry k a u tk i

D r .  W i l h e l m i n y  R i x
wdowy po doktorze m edycyny W o j c i e c h u  K i x .

(0639 4 6)

w  W I E D N I U ,  S B e z l r f c ,  A d i e r g a s s e  N r .  1 3 ,  w e  w ł a t t n y m  d o m u .

Księgarnia GUBRYH0WIC2A & SCHMIDTA we Lwowie
p o l e c a  d o  p r e n u m e r a t y  % s i a d c l a o d a ą c y m  n u  f .  w y d a w n i c t w a  w ł a d n e  I  k o m i s o w e .

Tygodnik lllś 1 ..Biblioteka Pow ieści, Opowiadań historycznychK Ł O S Y
c z a s o p i s m o  i l l u s t r o w a n e  t y g o d n i o w e

kwartalnie we Lwowie 3 zi. 60 ct., z przesyłką 
pocztową 4 zł. 40 ct.

jako premium bezpłatne
otrzymają abonenci wspaniałą kompozycyę I. K ossaka 
przedstawiającą na wielkim kartonie w iz e ru n e k  «T. 
I .  M r a s / . e W s l t i e g o  w otoczeniu wybitniejszych 

postaci i scen z najcelniejszych jego utworów.

Biblioteka warszawska
r o c z n i e  1 2  to m ó w .

Półrocznie we Lwowie 8 zł., z przesyłką p eztową 10 zł.

P R A W M K
Pismo tygodniowe poświęcone teorji, praktyce prawa i adm i­
n is t r a c j i .  —  Wychodzi rok X. we Lwowie, pod re d a k c ją  
„Dra Ign. Czemeryńskiego“. — Prenum. kwart. 1 zł. 50 -t.

P i s m o  i l l u s t r o w a n e  d l a  k o b ie t ,  pod redakcją  

J .  S i .  G r e g w o w i c z a .

Kwartalnie r e  Lwowie 3 zł., z przesyłką 
poczt. 3 zł. 80 ct.

R O L N I K .
C z a s o p is m o  d l a  g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h  pud 

redareyą profesora W . T y n i e c k i e g o .

Prenumerata półroczu,, n 12 n"u»« 2 zł.

Kronika rodzinna.
P i s m o  b e l l e t r y s t y c z n o  n a u k o w e ,  w t L o d u  2 

razy na mi n,ąe.

Kwartalnie we i. 1 zł 80 et., z ptz« cjką na
prow incję 2 ,ł. 15 ct.

r am ię tn ik ó  t i P o d ró ż y 4*
w bieżącym 1 roi miku drukują się opowiadania A. W ilc z y ń sk ie g o

„Kłopoty starego  i w i i m i t a ' '
z lieznemi iilnstracj ami Edui. Btotnickieyo, które to iilustraeyc w s z y s c y  
a b o u e n c i  c a ł e g o  X .  r o c z n i k a  B e z p ł a t n i e  o t r z y m a j ą .

Pragnąc wydawnictwo to zrobię najprzyjem niejszem  i nieodpowiedniej 
szem dla c a ł j czytającej Publiczności, postaraliśm y się w dalszym  ciągu 
o wybór nader zajmujących dzieł, które w bieżącym roczniku pomieścić 
zamierzamy: lO D O  m i l  p o d r ó ż y  p o  W ilia  przez A. B. Edw arda, 
tłómaczonr z angiei kiego. — Bronikowski, K a z i m i e r z  W i e l k i  i  
E s t e r f e a ,  powl. 'J h is tn y  zna. — Broniłem _ki, M o l i n a .  Powieść.— 
Borliez Sas, ^ . J o z a i l t a .  Opowiadania, 2 tomy, — Paw eł Sas, P a m i ę t ­
n i k  z n a l e z i o n y .  Przyborowski W. K s i ę ż n i c z k a  z  M ii« -  
s t e r b e r g u .  Powieść h isto ryez.— Przyborowski. K u b i n  W e z y r s k i .  
Powieść — Dr. Antoni J G a w ę d y  h i s t o r y c z n e .

Kw artalnie we Lwowie ? zł. z przesy-lką pocztową 9 zł. 50 ct

Przewodnik naukowo-literacki
1 2  z e s z y tó w  r o c z n ie  

dodatek H n z e t j  L w o w s k i e j .

Półroczu 2 zł. 50 ct.

Przyjaciel dzieci.
P i s m o  t y g o d n io w e  i l l u s t r o w a n e ,  pod redakcją 3 .  i i .  

G r e g u r o w i c z a  w Wursiawie.
Kwartalnie we Lwowie 1 zł. 80 ct., z przesyłką pocztową 

2 zł. 10 ct.

M a  G w i a z f c ę ■ ł ę /v  u p o l s k i m ,  n i c i i i i r c k i u i ,  i r a t t -
eu/.ieży t eż  dl dt» d v c b ,  o r a z

O T "  © " w r o p o c a s i t c

BIBLIOTEKA POLSKA.
I. II. Krasiński Z. Pisma. Wydanie z przedmo­

wą Stan hr. Tarnowskiego, 2 tomy.
III .— VI. Mickiewicz Adam. Dzieła. Wydanie zupeł­

ne przez dzieci au tora  dokonane, 4 t.
V II.— X. Zaleski B. Poezye. Wydanie przejrzane 

przez autora.
XI. Pamiętniki Paska. Wydanie nowe k ry ty ­

czne przejrzane p. dr. Węclewskiego.
XII. Niemcewicz J. Jan  z Tęezyna. Powieść 

historyczna.
Każdy tom brosz. 1 zł. 80 ct. w oprawie ozdobnej w aog. 

płótno z popiersiem aut'rów  2 zł 40 "t.

utiv.yi iu e Łrąparnia o« £L . zbiór 
c u s k i m ,  n n g l o l i s k i m ,

In ii le  w yd an ia  Mul
Ba P-rtepia--, do m  j . zoikie : -sirumenta, oraz partyi-v« z oper, orator j a  E d jc  
PETER SA  BREITKO PFA  zawierające rad 2000 Lamerów wydawnictw muzyki klasyczni- .

o a; ow z i-R tęgiicze-ujch kompozytorów. Katalogi wysilają się na żądanie.
1?  n T T D P T ¥  A "itrwcze zup‘łne tarz a wydanie zawierające Mazurki —

LI L U J A  ±X. Polonezy -  W alce —  Nooturna —  Koncerta— Preiudje— Impromtu,
na am fart- ,j 0 tom:;" 13 zł. 40 •• w M( ■ e ■ płótno angi lskie 16 zł. 70 o

-ł> .e ° sa.  aro ii «"■ S

JT. I .  K r a sz e w sk ie g o
I i  o m p l e t  30 złr., t o s n y  o d d z i e l n e  p o  3 0  ot.

Dwa Światy. 1, 2, B, 4. — Chata za wsią. 5, 6, 7. — P  -eta i Świat. 8. 9. — Pod włoskiem niebom. 10. — Stan- 
sługa. 11, 12. — Dziwadła. 13. 14. — Ostrożnie z ogniem. 15. — Latarnia Czarnoksięska. 16, 17 18, 19. — Historv 
o bladej dziewczynie. 20. — Ludowa pie zara. 21. — Pamiętniki nieznajomego. v% 23. — Powieść bez tytułu. 24, j, 
26, 27. — Czaro,za mogiła. 28. -  Milion posagu. 2-9. 30 — Ostatni z Siekierzyńskioh 81. — Latarnia Czaraoksi" a 
Ser. II. 32, 38, 84, 35. — Djabeł. 36 3?, 38. 39. — .lermoła. 40. — Zyginuntowskie czasy, 41, 42, 43, 44. — 
Tomko Prawdzie. 45. — Złote Jabłko. 46, 47, 48, i 49. — Żacy krakowscy w toku 1549. 5(). — Komedianci. 51, 52, 
53 i 54. — Podróż do miasteczka 55. — Budnik. 56. — Całe życie biedna. 57. — Metamorfozy 58, 59 i 60. — Hi- 
storya Kołka w Płocie. 61. — Mistrz Twardowski. 62 i 63. — Maleparta. 64, 65, 66 i 67. — Choroby wieku. 68 i 69.
— Diana 70 — Boża ezeladka. 71 7.2 i 73. —• Ostap Bondar-zuk. 74 — Jaryna (Ostapa Bondarczuk i część I I ) 75.
— Interesa familijne. 76, 77, 78 i 7‘b Ca, rea i Roma. Obrazy z pierwszego wieku. 80, 8 i , 82 i 83. — Resztki
życia 84, 85, 86 i 87. — Pan i Szewc. . — Stań«zykowa Kron 89. — Staropolska miłość. 90. — Improwizacje. 
91. — Trapezologion List. 92. — Kordecki. 93, 94, 95 i '96. — Okruszyny. 97, 98 i 99. — Typy i charaktery. 100.

Star. Bełzka. 101 i 102.

Księgarnia przyjmuje również prenumeratę na wszystkie pi ma tak w kraju jak też zagranic 
tygodniowo, miesięcznie i kwartalnie wydawane.____________________________     "
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